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OFENSYWA POKOJU
Z każdym dniem rośnie na całym świecie i po- 

Usuje się masowy, milionowy ruch obrońców po- 
koju. Ruch ten ogarnia setki milionów ludzi, rozle- 
VVa s*ę szeroką falą protestu i  oporu przeciwko 
'•szelkim próbom wywołania nowej wojny świa-

Przeciwko prowokacjom imperializmu ame
rykańskiego.

Przybiera z każdym dniem na sile potężna ofen- 
• Wa sil pokoju przeciwko coraz bardziej rozwy- 

nym, potwornym i zbrodniczym knowaniom  
P ńżegaczy wojennych, przeciwko groźbom miota- 

Przez imperialistów amerykańskich i  ich 
^ -s z a c o w a n y c h  lokajów we wściekłej nienawi- 

o całej ludzkości, w ich wrogości do wszystkie- 
c°  ludzkie i postępowe.

zbrodniczym przygotowaniom wojen- 
za» wa^ki potężny ruch w obronie
2 ne8o pokoju, wzrasta świadomy swej nie- 

• ęzonej siły w ielki front bojowników sprawy 
P°k0łu na całym świecie.

j^on a n ia Sesja Stałego Komitetu Światowego 

sie m CSU ° broAcow p <*koju w  Sztokholmie stała 
Szersze *̂ CS*aĈ  obozu pokoju mobilizując naj- 
Som . masj 1,0 wzmożonej w alki przeciwko zaku-

Wrócenia>8riallZmU amerykańskieS°, który dla od- 
świat nańciągającego kryzysu pragnie pogrążyć 

i  ludzko' .fdCb,a51 vv° j ny> Pragnie ściągnąć na świat
Jakim • C naywiększe i najokrutniejsze nieszczęście, 

Jest wojna.

świata,Snkt ° r ’ amZ0Wany ° PÓr maS ludowyc'b całego 
sila potr f °ryCh mezlon™a, zjednoczona i bojowa 
Podżegar P°krzyżować wszelkie zbrodnicze plany 
kwiatowe-. '  ".lennych. Apel Stałego Komitetu 

° °  onffresu Obrońców Pokoju głosi:

„Żądamy bezwarunkowego zakazu broni ato
mowej, jako narzędzia masowej zagłady ludzi.

Żądamy ustanowienia ścisłej kontroli mię
dzynarodowej nad wykonywaniem tej uchwały.

Uważamy, że rząd, który pierwszy zastosuje 
przeciwko jakiemukolwiek krajow i broń ato
mową, popełni zbrodnię przeciw ludzkości i po
winien być traktowany jako zbrodniarz wojen- 
r-y.

Wzywamy wszystkich ludzi dobrej woli na 
całym świecie do podpisywania tego apelu“. 

Apel ten znalazł najgorętszy oddźwięk wśród 
milionów ludzi we wszystkich krajach. M iliony  
ludzi kładą swe podpisy pod ten apel wzywający do 
bezwarunkowego zakazu broni atomowej, do uznania 
za zbrodniarza wojennego rządu, który tę broń za
stosuje.

Manifest Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 
wzywa wszystkich obywateli do zadokumentowania 
swym podpisem solidarności ze światowym ruchem 
pokoju, do wzmożenia w alki o pokój.

„Naród polski wie, że nasz byt niepodległy, 
nasz rozwój gospodarczy i kulturalny zabezpieczo
ny jest przez przyjaźń i sojusz z w ielkim  Związkiem  
Radzieckim i krajam i demokracji ludowej. Pozna
liśmy potęgę A rm ii Radzieckiej w  czasach, kiedy 
niosła nam wyzwolenie. Podobnie jak  w ielki naród 
radziecki, pracujemy i pracować będziemy z jeszcze 
większą energią i ofiarnością nad podniesieniem 
obronności naszej ojczyzny. Wiemy, że nie rozkła
dający się, szarpany nieuleczalnym kryzysem im 
perializm, ale obóz socjalizmu i demokracji ludo
wej z W ielkim  Związkiem Radzieckim na czele 
byłby zwycięzcą każdej wojny i na każdą broń.
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Ale ani Związek Radziecki, ani Polska, ani żaden 
inny postępowy kra j nie chce wojny i  nie potrzebuje 
wojny. Dość mamy pracy, coraz więcej Chleba i  ra 
dości z tego, co budujemy na własnej ziemi“.

„Walczymy o pokój każdym dniem naszej pra
cy, każdą cyfrą Planu Sześcioletniego, każdą toną 
węgla, każdym cetnarem zboża, każdą cegłą nowych 

domów“.
W alka o pokój wchodzi w  nową fazę. W  fazę 

spotęgowanej, bojowej w alki zjednoczonych sił de
mokracji i  socjalizmu, postępu i  wolności.

W  tej mobilizacji sił postępu, wszystkich ludzi 
dobrej woli na rzecz w alki o pokój nie może zabrak
nąć polskiego prawnika. Prawnicy różnych krajów  
powołali swą organizację, Międzynarodowe Zrzesze
nie Prawników Demokratów, pod hasłem: p r a 
w o  w s ł u ż b i e  p o k o j u .  Wszystkie kon
gresy międzynarodowe tego Zrzeszenia były mani
festacją solidarności świata prawniczego w  walce 
o pokój. Sesja Rady Międzynarodowego Zrzeszenia 
Prawników Demokratów, która odbyła się w  tym  
miesiącu w Budapeszcie stała również pod znakiem 
w alki prawników na całym świecie o pokój. Posta
nowiono zmobilizować wszystkie organizacje praw
nicze do wzmożenia wysiłków w walce o pokój.

W  tym roku we wszystkich krajach organizo
wane będą kongresy i zjazdy prawników, których 
zadaniem będzie mobilizacja sił prawników do w al
k i o bezwarunkowy zakaz broni atomowej, o po
krzyżowanie planów zbrodniarzy imperialistycznych 
szykujących nową wojnę, przygotowujących zagładę 
ludzkości.

Wespół z milionami ludzi na całym świecie, 
wespół z klasą robotniczą, która w  ZSRR i krajach 
demokracji ludowej wykuwa w  bohaterstwie pracy
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potęgę pokojową, wespół z klasą robotniczą w  k ra 
jach kapitalistycznych, która stawia rewolucyjny  
opór swym rządom imperialistycznym, stają da w al
k i bojownicy sprawy pokoju.

Rosnąca potęga Związku Radzieckiego, który  
osiąga pod kierownictwem chorążego pokoju Józefa 
Stalina, coraz nowe sukcesy w  swym zwycięskim  
marszu do komunizmu, wzrastająca siła krajów de
mokracji ludowej, ich wspaniały rozwój gospodarczy 
i  kulturalny, międzynarodowa solidarność klasy ro
botniczej, idącej w  pierwszych szeregach bojowni
ków pokoju, zjednoczona wola pokoju, reprezen
towana przez setki milionów ludzi na całym świe
cie — to gwarancja, i? wielka ofensywa pokoju 
podjęta na szerokim froncie, przebiegającym przez 
wszystkie kontynenty świata, przez wszystkie 
kraje — zakończona będzie porażką sił imperia
lizmu, wojny i agresji.

Coraz bardziej wzrasta świadomość, że jedynie 
wspólna walka o najelementarniejsze prawo człowie
ka do pokoju, do pokojowej pracy, potrafi pokrzy
żować plany podżegaczy wojennych. Coraz bardziej 
dojrzewa przeświadczenie, że nikczemne zakusy pro
wokatorów wojennych na to elementarne prawo ludz
kie będą zniweczone, jeżeli nastąpi mobilizacja 
wszystkich sił postępu i demokracji.

Prawnicy winni zająć swój posterunek na tym  
froncie w alki przeciwko tym, którzy lamią najbar
dziej elementarne prawa ludzkie, którzy w  nagonce 
wojennej depcą wszelkie zasady współżycia ludz
kiego. '

W  ofensywie pokoju prowadzonej przez milio
nowe masy w inni swój udział wzmóc i prawnicy, 
jest to bowiem ofensywa kultury i  postępu, prawa 
i  sprawiedliwości.

DEMOKRATYCZNY ,
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RADY NARODOWE
jako tereuomc organa mładzy

Dr Kazimierz Biskupski

K ażde j fo rm a c ji społecznej i  zw iązanem u z n ią  
ypow i państw a tow a rzyszy  w y tw o rz o n y  przez tę, 

«nac ję  o k re ś lo n y  zespół ide i, w  te j liczb ie  ró w - 
Uleż ide i  p raw no -po litycznych , zna jdu jących  sw ój 
Ustawodawczy w y ra z  w  norm ach re gu lu jących  
us tró j państw a.

T ak np. ustaw odaw ca państw a m ieszczańskie- 
, w  sw ych  ko n s ty tu cy jn ych  s fo rm u łow an iach  

ska ł w  fo rm ę  n o rm  p ra w n ych  ideę zw ie rzchn i-
wa ludu , podz ia łu  w ładz, p ra w  cz łow ieka i  oby

watela.

Za ^ e?nak^e ustaw odaw ca ten  większość sw ych 
m m czych s fo rm u ło w a ń  ogran icza ł bądź w  sa- 
s ' C. kons ty tuc jach , bądź w  p ra k tyce  organów  

 ̂ m aszyny klasowego panow ania  —  państw a, 
ta li t  vre^ one w a ru n k i m a te ria lnego  życia  ka p i- 
na S,^ ? znfS °  społeczeństwa b y ły  bazą m a te ria lną , 
w  0ret z ro d z iły  się, ro z w ija ją c  się następnie 
a W P ce .SOci akizmu, idee m arks izm u-len in izm u , 

, e'] liczb ie  rów n ież  i  idee p raw no -po lityczne  
Państwa socjalistycznego.

czące^ff1" ^ * ’61' k lasow y  tych  ide i, ich  ro la  w  to - 
rn ia ła ‘S t\  ,W;dce k lasow e j —  inaczej, n iż  rzecz się 
s3dzał • Państwa burżuazy jnego  —  prze-
W is te i" ’ K e ^ 6e te  b .yly przeznaczone do rzeczy- 
zacji ’ ezwzględne j i  bezkom prom isow ej re a li-

idea u n " a1^  ' de£l  państw a socja listycznego jest 
d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu .

Ustycz^j^ 13 ^ k io jk o lw ie k  in s ty tu c ji państw a socja- 
n ie  ma j e'śli ma w ypaść popraw n ie , je ś li
z centra ln  ^  ■ '' '^ k rz y w ie n iu  —  w in n a  w ychodzić 
ń y k ta tu ry  ep r Ji e!  państw a socja listycznego, z ide i

P ro le ta ria tu .

ro d o w ych ^  h 'n  t0  W p e łn i do zagad ve n ia  rad  na-
P ro le ta ria tu  ^ państw ow ą fo rm ą  d y k ta tu ry

n ie o g ra n i^ ia ^ ° m 0’ dyk ta tu ra  p ro le ta r ia tu  je s t to  
r ia tu  nad ■ przez P raw o panow anie  p ro le ta - 
p a rciem m a f n ! ^ - ’ Cieszące się sym patią  i  po- 

j au . P acuJ3cych i  w yzysk iw anych .

Uy d yk ta T u rv °m 0 i dale:' ’ Są trz y  Podstaw ow e s tro - 
dzy p ro le ta ria t*™  e ta r ia tu : ^  w yko rzys ta n ie  w ła - 
czy, 2) W y k o rz v tf;W ' ^  zd ław ien ia  w yzysk iw a - 
oderw an ia  m y  j” 16 w'ladzy  p ro le ta r ia tu  w  celu 
P ro le ta ria tu  ^  °  bu rżu a z ji, u trw a le n ie  sojuszu 

m asam i, w c iągn ięc ie  mas do budo

w y  soc ja lizm u w  celu państw owego k ie ro w a n ia  
n im i przez p ro le ta r ia t, 3) w yko rzys tan ie  w ładzy  
p ro le ta r ia tu  w  celu zorgan izow an ia  socja lizm u 
i  bu d o w y bezklasowego społeczeństwa.

Zadania  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  rea lizow ane 
są przez je j „m echan izm “ , przez „system  d y k ta 
tu r y  p ro le ta r ia tu “  z łożony z s i ły  k ie ru ją ce j, t j .  
p a r t i i  k lasy  robo tn icze j oraz „ tra n s m is ji“  
i  „d ź w ig n i“ , t j .  ra d  te renow ych , zw iązków  zawo
dow ych, spó łdz ie ln i, o rgan izac ji m łodzieżow ych.

Jedną z „ tra n s m is ji“ , poprzez k tó re  urzeczy
w is tn ia  się zadania d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu , są 
rady.

W a runk iem  w łaśc iw e j oceny te j „ t ra n s m is ji“ , 
je j k lasowego charakte ru , je j zadań w  w alce k la 
sowej jest uśw iadom ien ie  sobie, że d y k ta tu ra  p ro 
le ta r ia tu  re a lizu ją c  sw oje zadania: d ła w i opór 
w yzysk iw aczy , w ciąga m asy pracu jące do budow y 
socja lizm u, o rgan izu je  soc ja lizm  i  b udu je  socja
lis tyczne  społeczeństwo poprzez ra d y ; że w łaśn ie  
ra d y  są —  w ed ług  określen ia  S ta lina  —  państw o
w ą  fo rm ą  d y k ta tu ry , d y k ta tu ry  n a jb a rd z ie j po
stępow ej k la sy  współczesnego społeczeństwa —  
p ro le ta r ia tu .

In n a  pozycja  w y jśc iow a , zapom inanie o tym , 
że ra d y  są państw ow ą fo rm ą  d y k ta tu ry  p ro le ta 
r ia tu , tra k to w a n ie  rad  ja ko  fo rm y  o rgan izacy jne j 
u d z ia łu  jak iegoś b liże j k lasow o nieokreślonego 
„czyn n ika  społecznego“  w  rządzeniu  państwem , 
p row adz i do w ypaczenia  is to ty  rad  i  s ta je  się 
p rzvczyną  szeregu dalszych b łędnych  s fo rm u ło 
wań.

N iepow iązan ie  system u rad  z ideą d y k ta tu ry  
p ro le ta r ia tu  ta k  samo, ja k  i  ściśle z ty m  zw iązane 
p rzy ję c ie  błędnego pog lądu na is to tę  dem okrac ji 
lu d o w e j za podstawę rozw ażań na tem a t rad  na
rodow ych , s ta ło  się w łaśn ie  g łów ną  p rzyczyną 
b łędnego u jęc ia  zagadnienia rad  oraz szeregu 
dalszych n iew łaśc iw ych  s fo rm u łow ań , zaw artych  
w  m o je j p racy  pod ty tu łe m  „R a d y  narodow e ja ko  
o rgany  a d m in is tra c ji lo k a ln e j“ .

Zam iast bow iem  jedyn ie  naukow o p ra w id ło 
wego i  po lityczn ie  słusznego tra k to w a n ia  rad  na
rodow ych  ja ko  państw ow ej fo rm y  d y k ta tu ry  p ro 
le ta ria tu , zam iast tra k to w a n ia  rad  ja k o  „ tra n s 
m is ji“  w p ra w ia n ych  w  ruch  przez k ie row n iczą  
s iłę  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu , t j .  p a rt ię  k la sy  ro b o t
n icze j, ra d y  p o tra k to w a n e  zosta ły  w e  wskazanej
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p ra cy  ja k o  pozbaw ione w yra źn e j b a rw y  k lasow e j, 
o rgan izacy jne  fo rm y  w ciągan ia  do zarządzania 
sp raw am i p u b lic zn ym i „najszerszego ogó łu “ , 
„c z y n n ik a  społecznego“  itp .

P u n k te m  w y jś c ia  zatem  d la  oceny osta tn io  
uchw a lone j przez S e jm  u s ta w y  o te renow ych  o r
ganach je d n o lite j w ła d zy  państw ow e j w in n a  być 
idea d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  i  sk ła d o w y e lem ent 
te j id e i —  idea ra d  ja k o  państw ow e j fo rm y  d y k ta 
tu r y  p ro le ta r ia tu .

W  w yże j cytow ane j p ra cy  podstaw ą ana lizy  
in s ty tu c ji ra d  na rodow ych  b y ł szereg k ry te r ió w  
nazw anych w  p ra cy  te j zasadami.

Te same zasady odpow iedn io  przebudow ane 
w  zw ią zku  z rozw o jem  pojąć o państw ie  demo
k ra c ji ludow e j i  p rzeobrażeniem  się u s tro ju  na
szych w ładz, rozpa tryw ane  w  te j samej ko le jności, 
staną się podstaw ą om ów ien ia  us taw y o te reno
w ych  organach je d n o lite j w ła d z y  państw ow ej.

Jako  p ie rw sza została w ysun ię ta  zasada po
wszechności u dz ia łu  p rz y  w skazaniu, że o pe łne j 
je j re a liza c ji można m ów ić  dopiero w tedy , gdy 
ustaw odaw ca p rzyzna je  w szys tk im  do ros łym  oby
w a te lo m  b ie rne  i  czynne p ra w o  w yborcze i  gdy 
ponad to  w ciąga o b yw a te li do codziennego, rzeczy
w is tego  u dz ia łu  w  zarządzaniu sp raw am i pu b licz 
n ym i.

P ierw sze z obu w skazanych zagadnień n ie  
zostało w  om aw iane j ustaw ie  uregu low ane. U sta
w a  ogranicza się ty lk o  do postaw ien ia  w  a rt. 2 
zasady, że ra d y  narodow e w yb ie rane  są przez lu d 
ność oraz do  odesłania sp ra w y  b iernego i  czyn
nego p raw a  wyborczego, try b u  w yb ie ran ia , licz 
b y  cz łonków , trw a n ia  kadenc ji oraz try b u  odwo
ły w a n ia  cz łonków  rad  do osobnej ustaw y. T rudno  
W te j c h w ili p rzew idz ieć szczegóły te j ustaw y. 
Z w ró c ić  ty lk o  na leży  uwagę, że w szys tk ie  pań
s tw a  d e m o kra c ji lu d o w e j w  sw ych  kons ty tuc jach  
p rz y z n a ły  w  zasadzie b ie rne  i  czynne p ra w o  w y 
borcze w szys tk im  do ros łym  obyw ate lom , z ca ł
k o w ity m  w ye lim in o w a n ie m  ja k ic h k o lw ie k  cen
zusów oraz, że p rz y ję ta  w  us taw ie  zasada w y b ie 
ra ln o śc i je s t fo rm ą  oczyw iście  ba rdz ie j dem okra 
tyczną, n iż  de legow anie p rze d s ta w ic ie li o rgan i
zac ji, p rz y ję te  w  w a runkach  toczącej się w o jn y  
przez ustaw ę z 11 w rześn ia  1944 r. o o rgan izac ji 
i  zakresie  dz ia łan ia  ra d  narodow ych.

N a tom ias t d ru g i aspekt zagadnienia powszech
ności udz ia łu , t j .  spraw a w c iągan ia  mas p ra cu ją 
cych do rządzenia, zosta ł w  us taw ie  szczegółowo 
u re gu low any .

U staw a  s tanow i w e  w stępie, że celem je j jest 
dalsze pog łęb ien ie  d e m o kra tyza c ji P o lsk i L u d o 
w e j, dalsze v/zm ocnien ie  państw a ludow ego 
i  przysp ieszenie  b u d o w y  soc ja lizm u  w  Polsce.

W ła śc iw ym  zaś us taw ie  o organach w ła d zy  
środk iem  zb liżan ia  się do tego celu je s t „jeszcze 
p e łn ie jszy  u d z ia ł mas p racu jących  w  rządzen iu  
państw em  (w yraz  zasady powszechności udz ia łu ) 
o raz skup ien ie  w  radach na rodow ych  p e łn i w ła d zy  
lu d o w e j w  te re n ie “  (w yraz  zasady powszechności 
zadań —  o czym  n iże j).

U staw a p rze w id u je  szereg sposobów w ciąga
n ia  mas p racu jących  do codziennej p racy  ra d  na
rodow ych .

P odstaw ow ą zasadą dz ia ła lności rad  m a być 
u trz y m y w a n ie  s ta łe j w ię z i z m asam i p ra cu ją cym i 
i  w szechstronne w yko rzys ta n ie  ich  in ic ja ty w y . 
Ta in ic ja ty w a  m a być w yko rzys tyw a n a : a) przez 
ro zp a tryw a n ie  pos tu la tów  życzeń i  zażaleń lu d 
ności, b) przez p rzyc iągan ie  o b y w a te li do w spó ł
p ra cy  w  kom is jach  i  do u d z ia łu  w  m asow ych 
akc jach  społecznych, c) przez odbyw an ie  p u b licz 
n ych  posiedzeń i  przez sk ładan ie  pub licznych  
spraw ozdań z dzia ła lności rad  narodow ych.

W ie le  ra d  na rodow ych  ju ż  dotychczas w y k o 
rzys tyw a ło  skutecznie n ie k tó re  ze w skazanych 
sposobów w ciągan ia  mas p racu jących  do u d z ia łu  
w  pracach rad. T ak  np. s k rz y n k i zażaleń i  no- 
siedzenia rad, odbyw ane poza swą s ta łą  siedzibą, 
b y ły  pow ażnym i i  ż y w y m i ś rodkam i w ciągan ia  
mas p racu jących  do p ra cy  rad  narodow ych. W ska
zać należy, że pow ażnym  e lem entem  w iązan ia  
się ra d y  narodow e j z m asam i p ra cu ją cym i są 
kom is je , k tó re  z ram ien ia  ra d y  w y k o n u ją  w ska
zane przez ustaw ę zadania, a m iedzy in n y m i' sora- 
w u ją  k o n tro lę  społeczną i  u trz y m u ją  sta łą  i  ścisłą 
w ięź  z m asam i p racu jącym i.

P raw id łow ość rozw iązan ia  zagadnienia w c ią 
gania mas do zarządzania sp raw am i p u b lic zn ym i 
znow u w ym aga zw rócenia  u w a g i na to, że w  w a 
ru n ka ch  klasowego społeczeństwa, w  w a ru n ka ch  
toczącej się ostre j i zaostrzającej się w a lk i k la 
sowej n ie  może chodzić o w ciągan ie  do p racy  
ra d  ogółu o b yw a te li, lecz ty lk o  o b y w a te li należą
cych do okreś lonych  k las  społecznych.

Na ty m  w łaśn ie  s tanow isku  s to i ustaw a o te 
renow ych  organach w ła d zy , słusznie w skazując, 
że n ie  chodzi tu  o w c iągan ie  do p racy  rad  ja k ie 
goś b liże j k lasow o nieokreślonego „c z y n n ik a  spo
łecznego“ , lecz w y łączn ie  o w ciągan ie  do p racy  
ra d  mas pracu jących . Jest to  zgodne z p rz y ję tą  
rów n ież  w  w a runkach  ostre j w a lk i k lasow e j za
sadą k o n s ty tu c ji F ede rac ji R osy jsk ie j z 10 lipca  
1913 roku , zgodnie z k tó rą  „w  c h w il i  decydująco) 
w a lk : p ro le ta r ia tu  z jego w yzysk iw aczam i n ie  ma 
d la  w yzysk iw a czy  m ie jsca w  żadnym  organ ie  
w ła d zy . W ładza bow iem , zgodnie z tą  ko n s ty tu 
cją , w in n a  należeć w  całości i  w y łączn ie  do mas 
p racu jących . Z  fa k tu , że państw a d e m o k ra c ji lu 
dow e j n ie  o g ra n iczy ły  w  p raw ach  w yborczych  
p rze d s ta w ic ie li k las  w yzysku jących , n ie  na leży 
oczyw iście  w yc iągać w n iosku , że b y ło b y  słuszne 
to le row an ie  w  radach na rodow ych  cz łonków  nie 
należących do tzw . św ia ta  p racy. T roska o w ła 
śc iw y  sk ład  rad, o odpow iedn i u d z ia ł w  n ich  
ro b o tn ik ó w  oraz m a ło - i ś redn io ro lnych  ch łopów  
je s t je d n ym  z is to tn ych  zadań lo ka ln ych  o rg a n i
za c ji p a rty jn y c h .

W  cy to w a n ym  p rzem ów ien iu  se jm ow ym  p re 
m ie r  C yra n k ie w icz  ośw iadczy ł: „R a d y  narodow e, 
s ta jąc  się te re n o w ym i organam i je d n o lite j w ła d zy  
państw ow e j, będą fo rm ą  jeszcze pełn ie jszego n iż  
dotychczas w yko n yw a n ia  w ła d z y  przez m asy In 
dowe, będą ś rodk iem  m o b ilizo w a n ia  in ic ja ty w y
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ene rg ii i  tw ó rcze j zdolności mas, będą fo rm ą  
W ciągania m ilio n o w y c h  mas lu d z i p racy  do bez
pośredniego u d z ia łu  w  rządzen iu  państw em “ .

Na to  samo zagadnienie zw raca uw agę W . 
M o ra w sk i (T rybuna  L udu , n r  96) pisząc: „Szczegól
n ie  w ażna je s t troska  o n a le ży ty  sk ład  rad, o to, 
b y  w iększość radnych  s ta n o w ili ro b o tn icy  i  ch ło - 
P1, b y  w prow adzać do ra d  a k ty w is tó w  społecz
nych —  p rzo d o w n ikó w  pracy, p rze d s ta w ic ie li rad  
zakładow ych, dz ia łaczy spółdzie lczych, a k tyw n e  
społecznie kob ie ty , o w prow adzen ie  do rad  przed
s ta w ic ie li m łodz ieży oraz o zapew nien ie  u dz ia łu  
w  radach b e z p a rty jn y m “ .

O dpow iedn i społecznie sk ład  rad  —  pam iętać 
należy —  to  n ieodzow ny w a ru n e k  w ykonan ia  
Przez ra d y  narodow e ty c h  zadań, k tó re  s taw ia  
Przed n im i ustaw a o te renow ych  organach w ładzy, 

° re  w y n ik a ją  z okoliczności, że ra d y  są pań- 
s w ow ą fo rm ą  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu .

P om ijan ie  czy n iedocenian ie  te j okoliczności 
następstwem  w yże j wskazanego błędnego p o j- 

Wania rad, niedostrzegania, że ra d y  są państw o- 
9 fo rm ą  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu .

W  zw iązku  z om aw ianym  d ru g im  aspektem 
adrUen^a Powszechności udzia łu , pojm owanego 

na okreś lony  sposób, zw róc ić  na leży uwagę
j  1 WSjiazaną na w stęp ie  okoliczność, że w  dzia- 
rc la  IJ1 maS Pracutacy ch u ja w n ia  się k ie row n icza  
n a ., ., a*y  robo tn icze j i  je j aw angardy  —  p a rt ii,  
Par ' S1S Z m asam i zw iązanej i  cieszącej się po- 

m > sym pa tią  i  zaufan iem  mas pracu jących . 
Realizacja p o ję te j w  pow yższy sposób zasa- 

nias P°WSZechn°śc i udz ia łu  n ie  zapew ni jednak  
ct w ~m  Praco jącym , dz ia ła jącym  pod p rzew odn i- 
na robo tn icze j decydującego w p ły w ubieg sp raw  pub licznych , je ś li ustawodawca,real i 2u .r A JCaH Ubici
P row  zasad<? powszechności udz ia łu , n ie  prze-

Powszechnośc'nCCdeŚ'lie  drUgie] zasady ~~ zasady

sta ła ^aSa<̂ a powszechności zadań rad  p rzy ję ta  zo- 
dem ok^ - - 62 ustaw odaw s tw o  w szys tk ich  państw  
Wodaw" f Ĉ  *udow ei,  P rzy czym  w szystk ie  te  usta- 
h n o w s k ie j3 W zorow ały  się na K o n s ty tu c ji S ta

ja ła  -ta  Zaś’ P rzyjnaując zasadę, że
działania na-ezy  do ra d > w  a rb 97 do zakresu
Podletrłvcu a zapczyła: 1) k ie ro w a n ie  dzia ła lnością  
P ub liczne j ° r ®an° w  zarządu, 2) ochrona porządku 
s k ich. 3) i i  pI aw orz.ądności i p ra w  ob yw a te l- 
darcza i v  l<"row arde lo ka ln ą  dzia ła lnością  gospo- 

P ra kK  L- a lna ’ 4) us ta lan ie  budżetu. 
kom pe tenc i"3 radziecka us ta liła , że do w yłączne j 
budżetu i 1 -,ra d y  na leży za tw ie rdzan ie  loka lnego 
ków  ra d v  P anu’ spraw dzan ie  m andatów  człon- 
°raz  ippn p ° Wcdy w an ie  o rganu  w ykonaw czego 
k ° m is ji°  o r ! ! yd z la łó w ’ w y b ó r s ta łych  i  n ies ta łych
Svvych posieHZ,a .W leudZanie .ich  deeyzi L Rada na 
1 decyzje ero- ePlacb za tw ie rdza  spraw ozdania
lo w e ‘i  n ie le S nr1'iW^ W ykonaw czych’ u ch y la  niece- 
n awczvch o ra? 06 ^ ecyzj e sw ych o rganów  w y k o - 
m a ją tk ie m , rad  n iższych s topn i, za jm u je  się 
Ten Zak 1 u rzeds iębm rs tw am i ko m u n a ln ym i.

działania nie jest jednak zakresem

w yłącznym , rada bow iem  może na sw ym  posie
dzeniu  zająć się każdą spraw ą w  g ran icach ko m 
p e te n c ji lo ka ln ych  organów  w ładzy.

Nasza ustaw a o te renow ych  organach w ładzy  
za jm u je  s tanow isko analogiczne. P rz y ję ty  w  a rt. 
6 u s ta w y  zakres dzia łan ia  rad  można rów n ież 
zestaw ić, w zo ru jąc  się na u k ładz ie  K o n s ty tu c ji 
R adzieckie j, w  czte ry  g ru p y . Do p ie rw sze j g ru p y  
za liczyć na leży k ie ro w a n ie  na sw ym  te ren ie  dzia
ła lnością  gospodarczą, społeczną i  k u ltu ra ln ą ; 
z g rupą  tą  łączy się w spó łdz ia łan ie  w  um acn ian iu  
obronności państw a. Do g ru p y  d ru g ie j za liczyć 
na leży ochronę porządku  publicznego, czuw anie 
nad przestrzeganiem  dem okra tyczne j p raw o rząd 
ności, ochronę w łasności społecznej i  p ra w  oby
w a te li. Do g ru p y  trzec ie j za liczyć na leży w yb ó r 
i  o d w o ływ a n ie  p re zyd iów  ra d y  narodow e j, pow o
ły w a n ie  ko m is ji, k ie ro w a n ie  dzia ła lnością  sw ych 
organów  w ykonaw czych  i  rozp a tryw a n ie  ich 
sprawozdań, w yko n yw a n ie  k o n tro li społecznej 
dz ia ła lności urzędów’, ' p rzeds ięb io rs tw , zakładów  
i  in s ty tu c ji.  Do g ru p y  czw a rte j za liczyć na leży 
uchw a lan ie  te renow ych  p lanów  gospodarczych 
i  nadzór nad ich  w ykonyw an iem , uchw a lan ie  b u d 
żetów  i nadzorow anie ich  w ykonan ia , s tanow ie
n ie  o te renow ych  daninach, op ła tach i  św iadcze
niach.

Dodać należy, że w  ram ach u p ra w n ie ń  na
danych radom  na rodow ym  przez ustaw y, w ładne  
są one w ydaw ać przep isy praw ne.

Pełne zobrazow anie zakresu - dz ia łan ia  rad 
w ym a g a ło b y  —  wobec zniesienia przez ustaw ę 
u rzędów  w o jew ódzk ich  i  s ta rościńskich  oraz te 
renow ych  w ładz  I-szej i  I l-g ie j in s ta n c ji pod le
g łych  dotychczas m in is tro m  F inansów , O św ia ty, 
P ra cy  i  O p iek i Społecznej oraz P aństw ow e j K o 
m is ji P lanow an ia  Gospodarczego —  w y liczen ia  
dotychczasowego zakresu dzia łan ia  w szystk ich  
ty ch  gałęzi a d m in is tra c ji.

P roście j je s t wskazać, że poza zakresem dzia
ła n ia  rad  pozostają obecnie ty lk o  n ie liczne  d z ia ły  
a d m in is tra c ji, ja k  np. adm in is tra c ja  w o jskow a, 
sądowa, ko le jo w a  i  n ie k tó re  inne.

T a k ie  w yłączenia , m ające ch a rak te r w y ją tk ó w , 
znane są rów n ież  ustaw odaw stw om  in n ych  państw  
socja lis tycznych.

Tak w ięc  ustaw odaw stw o radz ieck ie  zna te 
ry to r ia ln e  i  p rodukcy jne , lo ka ln e  o rgany  w ładz  
cen tra lnych , k tó re  podporządkow ane są resorto 
w y m  w ładzom  prze łożonym , n ie  będąc podporząd
kow ane lo k a ln y m  radom . Należą tu  np. o rgany 
M in is te rs tw a  Łączności i  T ranspo rtu , t ru s ty  i  ko m 
b in a ty .

K o n s ty tu c ja  Czechosłowacka z 9 m a ja  1948 r. 
rów n ież  p rze w id u je  w y ją tk o w e  i  ty lk o  na pod
s taw ie  u s ta w y  w yko n yw a n ie  czynności a d m in is tra 
c j i  pub liczne j n ie  przez rady, lecz przez inne  
organy.

W skazanie radom  na ro d o w ym  określonego 
zakresu dz ia łan ia  n ie  oznacza, że in tensyw ność 
za jm ow an ia  się przez ra d y  narodow e ty m i czy 
in n ym i, sp raw am i w in n a  być  zdwsze jednakow a. 
R ady narodow e będą na poszczególnych etapach
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ro z w o ju  gospodarczego i  ku ltu ra ln e g o  P o lsk i 
skup iać swe za in teresow ania  na okreś lonych  
g rupach  zagadnień. Sądzić należy, że Rada P ań
s tw a  będzie ko le jn o  w skazyw a ła  radom  te  czy 
inne, n a jb a rd z ie j ak tua lne  w  bieżącej c h w ili za
dania, w ym aga jące ko n ce n tra c ji w y s iłk ó w  te re 
n o w ych  organów  w ładzy .

T rz y d z ie s to k ilk u le tn ie  dośw iadczenie Z w ią zku  
R adzieckiego w skazuje , że taka  koncen trac ja  zb io
row ego w y s iłk u , ta ka  m ob ilizac ja  tw ó rcze j ene rg ii 
mas da je  ogrom ne re zu lta ty . W łaśnie, bow iem  
w  ZSRR sta le  skup iano  za in teresow ania lo ka ln ych  
ra d  na cen tra lnych  d la  danego okresu zagadnie
n iach. T ak  np. dekre t o z iem i zobow iązyw a ł ra d y  
przedsiębrać w sze lk ie  ś rodk i och rony  s ta jących 
się w łasnością pub liczną  m a ją tk ó w  obszarniczych 
i  koście lnych. W  okresie  w o jn y  dom ow ej ra d y  
w c ią g a ły  m asy pracu jące do w yko n yw a n ia  b ie 
żących zadań obronnych. Po zakończeniu te j w o j
n y  ra d y  ko n ce n tro w a ły  swe w y s iłk i na spraw ach 
odbudow y k ra ju . W  okresie  socja listycznego uprze
m ys łow ien ia  ra d y  b ra ły  ż y w y  udz ia ł w  re a liza c ji 
zadań socja listycznego budow n ic tw a . W  okresie 
w a lk i o  ko le k tyw iza c ję  w ydano  szereg aktów , 
m a jących  na celu a k tyw iza c ję  rad  na odc inku  
w a lk i o socja lis tyczną przebudow ę w si, t j .  w a lk i 
o ca łko w ite  p rze jście  na gospodarkę uspołecznio
ną i lik w id a c ję  ku ła c tw a  ja k o  k lasy. S p raw ie  te j 
pośw ięcona b y ła  w  ro k u  1930 specja lna kon fe 
rencja , na k tó re j dysku tow ano przebudow ę p racy  
ra d  w  zw iązku  z n o w ym i, s to ją cym i przed radam i 
zagadnien iam i. W  okresie w o jn y  narodow e j 
Z w ią zku  R adzieckiego ra d y  odeg ra ły  w y ją tk o w o  
doniosłą ro lę , skup ia jąc swe za in teresow ania na 
re a liz a c ji zadań obronnych. W reszcie obecnie ra d y  
s k u p iły  swe w y s iłk i w o kó ł lo ka ln ych  zadań p lanu  
5-le tn iego.

Z  ko le i p rze jść na ieży do zagadnienia w za jem - 
nego s tosunku ra d  i  ich  organow  w ykonaw czych.

Jeś li chodzi o s tosunki m iędzy radą a je j o r
ganem  w ykonaw czym , to  zasada p rzew ag i organu 
p rzeds taw ic ie lsk iego  tra fn ie  w yra ża ła  s tosunki 
m iędzy  ra d a m i a a d m in is tra c ją  rządow ą pod rzą 
dam i ustaw odaw stw a obow iązującego w  okresie  
1944 1950 r. Obecnie je d n a k  na leża łoby m ów ić  
o zasadzie podporządkow an ia  o rganu  w y k o n a w 
czego radzie. To podporządkow an ie  w yraża  się 
w  w yborze  przez radę je j o rganu wykonawczego, 
t j .  p re zyd iu m  złożonego z przewodniczącego, jego 
zastępców oraz sekre tarza  i  cz łonków , w  ódw o- 
ła lnośc i cz łonków  p re zyd iu m  przez radę, w  zasa
dzie, że p re zyd iu m  i  jego  w y d z ia ły  dz ia ła ją  zgo
dn ie  z uch w a ła m i rady , oraz w  sam ym  zakresie 
dz ia łan ia  o rganu w ykonaw czego (a rt. 16).

P odporządkow anie  p re zyd iu m  radzie, k tó ra  
je  w y b ra ła  (zależność pozioma), n ie  narusza jednak  
podporządkow an ia  pionow ego.

Oba te k ie ru n k i zależności łączą się w  odn ie 
s ien iu  do o rganów  w ykonaw czych  rad  w  podsta
w o w e j zasadzie socja lis tycznego p ra w a  —  zasa
dzie podw ójnego  podporządkow an ia  o rganów  w y 
konaw czych, będącej e lem entem  in n e j, o g ó ln ie j
szej zasady, a m ia n o w ic ie  zasady dem okra tycz
nego cen tra lizm u .

N r  4

Zasada podw ójnego podporządkow ania  g łosi, 
że organ w yko n a w czy  ra d y  podlega zarów no ra 
dzie, k tó ra  go w yb ra ła , ja k  i  o rganow i w y k o n a w 
czemu ra d y  wyższego stopnia.

Zasada ta, p rz y ję ta  przez us taw odaw stw a 
k ra jó w  dem o kra c ji lu d o w e j, znalazła w y ra z  ró w 
n ież i  w  naszej ustaw ie  o te renow ych  organach 
w ładzy .

U staw a ta  s tanow i w  ty m  w zględzie  co na 
s tępu je : 1) p re zyd iu m  ra d y  na rodow e j dz ia ła  sto
sow n ie  do u ch w a ł sw e j ra d y  oraz zgodnie z w y 
ty c z n y m i i  in s tru k c ja m i p re zyd iu m  ra d y  n a ro 
dow ej wyższego stopnia , p rz y  czym  p re zyd iu m  
w o je w ó d zk ie j ra d y  na rodow e j dz ia ła  s tosow nie 
do  u chw a ł w o je w ó d zk ie j ra d y  na rodow e j o raz 
zgodnie z in s tru k c ja m i R ady M in is tró w  i w ła śc i
w y c h  m in is tró w , 2) w y d z ia ły  p re zyd iu m  ra d y  na
rodow e j są w  sw ej dz ia ła lności podporządkow ane 
radz ie  narodow e j i  je j p rezyd ium  oraz rzeczowo 
w łaśc iw em u  w y d z ia ło w i p re zyd iu m  ra d y  narodo
w e j wyższego stopnia, p rz y  czym  w y d z ia ły  p re 
zyd iu m  w o je w ó d zk ie j ra d y  na rodow e j są w  sw ej 
dz ia ła lnośc i podporządkow ane w o je w ó d zk ie j ra 
dzie na rodow e j i  je j p re zyd iu m  oraz Radzie M i
n is tró w  i  w ła śc iw ym  m in is tro m .

D rugą, dotyczącą om aw ianego zagadnienia, 
zasadą p ra w a  socja lis tycznego je s t zasada oparc ia  
w za jem nych  s tosunków  sam ych ra d  te renow ych  
różnych  stopn i, a n ie  ty lk o  ich  o rganów  w y k o 
naw czych, na zasadzie dem okra tycznego cen tra 
lizm u . U s ta w y  ko n s ty tu cy jn e  państw  d e m o kra c ji 
lu d o w e j s tanow ią  zw yk le , że ra d y  ludow e  podpo
rządkow ane są radom  lu d o w y m  wyższego stopnia. 
N a ty m  stanow isku, k tó re  w in n o  być  uznane za 
typow e, s to i ko n s ty tu c ja  a lbańska, bu łgarska  
i  w ęgierska. N ieco inaczej n o rm u je  to  ko n s ty tu c ja  
rum uńska , k tó ra  n ie  p rzeprow adza w yraźnego  
rozgran iczen ia  m iędzy nadzorem  sp raw ow anym  
przez w yże j sto jące ra d y  i  ich  o rgany w y k o n a w 
cze oraz ko n s ty tu c ja  czechosłowacka, k tó ra  pod
po rzą d ko w u je  ra d y  organom  w ła d zy  w y k o n a w 
czej, a w  szczególności m in is tro w i sp raw  w e w 
nę trznych .

Nasza ustaw a o te renow ych  organach jedno 
l i t e j  w ła d zy  państw ow e j zb liża  się do w yże j scha
rak te ryzow anego  s tanow iska  typow ego.

U staw a ta  w  zakresie nadzoru  nad ra d a m i na
ro d o w y m i s tanow i m ianow ic ie , że zw ie rzch n i nad
zó r nad  ra d a m i n a ro d o w ym i sp ra w u je  Rada Pań
stw a. W  w y k o n a n iu  zw ie rzchn iego  nadzoru  nad 
ra d a m i n a ro d o w ym i Rada Państw a zarządza w y 
b o ry  do ra d  narodow ych , ro zp a tru je  spraw ozdania  
w o je w ó d zk ich  ra d  na rodow ych , udz ie la  radom  na
ro d o w ym  w y tyczn ych  i  in s tru k c ji,  nada je  k ie ru 
nek dz ia ła lności radom  na ro d o w ym  w  dziedzin ie  
k o n tro li  społecznej, ro zp a tru je  sp ra w y  zw iązane 
z fu n kc jo n o w a n ie m  ra d  na rodow ych  i  ich  o rga 
nów .

W  w yko n a n iu  sw oich u p ra w n ie ń  Rada Pań
s tw a  może: 1) rozw iązać radę narodow ą i  zarzą
dzić now e w yb o ry , je że li rada narodow a sw o ją  
dz ia ła lnością  narusza p rzep isy  p raw a  lu b  zasad
niczą lin ię  p o l ity k i państw a a lbo  n ie  w y k o n u je  
sw o ich  zadań, 2) u c h y lić  uchw a łę  ra d y  na rodow e j 
lu b  je j p rezyd ium , jeże li uchw a ła  je s t sprzeczna
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2 p raw em  lu b  niezgodna z zasadniczą l in ią  p o li
t y k i  państwa.

P raw o  u chy lan ia  u ch w a ł ra d  na rodow ych  
służy n ie  ty lk o  Radzie Państw a. Rada narodow a 
wyższego stopn ia  może u ch y lić  uchw a łę  ra d y  na
rodow e j niższego stopn ia  lu b  je j  p re zyd iu m  z tych  
sam ym  przyczyn, z ja k ic h  Rada Państw a ma p ra 
w o  u c h y lić  uchw a łę  każdej ra d y  na rodow e j. Po
nad to  ustaw a upow ażnia  p rezyd ia  ra d  narodo
w ych  wyższego s topn ia  do zaw ieszania u chw a ł 
n iższych ra d  narodow ych. Jednakże ostateczna 
decyzja o u ch y le n iu  lu b  u trzym a n iu  w  m ocy za
w ieszonej u ch w a ły  na leży zawsze do w łaśc iw e j 
r^ d y  narodow e j, a w  s tosunku do ra d  w o jew ódz
k ą  — do R ady Państwa.

W  dzis ie jszych w a runkach  nadzorow an ie  ra d  
Przez w yże j stojące ra d y  (zasada jedno litośc i dzia
łania, będąca w  p a ń s tw ie ,so c ja lis tyczn ym  je d n ym  
z P rze jaw ów  dem okratycznego cen tra lizm u) nie 
w ym aga ju ż  bliższego uzasadnienia. N ie  ta k  daw - 
110 jeszcze us iłow ano  podw ażyć słuszność nadzoro
w an ia  rad  przez ra d y  wyższego stopnia, p o w o łu 
j e  się p rz y  ty m  na s ta re  te o r ie  samorządowe, 
Powstałe w  zupełn ie  in n ych  w a ru n ka ch  h is to rycz - 
n y ch i  będące w yrazem  u k ła d u  s ił k lasow ych  
®Przed k ilku d z ie s ię c iu  la ty . Obecnie wobec jedno- 
itośc i k lasow e j w szystk ich  organów  państw a de

m o k ra c ji ludow e j, wobec tego, że w szys tk ie  te  o r
gany Są o rganam i d y k ta tu ry  te j samej k la sy  spo- 
ecznej, t j .  k lasy  robo tn icze j, s ta re  teo rie  sam orzą- 

dowe, ja k  zresztą i  s ta ry  samorząd, s ta ją  się czyn
n ik ie m  ham u jącym  ro zw ó j o rganów  państw a lu 
dowego.

. W  cy tow anym  p rzem ów ien iu  se jm ow ym  p re - 
m ie r C yra n k ie w icz  ośw iadczy ł: „S k o s tn ia ły  w  
sw ej tra d y c y jn e j postaci sam orząd m ie js k i i  te ry 
to r ia ln y , k tó ry  w  daw nych  okresach h is to rycz - 

naw e t w  sw ych  w ąsk ich  fo rm ach  m ia ł ce- 
j  y  Postępowe, dopók i to ro w a ł drogę n o w ym  s i- 
° m  społecznym  i  je że li n ie  w y w o ły w a ł re fo rm i-  

s ycznych złudzeń —  dzis ia j w  u s tro ju  dem okra
ci“1 lodow e j n ie  ma ju ż  żadnego uzasadnienia, 

rzeciw n ie , s ta je  się zawadą, przeszkadza ksz ta ł- 
ow an iu  się now ych  fo rm  w ła d z y  ludow e j, p rze 

sz adza u je d no lice n iu  i  upow szechnien iu  się w ła 
dzy lu d o w e j“ .

Kończąc u w a g i na tem a t ra d  i  ich  organów  
^ v0nawczych podkreś lić  jeszcze należy, że now a 

awa sto i na s tanow isku  ko leg ia lnośc i dz ia łan ia  
r a ,, * m ł1 organów  w ykonaw czych . N-a oko licz 
ność tę  zw raca ł szczególną uw agę w  sw ym  prze- 

,  ow m niu  pos. M ija ł s tw ie rdza jąc , że ustawa, 
c^c s tw o rzyć  na jlepsze w a ru n k i d la  re a liz a c ji 

Postaw ionych przed ra d a m i zadań, zw raca spe-
u w agę na konieczność stosow ania fo rm  ko 

leg ia lne j p racy.
D a l

nośc~aiSZyrn zasadnieniern je s t zagadnienie zgod- 
fa k t-1 UStr° jU ok reś l°ttego przez ustaw ę z u s tro je m  
o k r  y f Zn .̂m ' Społeczna w artość n o rm y  p ra w n e j 
En<mi 3 stoPn iem  .ie.i rzeczyw is te j re a liza c ji, 

o s i  L e n in  w skazyw a li,, że podstaw ow ą cechą

współczesnego państw a kap ita lis tycznego  je s t po - 
zorność części głoszonych przez n ie  zasad u s tro jo 
w ych .

N a aktua lność tego zagadnienia zw raca uw a 
gę rezo luc ja  B iu ra  In fo rm acy jnego  P a r t i i  K o m u 
n is tycznych  i  R obotn iczych z lis topada 1949 r., 
w skazu jąc na fak tyczną  lik w id a c ję  u s tro ju  lu d o 
w o-dem okratycznego w  Jugos ław ii p rz y  jedno 
czesnym bezczelnym  i  dem agogicznym  oszukiw a
n iu  narodu  przez głoszenie ja ko b y  w  Jugos ław ii 
budow any b y ł socja lizm .

N a tę  samą okoliczność zw raca uw agę na I I I  
P lenum  K C  PZPR  B o les ław  B ie ru t w skazując, 
że agentura tito w ska  opanowała s te r w ła d zy  pań
s tw ow e j w  Jugos ław ii i  w ys tę p u je  jeszcze dziś pod 
m aską pseudo-socjalistycznego budow n ic tw a , u s i
łu je  nada l oszukiw ać na ród  jugos łow iańsk i, szer
m u ją c  zakłam aną frazeo log ią  i  pow ie rzchow ny
m i sym bolam i.

Jest rzeczą oczyw istą  i  z rozum ia łą , że w  na
szych w arunkach , t j .  w a ru n ka ch  k ra ju , k tó ry  rze 
czyw iśc ie  b u d u je  u s tró j soc ja lis tyczny, o tego ro 
dza ju  pozorności u s ta w y  w  ogóle n ie  może być 
m ow y. Idee bow iem  państw a socjalistycznego, 
k tó re  zna laz ły  ustaw odaw czy w y ra z  w  naszej usta
w ie  o te renow ych  organach je d n o lite j w ła d zy  
państw ow e j z ra c ji klasowego ch a rak te ru  P o lsk i 
L u d o w e j i  je j w ła d zy , przeznaczone są do rzeczy
w is te j, bezw zględnej i  bezkom prom isow ej re a li
zacji.

W  naszych w a ru n ka ch  pow stać może co n a j
w yże j kw estia , w  ja k im  czasie ustaw a o tereno
w ych  organach w ła d zy  zostanie w  p e łn i w y k o rz y 
stana przez m asy p racu jące i  ich  te renow e p rzed
s ta w ic ie ls tw a  —  ra d y  narodowe.

W yda je  się, że szybka i  pe łna rea lizac ja  usta
w y  n ie  może w  dzis ie jszych w a ru n ka ch  napotkać 
na jak ieś  poważniejsze trudnośc i. Jak  to  bow iem  
w ska zyw a ł p re m ie r C yra n k ie w icz  w  cy tow anym  
p rzem ów ien iu  ra d y  narodow e u m o cn iły  się w  
okresie  m in ionego p ięcio lecia, a w ięc  w  okresie  
odbudow y P o lsk i, w a lk i z reakc ją  i  podziem iem , 
ze speku lac ją  i  w sze lk im i fo rm a m i d yw e rs ji. S ta
ły  się one p rz y  w szys tk ich  trudnośc iach  p ie rw 
szego okresu szkołą rządzenia, szkołą szerokiego 
ludow ego a k ty w u , Słowem s ta ły  się jedną z fo rm  
p rzyg o to w yw a n ia  mas do rządzenia państw em . 
W  ty c h  w a ru n ka ch  pop rzedn i ro zw ó j m óg ł w  p e ł
n i  p rzygo tow ać szybkie  i  spraw ne w ejśc ie  w  ży
cie u s ta w y  o te renow ych  organach w ładzy .

D zie ło  K ra jo w e j R ady N arodow ej —  ustaw a 
z 11 w rześn ia  1944. r. o o rgan izac ji i  zakresie rad  
na rodow ych  w raz  z dekre tem  P olskiego K o m ite 
tu  W yzw o len ia  N arodowego z 21 s ie rpn ia  1944 r.
0 try b ie  pow o łan ia  w ładz  a d m in is tra c ji ogó lne j
1 i  I I  in s ta n c ji i  ro zw in ię ta  na ich  podstaw ie dzia
ła lność ra d  na rodow ych  dobrze p rzyg o to w a ły  
g ru n t do p rzy ję c ia  przez Polskę L u dow ą  system u 
ra d  o rgan izacy jne j fo rm y  państw a soc ja lis tycz
nego -— państw ow e j fo rm y  d y k ta tu ry  p ro le ta 
r ia tu .
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JOZEF STALIN

a socjalistyczny inymiar spramiedlimości
Prof. I. T. Golakouj

Państwo Radzieckie w k ro czy ło  w  33 ro k  swe
go is tn ien ia . P rzezw yciężyw szy na drodze swego 
ro zw o ju  o lb rzym ie  trudnośc i —  zacofanie ekono
m iczne i  opór w ro g ó w  soc ja lizm u —  k ra j nasz 
w  w arunkach  w rog iego  otoczenia zewnętrznego 
osiągnął w ie lk ie  sukcesy w  dz iedzin ie  budow n ic 
tw a  gospodarczego, ku ltu ra ln e g o  i  w o jskow ego. 
N a bazie w ie lk ic h  osiągnięć Państwa R adzieckie
go ro z k w itła  p rzy jaźń  na rodów  ZSRR i  m ora lno- 
p o lityczn a  jedność społeczeństwa radzieckiego. 
R ozb ija jąc  na jeźdźców  faszystow skich  Państwo Ra
dzieckie  w ykaza ło  całem u św ia tu  swą n iezw yciężo- 
ną siłę, opartą  na potężnych s iłach  w y tw ó rczych  
k ra ju  i  o fia rn ym  p a tr io tyzm ie  ludz i radzieckich , 
ca łko w ic ie  oddanych w ie lk ie m u  i  n iezw yc iężone
m u sztandarow i M arksa  —  Engelsa —  Lenina —  
Stalina.

K ażdy etap ro zw o ju  i  um acnian ia  Państwa Ra
dzieckiego zna jdu je  sw o je  opracow anie w  dzie
łach  S talina, k tó ry  k ro k  za k ro k ie m  tw o rz y ł i  na 
podstaw ie  g igantycznego dośw iadczenia budow n ic 
tw a  socja lis tycznego s tw o rzy ł „ j e d n o l i t ą  
i  c a ł k o w i c i e  o p r a c o w a n ą  t e o r i ę  
p a ń s t w a  s o c j a l i s t y c z n e g o " .  N a pod
s taw ie  g łę b ok ie j ana lizy  e tapów  ro zw o ju  państwa 
socja lis tycznego  S ta lin  o d k ry ł p ra w id ło w o śc i jego 
ro zw o ju  w  ko n k re tn ych  w arunkach  h is to rycznych , 
w skaza ł na dw ie  g łów ne  fazy  ro zw o ju  państw a so
c ja lis tycznego , zm iany jego fu n k c ji, uzasadnił k o 
nieczność dalszego um acn ian ia  i ro zw o ju  państwa 
w  w a lce  o zbudow anie społeczeństwa kom un is 
tycznego. U ogó ln ia jąc  bogate dośw iadczenie is t
n ien ia  naszego państw a w  otoczeniu  k a p ita lis ty c z 
n ym  S ta lin  . . .  „doszedł do w n io sku  o kon iecz
ności zachow ania państw a w  dobie kom unizm u 
w  razie, je ż e li o toczenie ka p ita lis tyczne  będzie na
da l is tn ia ło " .1

W  sw o je j te o r ii Państwa Radzieckiego S ta lin  
w skaza ł na duże znaczenie socja lis tycznego  po 
rządku  praw nego d la  w łaśc iw ego  rozstrzygn ięc ia  
s to jących  przed państw em  zadań w  dz iedzin ie  re 
a lizow an ia  zarów no fu n k c ji zew nętrzne j —  obrony 
przed najazdem  z zew nątrz, ja k  i  w ew nę trzne j —  
p ra cy  gospodarczo-organ izacy jne j i  k u ltu ra ln o -w y - 
chow aw czej.

1 „Józef S ta lin ” . K ró tk i życiorys. „Książka i  W ie 
dza. W arszawa 1949; s. 167.

Pom yślne w ykonan ie  zadań państw a soc ja lis 
tycznego w  dziedzin ie  ob rony  przed najazdem  
z zew nątrz i  budow n ic tw a  społeczeństwa kom un is 
tycznego je s t m oż liw e  bez stałego um acniania 
praw orządności. Ścisłe przestrzeganie ustaw  przez 
w szys tk ich  o b yw a te li państw a socja lis tycznego ma 
ogrom ne znaczenie d la  pom yślnego zbudowania 
kom unizm u i  kom unistycznego w ychow an ia  ludu 
pracującego. W  w alce z na ruszyc ie lam i p raw a ra 
dzieckiego państw o socja lis tyczne  pos ługu je  się 
sądem ja ko  je d n ym  z po tężnych narzędzi re a lizo 
w an ia  porządku p raw nego w  k ra ju .

U  podstaw  skutecznego w yko n a n ia  zadań są
du radzieckiego leży  s ta linow ska  teo ria  państw a so- 
c ja lis tycznego, w y tycza jąca  m iejsce i  zadania w y 
m ia ru  sp raw ied liw ośc i w  system ie organów  d y k ta 
tu ry  p ro le ta ria tu .

Sąd radz ieck i od p ie rw szych  dn i sw o je j dz ia
ła lnośc i stanął do ob rony  zdobyczy re w o lu c ji so
c ja lis tyczn e j. Skuteczność jego  dz ia ła lnośc i w y 
p ły w a  stąd, że jes t on zbudow any na ty ch  samych 
zasadach, na k tó ry c h  zbudow any je s t ca ły  radziec
k i  aparat pańs tw ow y: p ra w d z iw ie  dem okra tyczny 
i lu d o w y  w  sw o je j is toc ie  sąd radz ieck i jes t b lis k i 
i dostępny d la  ca łe j ludności, a dz ia ła lność jego 
n ie  je s t obca lecz b liska  ludow i.

U  podstaw  o rgan izac ji i  dz ia ła lnośc i sądu ra 
dzieckiego leżą w yp o w ie d z i W . I. Len ina i J. Sta
lin a  o praw orządności i w ym ia rze  sp raw ied liw ośc i. 
„N o w a  w ładza tw o rz y  now ą praw orządność, no w y  
porządek, będący porządk iem  re w o lu c y jn y m " — 
m ó w i tow arzysz S ta lin .2

Ten n o w y  porządek je s t su row y  ale dem okra
tyczny . N a w skroś dem okra tyczny  je s t rów n ież 
ca ły  aparat państw ow y, a w ięc  także sąd radz ieck i. 
....... Nasz aparat je s t aparatem  radzieckim , stano
w ią cym  w yższy ty p  aparatu  państw ow ego w  po 
ró w n a n iu  ze w szys tk im i is tn ie ją cym i na św iecie  
aparatam i pańs tw ow ym i '.3

W ię ź  łącząca sąd radz ieck i z ludem , z masami 
p ra cu ją cym i ma swe źród ło  n ie  ty lk o  w  tym , że 
sąd składa się z ludz i p racu jących , jego przystep- 
ność i ludow ość w y p ły w a  także z tego, że w  w ie lo 
na rodow ym  państw ie  radz ieck im  aparat pańs tw ow y 
obsadzony je s t przez lu d  p ra cu ją cy  rdzennej, m ie j

2 J. S talin: Zagadnienia lenin izm u, s. 611. wvd. 
10 (ros.).

3 J. S talin: Dzieła; X. s. 319 (wyd. ros.].



PRZEGLĄD PRAWNICZY Str. 9N r 4

scow ej narodow ości i  w  sw e j p ra cy  pos ługu je  się 
ję zyk ie m  o jczys tym  danej narodow ości. C harakte 
ryzu jąc  zasady budow an ia  aparatu państw owego 
W re jonach  narodow ych, S ta lin  m ów i: „. . . Jest 
rzeczą kon ieczną . . . pozostaw ić organom  obw odo
w ym  przede w szys tk im  fu n kc je  adm in is tracy jno - 
Po lityczne i  ku ltu ra ln e  o w y łączn ie  obw odow ym  
znaczeniu. Do ta k ich  należą: szkoła, sąd, adm in i
s trac ja  . . .  —  w szystko  to  w  ję zyku  o jczystym , 
Przystępnym  dla ludnośc i" .4

W skazów k i S ta lina dotyczące ję zyka  m ie jsco 
wego ja ko  jednego z na jw ażn ie jszych  w arunków  
p racy aparatu państw ow ego zna laz ły  w yraz  w  obo
w iązku  sądu radzieckiego prow adzenia  rozp raw y 
W ję zyku  danej re p u b lik i lub  obw odu autonom icz
nego, w  p raw ie  stron do używ an ia  w łasnego ję zy 
ka i  zosta ły  u trw a lone  w  fo rm ie  ustaw odawczej 
w  K o n s ty tu c ji ZSRR oraz w  p raw ie  o u s tro ju  są
dów.

G łęboka mądrość, zadziw ia jąca czujność w  sto
sunku do w szys tk ich  potrzeb ludu  pracu jącego 
tk w i we w szys tk ich  w ypow iedz iach  S talina, k iedy  
fo rm u łu je  on podstaw ow e zadania radzieckiego 
aParatu państw owego. S ta lin  w  sw ej trosce o um oc ' 
o ienie w ładzy  radz ieck ie j stale podkreśla  konieczność 
dokładnego uw zg lędn ian ia  w szys tk ich  odrębności 
k u ltu ry  i  b y tu  p rzy  rozw iązyw an iu  p rob lem ów  b u 
dow n ic tw a  państw owego. „Jest rzeczą konieczną 
aby w ładza radziecka b y ła  ta k  samo drogą i b lis 
ką  masom lu d o w ym  kresów  Rosji. Lecz, ałvy stać 
się drogą, w ładza radziecka m usi stać się przede 
'wszystkim  zrozum ia łą  dla n ich. D latego jes t rzeczą 
konieczną, aby w szys tk ie  o rgany radzieck ie  na 
kresach: sąd, adm in istrac ja , o rgany gospodarcze, 
organy bezpośrednie j w ładzy , (a także organy 
P artii) sk łada ły  się z ludz i m ie jscow ych , znających 
zYcie, zw yczaje , obyczaje, ję z y k  m ie jscow e j lu d 
ności, aby w  in s ty tu c ja ch  tych  g ru p o w a li się na j- 
iePsi ludzie  z m ie jscow ych  mas lu d o w y c h . .  . " 5

W ie lk ie  s ta linow sk ie  idee o p ra w d z iw e j rów - 
Uosci w szys tk ich  narodow ości w chodzących do ro 
dz iny  narodów  ZSRR, o budow an iu  aparatu ra 
dzieckiego p rzy  bacznym  uw zg lędn ian iu  w szystk ich  
odrębności każdego narodu, zna laz ły  sw ó j w yraz 
^  Postanow ieniach K o n s ty tu c ji ZSRR, k tó rą  sam 
naród mądrze nazw ał S ta linow ską.

O lb rzym ie  znaczenie d la  zrozum ien ia  s ta linow  - 
s le j nauk i o kon ieczności zb liżen ia  aparatu pań
stwow ego do mas lu d o w ych  i poszanowania dla 
Zw yczajów  i  obycza jów  na rodow ych  m ają w ska 
zów k i S ta lina dotyczące stosunku p a rt ii i w ładzy 
la z ieck ie j do ta k ich  osob liw ośc i i  p rzeży tków  
W sw iadom ości ja k  n o rm y  p raw a  zw yczajow ego.

Często praw o zw ycza jow e, pow sta łe  w  ok reś lo 
nych  w arunkach  h is to rycznych , jes t ju ż  da lek im  
P rzeżytk iem  przeszłości i zachow uje się jedyn ie  
Przez pew ien czas ja k o  sku tek  zacofania św iado
mości. T ak im  p rzeży tk iem  przeszłości b y ł szariat 

^ s ro d  narodow ości m uzułm ańskich. K ie d y  zaczę-
s ię budow n ic tw o  aparatu państw ow ego w śród

4 J. Stalin: Dzieła; IV , s. 89.
J. S talin: Dzieła; IV , s. 358 (wyd. ros.).

ty ch  narodow ości, s tw orzony został także sąd ra 
dz ieck i :— organ w ładzy  państwa, na jbardz ie j de
m okra tyczny , sp raw u jący  w ym ia r sp raw ied liw ośc i 
w  in te resie  ludu  pracującego. Jednakże w śród gór
sk ich  narodów  Kaukazu n ie  zostało jeszcze w y k o 
rzenione zaufanie do sądu duchownego, szariatu.
I  S ta lin  w  1918 r. w y ja ś n ił ty m  narodom, że je ś li 
szariat w yd a je  im  się kon ieczny, to  zostanie zacho
w a n y  ja ko  form a praw a zw yczajow ego, p rzec iw ko  
k tó rem u w ładza radziecka n ie ma zam iaru w ys tępo 
wać. „Donoszą nam, że w śród narodów  dagestań- 
sk ich  szariat ma poważne znaczenie. Do w iado 
m ości naszej doszło rów nież, że w rogow ie  w ładzy  
radz ieck ie j rozpow szechnia ją w ieśc i o tym , że 
w ładza radziecka znosi szaria t".

„Rząd radz ieck i uważa szariat za rów n ie  obo
w iązu jące p raw o  zw ycza jow e ja k  praw o zw ycza
jo w e  in n ych  narodów , zam ieszku jących w  Rosji.

Jeśli naród dagestański życzy sobie zachować 
sw o je  praw a i  obyczaje, to w in n y  one być  zacho
w ane” .6

W ystępu jąc  w  tym że 1918 r. na zjeździe naro 
dów  Tereku, S ta lin  raz jeszcze p o tw ie rd z ił p raw o 
tych  narodów  do pos ług iw an ia  się szarłatem, jako  
ich  praw em  zw ycza jow ym . Co w ięce j, bacznie roz
w a ży ł on prob lem  zagw arantow ania w  p racy  ra 
dz ieck ich  organów  ka rn ych  uw zg lędn ian ia  m ie j
scow ych odrębności życ ia  narodów  górskich.

„Je ś li okaże się —  m ó w ił S ta lin  —• że organy 
CzK i  O ddzia łu  Specjalnego n ie  um ie ją  dostoso
w ać się do życ ia  i  obycza jów  ludności, to  jasne 
jest, że muszą b yć  przeprowadzone odpow iednie  
zm iany w  te j dz iedz in ie " .7

Te mądre s ta linow sk ie  wskazania, w prow adzo
ne w  życie, szybko dop row adz iły  do w yko rze n ie 
n ia  zacofanych pojęć o kon ieczności u trzym an ia  
szariatu, i  w kró tce , k ie d y  sam lud  p racu jący  w  p ra k 
tyce  p rzekona ł się o wyższości, p raw dz iw e j lu d o 
w ości sądu radzieckiego, szariat został w yko rze n io 
n y  i z likw id o w a n y .

S ta lin  w skazu je  w  sw oich  pracach, że u tw o rze 
n ie  lo ka ln ych  organów  z m ie jscow e j ludności 
z używ an iem  przez n ie  m ie jscow ego ję zyka  pozo
s ta je  w  śc is łym  zw iązku  z odrębnościam i k u ltu ry  
narodow ej, narodow e j w  fo rm ie  i  soc ja lis tyczne j 
w  treści. Nadać form ę narodow ą m ie jscow ym  orga
nom  w ładzy, to  znaczy zagw arantow ać ich  n a jp e ł
n ie jszą socja lis tyczną treść w  narodow e j form ie. 
,,Lecz w prow adz ić  ję z y k  o jczys ty  do szko ły, ad
m in is tra c ji, o rganów  w ła d zy  —  to  znaczy w łaśn ie  
zrea lizow ać w  p ra k tyce  autonom ię radziecką, gdyż 
autonom ia radziecka n ie  jest n iczym  innym , ja k  su
mą w szys tk ich  tych  in s ty tu c ji, posiada jących form ę 
ukra ińską , tu ikestańską , k irg is k ą  itd  .s

* * *
P rz y w ią z u ją c  duże znaczen ie  do a p a ra tu  pa ń :  

s tw o w e g o , p e łn ią ce g o  s łużbę  d la  s p ra w y  ca łego  lu 
du , S ta lin  z ca łą  m ocą  p ię tn u je  k a ż d y  p rz e ja w  
bezdusznośc i i  fo rm a liz m u  w  p ra c y  i  w z y w a  do s ta 
łe j w a lk i z b iu ro k ra ty z m e m  i  p rz e w le k a n ie m  sp raw ,

o J. S talin: Dzieła; IV , s. 395, 396 (wyd. ros.).
7 Tamże, s. 402.
8 J. S talin: Dzieła; IV , s. 359 (wyd. ros.).
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niedopuszcza lnym i w  Państw ie Radzieckim . 
Szczególnie ostro po tęp ia  on w a d liw e  fu n kc jo n o 
w anie  sądu i  organów  adm in is tracy jnych , o k re 
śla jąc p rze jaw ia jące  się w  ich  p racy  n iedba lstw o 
ja k o  przestępne. U jaw n ia jąc  poważne n iedoc iąg
n ięc ia  w  p racy aparatu sądowego i a d m in is tra cy j
nego S ta lin  w  re feracie  na X V  zjeździe W KP(b) 
m ó w ił: „ A  oto staruszka, w ieśn iaczka w  w ie ku  56 
la t, k tó ra  przeszła p iechotą 500 w io rs t i  p rze je 
chała końm i ponad 600 w io rs t na w ezw anie sądu 
ludow ego i k tó ra  dotąd nie doczekała się rozstrzyg
n ięc ia " .9

Poddając surow ej ocenie podobne w yp a d k i 
przestępnego n iedba lstw a w  sądzie, S ta lin  zażądał 
stosowania ra d yka ln ych  środków  celem szybszego 
usunięcia ich. ,,Z a d a n i e  p a r t i i  p o l e g a  
na tym  —  m ó w ił S ta lin  —  aby, w alcząc 
p rzec iw  b iu ro k ra tyzm o w i i  o uspraw nien ie  apa
ra tu  państwowego, w ypa lać  gorącym  żelazem tego 
rodza ju  skandale w  naszej p raktyce , o k tó rych  
w łaśn ie  m ów iłem " .10

Szczególnie ostro k ry ty k u je  S ta lin  ty ch  p ra 
co w n ikó w  sądow o-prokura torsk ich , k tó rz y  stając 
się filis tra m i, zapom inają o interesach państwa 
i  w  sw o je j ko n k re tn e j p racy  ustosunkow ują  się 
po b łaż liw ie  do przestępczych elem entów . Powszech
n ie  w iadom o, z ja k im  oburzeniem  W . I. Lenin 
p ię tnow a ł sędziów, k tó rz y  w y m ie rz y li łagodną ka 
rę  dla łapow n ików . Lenin  zażądał zw o ln ien ia  ich  ze 
s łużby i w yrzucen ia  z p a rtii, ja ko  tych , k tó rz y  n ie  
sp e łn ili podstaw owego obow iązku sędziego radziec
k iego  —  sp raw ied liw ego  i surowego karan ia  za 
c iężkie  przestępstwa.

S ta lin  je s t su row y i bezw zględny w  stosunku 
do tych  sędziów i p roku ra to rów , k tó rz y  są pobłaż
l iw i  d la e lem entów  przestępczych. W  1928 r. Sta
l in  osobiście zbadał p rzyczyn y  słabego zaopatrze
n ia  zboża na S ybe rii i w y k ry ł,  że zerw anie  zaopa
trzen ia  zbożowego b y ło  w y n ik ie m  sabotażu k u 
łackiego. K u ła cy  chow a li ogrom ne zapasy zboża 
i  speku low a li nim , n ie  oddając go państwu, na to 
m iast p ra co w n icy  sądu i  p ro k u ra tu ry  w  tych  re jo 
nach zupełnie n ie  stosow ali do ku łaków -speku lan - 
to w  us taw y ka rne j. Z całą mocą zaatakow ał S ta lin  
to  przestępcze n iedba lstw o organów  sądow ych 
i  p ro ku ra to rsk ich  i  w yka za ł że w łaśn ie  z ich  w in y  
ro z k w itła  rozpasana spekulac ja  ku ła kó w  na szkodę 
państw ow ego zaopatrzenia zbożowego. „Je ś li k u ła 
c y  prow adzą rozpasaną spekulację  na cenach zbo
ża —  m ó w ił S ta lin  —  to dlaczego n ie  pociągacie ich  
do odpow iedzia lności za spekulację? Czyż n ie  w ie 
cie, że is tn ie je  ustawa p rzec iw  speku lac ji —  a r
ty k u ł 107 kodeksu karnego RSFRR, na podstaw ie 
k tó rego  w in n ych  za jm ow ania  się speku lac ją  na le 
ż y  pociągać do odpow iedzia lności sądowej, a to 
w a r skon fiskow ać na rzecz państwa? Dlaczego n ie 
stosujecie te j us taw y p rzec iw ko  spekulantom  zbo
żo w ym ?"11

S ta lin  w iąże rozw ó j speku lacy jne j dz ia ła lności 
ku ła ka  z tym , że zarów no p a rty jn e  ja k  i  sądowe

organy n ie  troszczą się an i o sumienne w y k o n y 
w an ie  ustaw  radzieckich  przez w szys tk ich  obyw a 
te li an i o konsekw entne pociąganie do surow e j od
pow iedzia lności ka rn e j tych , k tó rz y  je  naruszają.

„C zyż nasza p a rtia  —  m ó w ił S ta lin  -—■ k ie d y 
k o lw ie k  w ypow iada ła  się w  z a s a d z i e  p rzec iw  
stosow aniu nadzw yczajnych  środków  wobec spe
ku la n tó w  i  ku łactw a? Czyż n ie  ma u nas us taw y 
p rzec iw ko  speku lan tom ?"12

Lecz je ś li w in n y m i zapom nienia o obow iązku 
w a lk i ze speku lac ją  są o rgany p a rty jn e , to  po
d w ó jn ie  z a w in iły  tu  o rgany sądow o-prokura torsk ie , 
d la k tó ry c h  ostra w a lka  z przestępczością jes t ich  
bezpośrednim  obow iązkiem  wobec państwa, wobec 
narodu.

Podczas sw o je j podróży na Syberię w  1928 r., 
S ta lin  w y k ry ł ca łko w itą  n ieprzydatność szeregu 
m ie jscow ych  p ra co w n ikó w  sądow o-prokura to rsk ich  
da  w a lk i z ku ła ka m i —  spekulantam i. „Jes t rze
czą zrozum iałą —  m ó w ił S ta lin  —  że po ta k ich  
p rzedstaw ic ie lach  w ła d zy  p ro ku ra to rsk ie j i  sądo
w e j n ie  można spodziewać się niczego pożytecz
nego dla Państwa R adzieckiego" .13 14

Dając organom  p a rty jn y m  i  radzieckim  w y 
tyczne co do środków  w a lk i z przestępczym i ma
ch inacjam i ku łaków , S ta lin  zażądał przede w szyst
k im  zw o ln ien ia  ze s łużby p ra co w n ikó w  sądowo- 
p roku ra to rsk ich , n iesum iennie spe łn ia jących  sw o
je  obow iązki.

„C o się ty c z y  p rzeds taw ic ie li waszych w ładz 
p ro ku ra to rsk ich  i sądow ych —  w skazyw a ł S ta lin  

- to  w szystk ich  n iezdatnych na leży zw o ln ić  ze 
stanow isk i zastąpić ich przez uczciw ych, sum ien
nych  ludz i radz ieck ich " .11

Te w skazów k i S ta lina m ają o lb rzym ie  znacze
nie. W skazu ją  one, • ja k  czu jn ie  i uw ażnie śledzi 
S ta lin  nie ty lk o  w yko n yw a n ie  ustaw, lecz także za
gw aran tow an ie  ich  w ykonan ia  przez sąd radziecki, 
k tó rego  p racow n icy  p o w in n i być w zorem  uczci
wości, n ieprzekupności i surow ości w  stosunku do 
w szystk ich  przestępnych naruszeń ustaw, a w  szcze
gó lności —  w  stosunku do w rogów  k lasow ych , us i
łu ją cych  podw ażyć us taw y i  porządek p ra w n y  pań
stw a socja lis tycznego dla sw oich ce lów , w rog ich  
u s tro jo w i radzieckiem u.

* * *

S talin, o d k ryw a ją c  w n ik liw e  p ra w id ło w o śc i 
ro zw o ju  państw a socja lis tycznego w  h is to rycznym  
re feracie  na X V I I I  zjeździe w skazał na to, że Pań
stw o Radzieckie p rzeży ło  w  sw ym  ro zw o ju  dw ie  
g łów ne fazy. Jedną z na jw ażn ie jszych  fu n k c ji 
w  p ie rw sze j fazie ro zw o ju  Państwa R adzieckiego —  
uczy S ta lin  —  b y ło  surow e zd ław ien ie  w sze lk ich  
p rób ze s tro n y  oba lonych k las eksp loa ta to rsk ich  
p rzyw rócen ia  starego porządku. Te przestępne us i
łow an ia , w  zależności od ko n k re tn e j sy tu a c ji i  w a 
ru n kó w  w a lk i k lasow e j w y ra ż a ły  się w  przeróż
nych  form ach. M ia ły  m ie jsce bun ty , dyw ers je , 
szpiegostwo, szkodnictw o, a k ty  te rro rys tyczne ,

• J. Stalin.: Dzieła; X, s. 321 (wyd. ros.).
10 Tamże, s. 322.
11 J. Stalin: Dzieła,- X I, s. 3 (wyd, ros.).

12 J. Stalin: Dzieła; X II, s. 89 (wyd. ros.).
13 J. Stalin: Dzieła; X I, s. 4 (wyd. ros.).
14 Tamże.
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agitac ja  an tyradziecka, sabotaż zarządzeń w ładzy  
radz ieck ie j itp . Ta w roga dzia ła lność stanow iła  
Poważne niebezpieczeństwo d la Państwa Radziec- 

iego i  sąd radz ieck i p row adz ił na jbardz ie j ener
giczną i bezwzględną w a lkę  z nią. W  pracach Sta- 

na m am y liczne i cenne w ytyczne  odnośnie k o 
nieczności system atycznej i os tre j w a lk i organów  
U d o w ych  z w rogam i socja lizm u. N a początku jed- 

Kze n ie rzadk ie  b y ły  p rzypadk i p rze jaw ian ia  przez 
ąd Radziecki n iedopuszczalnej łagodności w  s to 

sunku do w rogów  —• łagodności pozw a la jące j n ie- 
Qy  osądzonemu w ro g o w i n ieom al bezpośrednio 

P°  rozpraw ie  kon tynuow ać dzia ła lność przestępną 
■-kierowaną p rzec iw ko  w ładzy  radz ieck ie j.

S ta lin  scharakte ryzow a ł taką  p ra k tykę  sądo- 
jako  przestępstw o wobec k la sy  robotn icze j, 

czególnie niebezpieczne w  la tach  w o jn y  dom ow ej. 
. "P ope łn iliśm y  b łąd  —  m ów i S ta lin  —- prze ja- 

k la l ^ C podobn£l łagodność w  stosunku do w rogów  
r , Y robotn icze j. Jeś libyśm y p o w ta rza li nadal ten 

, ' P ope łn ilibyśm y przestępstw o wobec k la sy
0 otn iczej, zd radz ilibyśm y je j in te re sy " .15

N ie  je d n okro tn ie  S ta lin  w skazu je  organom  ra- 
I ' Um i p a rty jn y m  na konieczność na jbardz ie j 

ezwzgłędnego rozpraw ien ia  się z w rogam i k laso- 
, m i' u ja w n ia ją c  ich  bezpośredni zw iązek z ze

w nętrznym  w ro g im  otoczeniem  państw  im pe ria lis - 
i Y znych, k tó re  upo rczyw ie  dążą do osłabienia 

ocalania w ładzy  radz ieck ie j. S ta lin , charakteryzu-
1 1 s_totę sp raw y szachtyńskie j, p o d k re ś lił bezpo- 

zw iązek szkodn ików  z kap ita łem  zagranicz-sredni
nym.

"C zyż m o g lib y  zorganizow ać u nas sprawę 
“ - iynską  pew n i specja liśc i bu rżuazy jn i, b y li 

- c ic ie le  kopalń, bez finansowego i  m oralnego 
, 1" rc ia  ka p ita łu  m iędzynarodow ego, bez perspek- 
gQ ^ pom ocy ze s trony  ka p ita łu  m iędzynarodow e- 

vv oba len iu  w ładzy  radzieckie j?  O czyw iście , 
111e m o g lib y " .16

® cen ia jąc całe niebezpieczeństwo dla Państwa
t  la c k ie g o  ze s tro n y  tego rodza ju  „s p ó jn i"  an-

z' eck ich  e lem entów , S ta lin  dom agał się nie-
tv  ^  su row °śc i w  w a lce  z przestępstw am i tego
riyPU:, K ia dy  W . I. Len in  la tem  1918 r. zaw ia- 
ao iiu ł T ef i-
bunt ‘ a a iM  °  tym , że eserow ie zorgan izow a li 
w  „  1 ze na leży spodziewać się w ro g ich  w ystąp ień  
gta j.a r^ cyn ie , gdzie wówczas zna jdow a ł się S talin, 
p rz ' n .°d p °w ie d z ia ł Len inow i: „W aszą w iadom ość 
d z e n ^ lem  W szYstk0 będzie zrob ione d la  uprze- 

]a m oż liw ych  niespodzianek. Bądźcie pew ni, 
ze me zadrży nam r ę k a . . . " 1"

d z ia M ^ r<̂ tCe zosta ly  w y k ry te  n ic i przestępczej 
z 3 n ° * ci o rgan izac ji an ty radz ieck ich  razem 
n ikó 9entUrą zagr aniczną, złożoną spośród ur-zęd- 
nrzeT P° sełstw zagranicznych. N ie k tó rz y  z tych  
ła lno 'm ^ W' Przy łapan i na bezpośrednie j dzia- 
W iedSC1 ant^ radz ieck ie j, zosta li aresztowani. Do- 
t r „ J ^ WS.zY °  tym , S ta lin  zw ró c ił się z Pio-

do W . I. Lenina
tro n  -i v rym , o id im

grodu bezpośrednim  kab lem

15 J C f- I ;
lem i  ,,j ' ; . ‘n: rozmowa z niem ieckim  pisarzem 

lo „P artizda t" 1933, s. 6 (wyd. ros.).
u  V |  abn: Dzieła, X I, s. 57 (wyd. ros.).

' S talin: Dzieła; IV , s. 118, (wyd. ros.).

i  w skazu jąc na ważność te j spraw y, m ó w ił: „M o ja  
prośba: n ie  rob ić  żadnych u lg  aresztowanym  urzęd
n ikom  poselstw , trzym ać ich  w  su row ych  w a ru n 
kach do c h w ili zakończenia śledztwa, o d k ryw a ją 
cego nowe, bogate n ic i '.18

W ażne m iejsce w  w alce z w rogam i re w o lu c ji 
S ta lin  w yznaczał W C zK  —  GPU. K ie d y  de le
gacje zagranicznych robo tn ików , w  w y n ik u  osz
czerstw  p rasy bu rżuazy jne j o dzia ła lności GPU za
d a ły  pytan ie , czy n ie zamierza się zm ienić w zg lęd
n ie  przerw ać dz ia ła lności GPU, S ta lin  ods łon ił 
przed n im i całe znaczenie po lityczne  ostre j w a lk i 
z w rogam i k la sy  robo tn icze j i  bezwzględną ko 
nieczność zachowania organów  GPU ja ko  n ieza
w odnego i  ostrego aparatu w ładzy  państw ow ej 
w  w alce z ko n trre w o lu c ją  i des trukcy jną  dz ia ła l
nością agentów  państw  kap ita lis tycznych . „T rzeba 
przyznać —  m ó w ił S ta lin  —  że GPU zadawał w te 
d y  c iosy w rogom  re w o lu c ji ce ln ie  i  n ieom yln ie . 
Zresztą cechę tę zachow ał i  do dz is ia j. Od tego 
czasu GPU jest postrachem  burżuazji, czu jnym  stra
żn ik iem  re w o lu c ji, obnażonym  mieczem p ro le ta 
r ia tu " .19

S ta lin  z w łaśc iw ą  mu w n ik liw o ś c ią  odpow ie
dz ia ł zagran icznym  robo tn ikom , dlaczego w łaśn ie  
dzia ła lność GPU w y w o łu je  w śc iek łą  n ienaw iść 
i  w ym yś lan ie  p rasy bu rżuazy jne j. S ta lin  w y ja śn ił, 
że ty lk o  zła praca GPU m ogłaby w yw o ła ć  apro
batę p rasy bu rżuazy jne j; n ienaw iść je j do GPU 
w y p ły w a  stąd, że GPU szybko i  energicznie w y 
k ry w a  i  przecina know ania  św iata  ka p ita lis tyczne 
go p rzec iw  ZSRR. „... GPU należycie  ochran ia  in te 
resy re w o lu c ji. Ś m ie rte ln i w rogow ie  re w o lu c ji w y 
m yś la ją  na GPU —  to  znaczy, że GPU dzia ła w łaś
c iw ie " .20

Z całą mocą, z całą s iłą  p rzekonyw an ia  S ta lin  
ukazał n iebezpieczeństwo osłab ien ia  w a lk i z e le 
m entam i an ty radz ieck im i w  w arunkach  otoczenia 
kap ita lis tycznego . W szelka to le ranc ja  w  stosunku 
do w rogów  może jedyn ie  ożyw ić  ich przestępną dzia
ła lność. O s łab ienie  w a lk i z w rogam i w ew nę trzny 
m i n ieuchronn ie  pociąga za sobą osłabienie w a lk i 
także i z w rogam i zew nętrznym i. W szystko  to może 
zagrażać bezpieczeństwu i  całości państw a socja lis
tycznego, o czym  w  żadnym  p rzypadku  n ie  może 
zapominać w ładza radziecka. „Państw a ka p ita lis 
tyczne stanow ią bazę i ty ł  d la w rogów  w ew nętrz
nych  naszej re w o lu c ji. W alcząc z w rogam i w e
w nę trznym i p row adzim y zatem w a lkę  z elem en
tam i k o n trre w o lu c y jn y m i w szystk ich  k ra jó w . 
Osądźcie sami, czy można się obejść w  tych  w a run 
kach bez organów  ka rnych  w  rodza ju  GPU.

N ie , towarzysze, m y n ie  chcem y pow tarzać 
b łędów  kom unardów  parysk ich . GPU jest po trzebny 
re w o lu c ji i GPU bedzie żyć u nas na postrach w ro 
gom p ro le ta r ia tu " .21

18 Tamże, s. 263.
19 J. S talin: Dzieła; X, s. 235 (wyd. ros.).
29 Tamże.
21 Tamże, s. 237.



Sir 1? DEMOKRATYCZNY N r  4

Te godne uw ag i s łowa w odza mas p racu ją 
cych  całego św ia ta  zos ta ły  p rzy ję te  b u rz liw y m i 
ok laskam i ro b o tn ikó w  zagranicznych.

O grom ne znaczenie d la  zrozum ien ia  kon iecz
ności os tre j w a lk i sądow ej z e lem entam i a n ty ra 
d z ie ck im i m ają  w skazania  S ta lina na tę o ko licz 
ność, że prżestępczu w a lka  p rzec iw  u s tro jo w i ra 
dz ieckiem u n ie  jes t w ca le  z ja w isk ie m  p rzypad
kow ym , n ie  je s t okazaniem  n ienaw iśc i do u s tro ju  
radzieck iego  ty lk o  ze s tro n y  poszczególnych je d 
nostek. D la tego zdem askow ane i osądzenie ich  
w ca le  n ie  da je  podstaw  do uspoko jen ia  się i osła
b ien ia  czujności p o lityczn e j. S ta lin  n ie je d n o k ro tn ie  
podkreśla , że w rogość wobec u s tro ju  radzieckiego 
leży  w  samej is tocie  k ląs  eksp loa ta to rsk ich , że ich  
sprzeciw  w  form ach przestępczych stanow i następ
s tw o  zdecydow anej o fensyw y socja lizm u, sukce
sów budow n ic tw a  socja listycznego. ,,A  czym  jes t 
w  is toc ie  opó r e lem entów  ka p ita lis tycznych  m ia
sta i  w s i p rzec iw ko  o fensyw ie  socja lizm u. Jest to  
p rzegrupow anie  s ił w ro g ó w  k lasow ych  p ro le ta 
ria tu , m ające na celu ob ron ić  stare przed no
w y m ''.22

W  la tach w a lk i o zrea lizow an ie  p ie rw sze j p ię 
c io la tk i i  lik w id a c ję  ku ła c tw a  ja ko  k lasy , w róg  
u c ieka ł się do specja lnych podstępów, aby szkodzić 
w ła d zy  radz ieck ie j, pow strzym ać zbudowanie so
c ja lizm u. O lb rzym ie  sukcesy b u dow n ic tw a  ekono
m icznego, ożyw ien ie  Rad i w zrost soc ja lis tyczne j 
k u ltu ry  u n ie m o ż liw ia ły  w rogom  dzia ła lność prze
stępną w  dotychczasow ych form ach. I d latego w ro 
gow ie  przeb ie ra ją  się za a k tyw is tó w , w c iska ją  się 
do p racy  do ko łchozów , sowchozów, p rzedsięb iorstw  
i  in s ty tu c ji i prow adzą robotę d e s tru kcy jn ą  w  ten 
sposób, że n ie  zawsze są w y k ry w a n i w  sw oim  cza
sie w sku tek  n ie frasob liw ośc i i osłab ien ia  czujności 
o rganów  sądow ych i p ro ku ra to rsk ich . S ta lin , cha
ra k te ryzu ją c  g łębok ie  p rze łom y w  k ra ju , u ja w n ia  
n ie  ty lk o  now e fo rm y  dz ia ła lności przestępczej 
w roga, lecz także w skazu je  na konieczność um ie 
ję tnego rozpoznania w roga, k ry ją ce g o  się pod 
m aską ,,w ie rn o śc i" i „a k ty w n o ś c i"  w  p racy, w y 
k ry w a n ia  i  dem askow ania jego podstępów. „W ró g  
z rozum ia ł zm ianę sy tu a c ji —  m ów i S ta lin  —  zro
zum ia ł s iłę  i  potęgę now ego ładu  na w s i i  zrozu
m iaw szy  to, p rzeo rien tow a ł się, zm ien ił swą ta k 
ty k ę  —  przeszedł do bezpośredniego a taku prze
c iw k o  ko łchozom , do ro b o ty  podstępne j" .23

P ra k tyka  tego okresu zna w ie le  p rzypadków , 
k ie d y  w rogow ie , dostaw szy się do p racy  w  k o ł
chozach i  sowchozach i  ko rzys ta jąc  z dobrodusz- 
ności ich  k ie ro w n ik ó w , podpa la li sk łady, n iszczy li 
inw en tarz , m aszyny, p lą ta li ew idenc ję , dezorga
n izo w a li p łodozm ian, hodow lę  byd ła  itd . W  rezu lta 
c ie b ra ku  czu jności w ładz tego rodza ju  c iężkie  
przestępstw a wobec państw a w y g lą d a ły  ja k  „n ie 
szczęśliwe w y p a d k i" , s k u tk i „b ra k u  dośw iadcze
n ia "  itd . S ta lin  z całą mocą u ja w n ia  now e sposoby 
w a lk i w ro g ó w  k la so w ych  i  w zyw a  do su row e j roz
p ra w y  z n im i. O n i, m ó w i S ta lin , „o rg a n izu ją  szkod
n ic tw o  w  ko łchozach i  sowchozach, p rzy  czym  n ie 

22 J. S talin: Dzielą; X II,  s. 15.
J. S talin: Zagadnienia lenin izm u. „Książka i  W ie 

dza", W arszawa 1949; s. 411.

k tó rz y  z n ich  —  zna jdu ją  się w śród  n ich  pew n i 
p ro feso row ie  —  w  sw ej szkod liw e j pas ji dochodzą 
do tego, że zaszczepiają b yd łu  w  ko łchozach i  sow 
chozach dżumę, zarazę sybe ry jską , p rzyczyn ia ją  
się do szerzenia m en ing itu  w śród k o n i i td ."24

Te w y tyczn e  S ta lina  g w a łto w n ie  zw ię kszy ły  
skuteczność w a lk i organów  ka rn ych  ze szkodn iczy
m i m ach inacjam i resztek ro zb itych  w ro g ich  klas.

Jednakże lik w id a c ja  ich  n ie  sk re ś liła  z porząd
ku  dziennego zagadnienia kon ieczności czu jności 
radz ieck ich  o rganów  ka rn ych  na know an ia  w ro 
gów. Potężny ruch  naprzód, um ocnien ie  u s tro ju  
kołchozow ego, w zrost a k tyw nośc i p o lityczn e j sze
ro k ich  mas p racu jących  u tru d n iły  je d y n ie  przestęp
czą dzia ła lność w rogów  p rzec iw ko  Państwu Ra
dzieckiem u. W ro g o w ie  naw iąza li śc is ły  k o n ta k t 
z obcym  w yw ia d e m  i  po te j l in i i  ro z w ija li zdra
dziecką dzia ła lność. W prow adza jąc  w  życie  m ądre 
s ta linow sk ie  w ytyczne , o rgany karne w y k ry w a ją  
des trukcy jną  dzia ła lność m ieńszew ików , tro c k is 
tów , bucharynow ców . Sąd radz ieck i na o tw a rtych  
procesach szeroko dem askuje zdradziecką d z ia ła l
ność ty ch  w y ro d kó w . „W ła d za  Radziecka —  m ów i 
S ta lin  —■ mocną ręką karze tych  w y rz u tk ó w  spo
łeczeństwa i  bez litośn ie  rozp raw ia  się z n im i iako 
z w rogam i ludu  i  zdra jcam i o jczyzn y " .25

A n a lizu ją c  p rzyczyn y  te j przestępnej d z ia ła l
ności w rogów  socja lizm u, S ta lin  w ykazu je , że 
w  sw ej zw ierzęce j n ienaw iśc i do Z w iązku  Radziec
k iego  w rogow ie , n ie m ając oparcia  w ew nątrz  k ra 
ju , sprzedali się zagranicznem u ka p ita ło w i, n ie  
chcąc zrozum ieć, że s iła  i  potęga Państwa Radziec
k iego  rozb iją  w  proch ich  know ania . „C i nędzni 
s łuża lcy  faszystów  zapom nie li, że w ysta rczy, by  
naród  radz ieck i po ruszy ł palcem, żeby n ie  zostało 
po n ich  an i ś ladu".

Sąd radz ieck i skazał bucha rynow sko -trock is - 
icw sk ich  w y rz u tk ó w  społeczeństwa na rozstrze
la n ie .26

K ie d y  zastanow im y się nad przebytą  przez Pań
stw o Radzieckie drogą w a lk i i  zw yc ięstw , jasną 
sta je się państw ow a ważność w a lk i z w rogam i, to 
czonej na w szys tk ich  etapach budow n ic tw a  naszego 
now ego życia. D em askując podstępne know an ia  
i  m achinacje  w rogów , sąd radz ieck i a k tyw n ie  po
m agał Państwu Radzieckiem u w  jego w a lce  ze 
w szys tk im i w rogam i socja lizm u. Skuteczność jego 
dz ia ła lnośc i b y ła  w y n ik ie m  g łębok ich  s ta lin o w 
sk ich  w yp o w ie d z i o kon ieczności s ta ie j w a lk i 
i zd ław ien ia  prób w ro g ó w  osłab ien ia  Państwa Ra
dzieckiego, zburzenia budow n ic tw a  kom unizm u.

D oniosłe znaczenie m ają w ska zó w k i S ta lina 
o kon ieczności s ta łe j czu jności na know an ia  w ro 
g ich  państw  w  stosunku do k ra jó w  dem okrac ji lu 
dow ej, k tó re  z rzu c iły  ja rzm o kap ita lis tycznego  n ie 
w o ln ic tw a  i  w esz ły  na drogę socja lizm u.

O d c h w ili us tanow ien ia  p ra w d z iw ie  dem okra
tycznych  po rządków  w  ty c h  k ra ja ch  opęta ła im pe
r ia lis tó w  w śc iek ła  n ienaw iść do n ich. N ienaw iść

24 J. S talin: Zagadnienia lenin izm u; s. 397.
25 H isto ria  W KP(b). K ró tk i kurs. „Książka i  W ie 

dza". W arszawa 1949; s. 373.
26 Tamże, s. 393.
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ta p rze jaw ia  się n ie  ty lk o  w  stosunkach zew nętrz
nych. Im p e ria liśc i bezczelnie m ieszają się w  spra
w y  w ew nętrzne k ra jó w  dem okrac ji ludow e j, p ro 
wadzą w  n ich  d e s trukcy jną  robotę szpiegowską 
1 dyw ersy jną , k lecąc bandy szpiegów i  sp iskow 
ców  spośród zw o le n n ikó w  oba lonych reżim ów , 
spom iędzy tych , k tó rz y  dążą do p rzyw rócen ia  k a p i
ta lis tyczn ych  po rządków  w  tych  k ra ja ch  i do po
nownego u ja rzm ien ia  mas p racu jących.

Szereg procesów  sądow ych zd ra jców  o jczyzny  
w  R um unii, B u łga rii, na W ęgrzech i w  in nych  k ra 
jach dem okrac ji lu d o w e j rzuca jaskraw e  św ia tło  
n a , is to tę  p rzeds taw ic ie ls tw  dyp lom atycznych  
Państw im peria lis tycznych , będących gn iazdam i os, 
n ie  gardzących m etodam i szantażu, p rzekupstw a 
1 zabó jstw  w  ce lu  zniszczenia n ienaw istnego dla 
n ich u s tro ju  dem okrac ji ludow e j. Jaskraw ym  do
wodem  tego b y ł zakończony n iedaw no w  Buda
peszcie proces zb rodn ia rzy  stanu —  R ajka  i  jego 
WsPóln ików . Proces ten  pokazał całem u św iatu , 
Ze im p e ria liśc i U SA  i  ich  europe jscy s łuża lcy 
z Pomocą R a jka  i jego  bandy p rz y g o to w y w a li an ty- 

o w y  p rze w ró t re a k c y jn y  w  celu w prow adzenia  
zirnu d yk ta tu ry , faszystow sk ie j w  kra jach , k tó re  

rzY pom ocy ZSRR w k ro c z y ły  na drogę w o lnośc i 
1 ^ c ja liz m u .

Proces R a jka  w ykaza ł, że reakc jon iśc i zza 
^ _ anu m ają sw o ją  bazę faszystow ską w  Jugosła- 

w  bandzie n a jm itó w  im pe ria lizm u  T ito , Ran- 
^ow icza, Dżilasa, Kardela. Proces budapeszteński 
^  azał, że w sze lka  dobroduszność w  stosunku 

0 w rog ich  e lem entów , w sze lk ie  osłabienie czuj- 
stWQ1 P oetyczne j stw arza groźne niebezpieczeń- 
lecz t niS ty b i0  ^ la  k ra jó w  dem okrac ji ludow e j, 

akze d la sp raw y p o ko ju  na' ca łym  św iecie.

św ' ,eznania  R a jka  i jego w sp ó ln ikó w  na procesie 
oor °  tyrr1, ze d z ia ła li on i w ed ług  p lanów
¿e acowanych  przez w y w ia d  ang lo-am erykański, 
row  1265^ ® 113 dzia ła lność R a jka  i  bandy T ito  skie- 
tó w  na b y *a na p rzyw rócen ie  w ła d zy  im pe ria łis - 
w  nich krajaCh dem okrac ji lu d o w e j i  rozpalenie 
Wo y °Pnls k a now e j w o jn y  św ia tow e j. Sąd suro- 
Rzmu Zdrai ców  —  p ła tn ych  agentów  im peria - 
Woln ' • k tÓ rych Przestępna dzia ła lność zagrażała 

C1 i n iepod leg łośc i narodu w ęg iersk iego.

i  je<m>ak0aC^ °n^  W proces T ra jczo  Kostow a
P rzed  y sP°*n i k ów  sp iskow ców  faszystow sk ich  —  
du łgar^k °  W obl°śc i i  n iepodleg łości na rodu  
czy c i / S św iadczy o now ym  fiasku grabież-

P anów  im p e ria lis tó w  ang lo-am erykańskich .

w istośr S ^en P °tw le rdza jeszcze raz z całą oczy- 
u ja rz m i^ '-  Że im p e ria liś c i n ie  tracą nadzie i na 
i  ro z p ę d 15 n a r°d ó w  k ra jó w  dem okrac ji ludow e j 
Sowskie^f*-!-6 .now eJ w o jn y . R ozbicie bandy szpie- 
Sanizows ,ra i czo Kostow a jes t dow odem  s iły  i  zor- 
c ja lizm u3111-3 ° '3° zu P °k o ju  i dem okrac ji, obozu so- 
W ojnie g r a b i '^ 06- ^ rzec*w  k o n tr re w o lu c ji i  now e j

Wa j  ^ eSy ^ aJka, M id sze n ty ‘ego, T ra jczo  K o s to - 
obóz pokom  ° b ,nych  Przestępców w yka zu ją , że 
Wolności i -1 d e m o kra c ji m ocno sto i na g runc ie  
ob rony  J ,  ^ p o d le g ło ś c i  na rodów , że spraw a 

'° ju  zn a jd u je  się w  godnych zaufan ia

i  m ocnych rękach. Na czele tych  s ił s to i Z w iązek 
S oc ja lis tycznych  R e p u b lik  Rad z jego o lb rzym im  
dośw iadczeniem  w a lk i zarów no p rzec iw ko  klasom  
eksp loa ta to rsk im  w e w n ą trz  k ra ju , ja k  i  p rze c iw 
ko  agenturze im p e ria lis tó w  E u ropy  i  USA.

N a X V I I I  z jeździe p a r t i i  S ta lin  o m ó w ił cechy 
szczególne fu n k c ji Państw-a R adzieckiego w  d ru 
g ie j fazie jego rozw o ju . Z w ró c ił on uwagę na to, 
że w  d ru g ie j faz ie  ro zw o ju  „zachow ała  się ca łko
w ic ie  'fu n k c ja  zb ro jne j ob rony  k ra ju  przed na jaz
dem z zew nątrz , a zatem pozostała rów n ież  A rm ia  
Czerwona, F lo ta  W ojenna, ja k  rów n ież  o rgany 
ka rne  i  w yw ia d , niezbędne do w y ła w ia n ia  i  ka 
ra n ia  szpiegów, m orderców , szkodn ików , nasy ła 
nych  do naszego k ra ju  przez w y w ia d  zagranicz
n y .“ 27

Te w ytyczne  S ta lina  o d g ryw a ją  k ie row n iczą  
ro lę  w  dalszym  - udoskona lan iu  dzia ła lności sądu 
radzieckiego w  dziedzin ie  obrony i  ochrony Pań
stw a  Radzieckiego przed know an iam i w ro g ich  
państw . Sąd R adziecki pam ię ta  w skazów kę S ta li
na o tym , że na jb a rd z ie j bezwzględna w a lka  
z każdym , k to  ta rg n ie  się na zdobycze narodu  ra 
dzieckiego, u s iłu je  podw ażyć fu n d a m e n ty  naszego 
państw a na korzyść k a p ita lis tó w  zagran icznych—  
je s t św ię tym  obow iązkiem  każdego p racow n ika  
sądu radzieckiego. Sąd w ym ie rza ją cy  celne i  s ilne  
ciosy w rogom  u s tro ju  radzieckiego jest potężnym  
narzędziem  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu . „Z d ra d a  
O jczyzny: złam anie p rzysięg i, prze jście  na stronę 
w roga , p rzyn ies ien ie  uszczerbku m ocy w o jenne j 
państw a, szpiegostwo —  karane są z całą su row o
ścią p raw a  ja k o  najcięższa zbrodn ia .“  T ak  g łos i 
a r ty k u ł 133 K o n s ty tu c ji ZSRR.

* * *

D oniosłe  znaczenie m a ją  w ytyczne  S ta lina  
zaw arte  w  jego opracow aniach ta k ic h  zagadnień 
ja k  w a lka  z rab u n k ie m  społecznej w łasności so
c ja lis tyczne j. Te ra b u n k i n ie  ty lk o  w yrządza ją  
m a te ria ln ą  szkodę państw u, ale będąc odbic iem  
p rz e ż y tk ó w  k a p ita liz m u  w  św iadom ości zacofa
n ych  w a rs tw , ham u ją  w a lkę  o w yko rzen ien ie  tych  
p rzeży tków , przeszkadzają w ych o w a n iu  k o m u n i

s tyczn e m u  mas p racu jących. W iadom o, ja k  W. I. 
L e n in  żądał bezw zględnej w a lk i ze z łodz ie jam i 
i  rabus iam i m ien ia  narodowego, w zyw a jąc  szero
k ie  m asy p racu jące do ochrony przed z łodz ie jam i 
m ien ia  ludow ego —  źród ła  polepszenia b y tu  mas 
p racu jących.

Podkreślając ' niebezpieczeństwo i  n iedopusz
czalność ra b u n kó w  w  państw ie  soc ja lis tycznym  
S ta lin  w  sw oich pracach daje cenne w skazów k i 
dotyczące ta k ic h  sposobów w a lk i, k tó re  w in n y  
stać się sku tecznym  środkiem  w yko rzen ien ia  te j 
c iężk ie j spuścizny przeszłości.

C h a ra k te ryzu ją c  w  1928 r. podstaw ow e 
zadania radzieckiego budow n ic tw a , S ta lin  w iąże 
te  zadania z koniecznością n a jba rdz ie j ostre j w a l
k i  o system ekonom ii, o l ik w id a c ję  m a rn o tra w 
stw a  i  ra b u n kó w  m a ją tk u  narodowego.

„T rzeba  aby każdy  ro b o tn ik , każdy u czc iw y 
ch łop  pom agał p a r t i i  i  rzą d o w i w prow adzać w  ży -

*7 J. S talin: Zagadnienia lenin izm u; s. 605.
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cie system  ekonom ii, w a lczyć z grabieżą i  roz
trw o n ie n ie m  reze rw  państw ow ych , wype.dzić z ło 
dz ie i i  oszustów, bez w zg lędu  na maskę, pod ja ką  
się u k ry w a ją , uzd raw iać  i nasz apara t pańs tw ow y 
i  usuwać jego p rze ro s ty “ .28

N ależy zaznaczyć, że n ie rzadko  p racow n icy  
sądow i n ie  p rz y w ią z y w a li na leżytego znaczenia 
do ostrości w a lk i z ra b u n ka m i, oceniając ich  spo
łeczne n iebezpieczeństwo n ie  z p u n k tu  w idzen ia  
znaczenia po litycznego, niedopuszczalności w  spo
łeczeństw ie radz ieck im , lecz p rz y jm u ją c  za p u n k t 
w y jśc ia  m om ent fo rm a ln y  —  ustalone przez usta
w ę  ś ro d k i re p re s ji ka rn e j za kradzieże, k tó re  ja k  
w iadom o, przez dłuższy czas n ie  ty lk o  n ie  b y ły  
dostatecznie surowe, lecz p ozw a la ły  stosować w o 
bec przestępców  nadzw yczajne złagodzenie ka ry . 
N ie rzadko  sądy, ro zp a tru jąc  sp ra w y  o ra b u n k i, 
n ie  ro z p a try w a ły  całej hańby  tych  przestępstw , 
n ie  s tw a rza ły  w o kó ł przestępców  a tm osfe ry  spo
łecznego b o jko tu , pogardy.

S ta lin  p o ró w n yw a ł z łodzie ja  do zd ra jcy  in te 
resów  państw a: „...Z łodz ie j, ra b u ją cy  m ien ie  na
rodow e i  podkopu jący  się pod in te resy  gospodarki 
na rodow e j, jes t ta k im  sam ym  szpiegiem  i  z d ra j
cą“ .2“

W a lka  z ra b u n k ie m  w łasności socja lis tyczne j 
zawsze b y ła  je d n ym  z na jw ażn ie jszych  zadań są
du radzieckiego. Jednakże nab ra ła  ona jeszcze 
w iększego znaczenia w  d ru g ie j faz ie  ro zw o ju  pań
s tw a  socjalistycznego, k ie d y  własność socja lis tycz
na w zrosła  do ogrom nych ro zm ia ró w  i  s ta ła  się 
podstaw ow ą fo rm ą  w łasności w  m ieście i  na w si. 
W  sw o je j te o r ii państw a socja listycznego S ta lin  
w skaza ł na to, że w  d ru g ie j fazie ro zw o ju  pań
s tw a  ochrona w łasności socja lis tyczne j p rzeksz ta ł
c iła  się w  odrębną fu n k c ję  państw a i  u ja w n ił zna
czenie po lityczne  w a lk i o ochronę w łasności so
c ja lis tyczne j. O fensyw a soc ja lizm u na ca łym  fro n 
cie i  l ik w id a c ja  k las eksp loa ta to rsk ich  doprow a
d z iły  do tego, że e lem enty  w rog ie , ko rzys ta jąc  
z b ra k u  bezrobocia i  sta łego p o p y tu  na pracę w  
m ieście i  na w si, „p rz e o rie n to w a ły  s ię“  i  u k ry w 
szy się w  radz ieck ie j p racy, zaczęły ro zw ija ć  swą 
przestępną dzia ła lność w  k ie ru n k u  ra b u n ku  i  pod
w ażenia  w łasności socja lis tyczne j. S ta ło  się jasne, 
że dokonyw ane przez te  e lem en ty  ra b u n k i p rze
k s z ta łc iły  się w  zam achy na u s tró j radz ieck i drogą 
podw ażenia  jego bazy ekonom icznej. S ta lin  w ska
za ł na tę  fo rm ę  oporu  w rogów  i je j k lasow y cha
ra k te r : „Rzeczą na jw ażn ie jszą  w  dzia ła lności tych  
„b y ły c h “  lu d z i je s t to, że o rgan izu ją  masową k ra 
dzież i  rabunek  m ien ia  państw owego, m ien ia  spó ł
dzielczego, w łasności ko łchozow e j. K radz ież  i  ra 
bunek w  fa b ryka ch  i  zakładach przem ysłow ych , 
kradz ież  i rabunek ła d u n kó w  ko le jo w ych , k ra 
dzież i  rabunek  w  składach i  p rzedsięb io rs tw ach  
han d lo w ych  —  zwłaszcza kradz ież  i  rabunek 
w  sowchozach i  kołchozach —  o to  podstaw ow a 
fo rm a  „d z ia ła ln o śc i“  tych  „b y ły c h “  lu d z i“ .30

Niebezpieczeństwo tego rodzaju działalności 
przestępczej wrogów ustroju radzieckiego potęgo-

28 J. S ta lin: Dzielą; V IJI, s. 140 (wyd. ros). 
19 Tamże, s. 136.
3n J, S talin: Zagadnienia len in izm u; s. 397.

w a ło  jeszcze to, że przestępcy w y k o rz y s ty w a li 
niedostateczną jeszcze w  ty m  okresie  trw a łość  
ko łchozów , n iedok ładną  ew idenc ję  inw en ta rza  
a przede w szys tk im  p o b ła ż liw y  stosunek w ie lu  
k ie ro w n ik ó w  ko łchozów  do e lem entów  przestęp
nych , w  rezu ltac ie  czego e lem enty  te p e łn iły  fu n k 
cję dozorców, m agazyn ierów , zdaw ców  zboża 
państw u  itp . Z łodz ie je  w y k o rz y s ty w a li także n ie 
dostateczną stałość ty c h  ko łchoźn ików , k tó rz y  
w stąp iw szy  n iedaw no do ko łchozu n ie  w y k o rz e n i
l i  w  sobie jeszcze psycho log ii opa rte j na p ry w a t
ne j w łasności. „D la  o rgan izac ji g rab ieży w y k o rz y 
s tu ją  p ry w a tn o  —  w łasnościowe p rzyzw ycza jen ia  
i  p rze ży tk i św iadom ości ko łchoźn ików , w czo ra j
szych gospodarzy in d yw id u a ln ych ... K o łch o źn icy  
pod w zględem  swego położenia n ie  są ju ż  gospo
darzam i in d y w id u a ln y m i lecz k o le k ty w is ta m i, 
św iadomość ich  jednak  je s t jeszcze dawna, p ry -  
w atno-w łasnośe iow a“ .31

P rzec iw ko  z łodz ie js tw u , ja k o  sposobowi pod
ważenia w łasności ko łchozow ej i  osłab ien ia  u s tro 
ju  kołchozowego* m u s ia ły  być zm ob ilizow ane 
w szys tk ie  ś ro d k i w a lk i. Przede w szys tk im  ko 
nieczne b y ło  p rzeprow adzen ie  n a jb a rd z ie j bez
w zg lędne j w a lk i sądowej, na jsurowszego bez żad
nych  złagodzeń u ka ran ia  grabieżców.

S ta lin o w sk ie  w skazan ia ' na specyficzny cha
ra k te r  ra b u n kó w  dokonanych przez „b y ły c h  lu 
d z i“  p rze ksz ta łc iły  się w  h is to ryczną  ustaw ę 
z dn ia  7 s ie rpn ia  1932 r., w  m yś l k tó re j w in n i g ra 
b ieży  w łasności soc ja lis tyczne j pod lega ją  n a jw y ż 
szej karze —  rozs trze lan iu  i  je d yn ie  ty lk o  w y ją t 
kow e  okoliczności łagodzące d a w a ły  sądow i 
u p ra w n ie n ie  do złagodzenia k a ry  do la t  10 pozba
w ie n ia  w olności.

S ta lin  z w ró c ił uw agę szerokich k ó ł społeczeń
s tw a  radzieckiego na tę ustaw ę i  w ykaza ł, że w a l
ka  o ochronę w łasności soc ja lis tyczne j może być 
skuteczna ty lk o  pod w a ru n k ie m  g łębokiego z ro 
zum ien ia  w ażności te j u s ta w y  ja k o  podstaw y p ra 
w orządności re w o lu c y jn e j w  tych  w arunkach .

„U s taw a  ta  —  m ó w ił S ta lin  —  je s t podstaw ą 
praw orządnośc i re w o lu c y jn e j w  c h w ili obecnej. 
A  obow iązek na jbezw zględnie jszego w c ie la n ia  je j 
w  życie je s t e lem en ta rnym  obow iązk iem  każdego 
ko m u n is ty , każdego ro b o tn ik a  i  ko łch o źn ika “ .32

W ytyczne  S ta lina  co do konieczności i  obo
w ią z k u  każdego uczciwego obyw a te la  prow adze
n ia  w a lk i o w prow adzen ie  w  życie u s ta w y  z 1932 r. 
ze szczególną s iłą  u ja w n ia ją  spo łeczno-po litycz
ne znaczenie w a lk i z przestępczością w  w a ru n 
kach radz ieck ich . Bez w zg lędu  na jakość p ra cy  
o rganów  sądow ych n ie  są one w  stan ie  dosięgnąć 
każdego grab ieżcy, je że li n ie  będą im  dostarczane 
w iadom ości o grabieżach. A  p ra k ty k a  w  ty m  
okresie  św iadczyła  o ty m , że n ie k ie d y  n ie  ty lk o  
ro b o tn ic y  i  ko łchoźnicy, lecz rów n ież  w yżs i fu n k 
c jonariusze n ie  p rz y w ią z y w a li poważniejszego zna
czenia do w a lk i z g rab ieżam i i  p rzechodz ili obo
ję tn ie  obok ty ch  c iężkich  "przestępstw, k tó re  S ta - 81 82

81 Tamże, s. 397 —  3S3.
82 Tamże, s. 398.
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l in  nazw a ł k o n tr re w o lu c y jn y m i w  sw o je j istocie. 
„Dopuszczać do k radz ieży  i  ra b u n ku  w łasności 
społecznej —  bez w zg lędu  na to, czy chodzi 
o w łasność państw ow ą, czy też o w łasność spół 
dzielczą i  ko łchozow ą —  i  to le row ać ta k ie  ła jd a 
c tw a  k o n trre w o lu c y jn e  —  to  znaczy przyczyn iać 
się do podw ażania  u s tro ju  radzieckiego, op ie ra ją 
cego się na w łasności społecznej ja ko  na sw e j pod
s taw ie “ .33

D oniosłe  znaczenie och rony  w łasności socja
lis tyczne j p rzed grab ieżcam i w ykazane zostało 
Przez S ta lina  także w  jego  znakom ite j cha rak te - 
r ystyce is to ty  p raw orządnośc i socja lis tyczne j 
"w now ych  w arunkach . W n ik liw a  analiza tre śc i 
p raw orządności soc ja lis tyczne j n ie  ja ko  skostn ia 
łe j fo rm u ły  lecz ja k o  potężnego środka w a lk i 
z n iebezp iecznym i z ja w iska m i w  ko n k re tn ych  w a
run ka ch  pom ogła organom  sądow ym  szybko p rze
s taw ić  sw ą pracę i  w  ciągu n ied ług iego  okresu 
czasu osiągnąć poważne sukęesy, „R e w o lu cy jn a  
Praworządność naszych czasów —  m ó w ił na stycz
n io w ym  (1933 r.) p le n um  K C  i  C K K  W K P (b) S ta
l in  -— w ym ie rzona  je s t sw ym  ostrzem  n ie  p rze - 
c iw  krańcow ośc iom  kom un izm u  wojennego, 
k tó re  ju ż  daw no p rzes ta ły  is tn ieć, lecz p rzec iw  
z łodzie jom  i  szkodn ikom  w  gospodarstw ie spo
łecznym , p rzec iw  chu liganom  i  trw o n ic ie lo m  w ła 
sności społecznej. G łów ną  troskę  praw orządności 
re w o lu cy jn e j w  obecnym  czasie s tanow i ochrona 
'własności społecznej i  n ic  innego“ .

O grom nie w zros ła  i  um ocn iła  się baza ekono
m iczna u s tro ju  radzieckiego. O fia rn a  praca m i
lio n ó w  lu d z i radz ieck ich  z dn ia  na dzień p o w ię k 
sza liczbę w span ia łych  sukcesów w  dz iedzin ie  eko
nom icznej. N a ród  m e ldu je  sw em u nauczyc ie low i 
i- W odzowi o osiągnięciach w  w y ko n a n iu  narodo
w ych  p la n ów  gospodarczych p rzedsięb iorstw , 
sowchozów, ko łchozów , k ra jó w , re p u b lik . W ła 
sność socja lis tyczna —  potężna podstaw a nowego 
życia —  św ię ta  i  n ie tyka ln a . W ytyczne  S ta lina  
°  znaczeniu w łasności socja lis tyczne j d la  um oc
n ien ia  i  ro zw o ju  u s tro ju  radzieckiego i  jako  ź ród 
ła  dob roby tu  i  dostatn iego życia, a także o k o 
nieczności s ta łe j czujności na know an ia  trw o n ic ie - 
ł  m ien ia  narodowego, leżą u  podstaw  dzia ła lności 

sądu radzieckiego w  zakresie w a lk i o ochronę oa
zy  ekonom icznej u s tro ju  radzieckiego. Te m ądre 
s a linow sk ie  w y tyczn e  zna laz ły  w y ra z  w  a rt. 131 
k o n s ty tu c ji ZSRR, k tó ra  m ów i, że „ka żd y  obyw a- 
, el ZSRR obow iązany jes t strzec i  um acniać spo- 
eczną, socja lis tyczną w łasność, ja k o  św ię tą  i  n ie - 

ło  h ^ ^  Podstaw ę u s tro ju  radzieckiego, ja k o  źród- 
0 °gactw a i  po tęg i o jczyzny, ja k o  źród ło  dobro- 
y  u i  k u ltu ra ln e g o  życia  w szys tk ich  lu d z i pracy.

Osoby, k tó re  dopuszczają się zamachu na spo- 
czną, socja lis tyczną  w łasność, są w ro g a m i lu d u “ .

G rabieże w  naszym  k ra ju  g w a łto w n ie  zm ala- 
y> lecz zawsze jeszcze zda rza ją  się, ja k  d ługo  ża

ł o w a ło  się jeszcze w ro g ie  otoczenie z jego p ry -  
^ a no w łasnościow ą ideo log ią  g rab ieży  i  zabo- 

’ ł ak  d ługo n ie  zosta ły  jeszcze w yko rzen ione

p rz e ż y tk i k a p ita liz m u  w  św iadom ości lu d z i zaco
fanych . Sąd n ie  p o w in ie n  poddawać się żadnej do- 
broduszności i  łagodności w  s tosunku do z łodz ie i 
i  trw o n ic ie li.  Czujność po lityczna  —  to  jeden 
z na jw ażn ie jszych  środków  dem askow ania w e 
w ła śc iw ym  czasie i  ka ra n ia  grabieżców  m ien ia  
narodowego. W  1933 r .  S ta lin  m ó w ił: „ ... je ś li nasi 
tow arzysze n ie  u zb ro ją  się w  czujność re w o lu c y j
ną  i  n ie  w y tę p ią  w  sw ej p ra k tyce  fil is te rs k o  —  
pob łaż liw ego  stosunku do fa k tó w  kradz ieży  i  ra 
b u n ku  w łasności społecznej, to  „ b y l i “  ludz ie  m o
gą w y rządz ić  n ie  m ało szkód“ .OJ

* # *

W  pracach S ta lina  zn a jd u je m y  cenne w ska
zó w k i dotyczące konieczności zdecydowanej w a l
k i  o dyscyp linę  p racy i  surowego ka ra n ia  dezor- 
gan iza to rów  p ro d u k c ji, podw ażających skutecz
ność p ra cy  m ilio n ó w  lu d z i p ra cy  m iast i  w si. 
Szczególnie w ażne są g łębokie  w yp o w ie d z i S ta li
na o ra dz ieck im  aparacie państw ow ym  w  na jszer
szym  znaczeniu, od p ra cy  k tó rego  zalezy pow o
dzenie b u d o w n ic tw a  kom un izm u  i  kom un is tycz
nego w ychow an ia  mas p racu jących. D la  skutecz
ne j dzia ła lności apara tu  konieczne jest, aby k ie ro 
w a ł się on genera lną l in ią  p a rt ii,  w yrażoną  w  ra 
dzieckich ustaw ach i  d y re k tyw a ch . W ychow anie  
szerokich mas w  duchu przestrzegania i  poszano
w a n ia  us taw  w ym aga przede w szys tk im  posza
now ania  i  konsekw entnego rea lizow an ia  p ra w o 
rządności w  całej dz ia ła lności apara tu  państw o
wego. W id z ie liśm y  w yże j, z ja ką  s iłą  c>talin potę
p i ł  p ra co w n ikó w  sądowych za p rzew lekan ie  spraw  
oraz za pob łaż liw ość w  stosunku do ku ła kó w  
speku lan tów . N ie je d n o k ro tn ie  S ta lin  ostro k r y ty 
k u je  ta ką  „dz ia ła lność“  p ra co w n ikó w  aparatu, 
k tó ra  będąc w ed ług  zew nętrznych pozorów  poży
teczna d la  państw a, w  istocie je s t an typaństw o
w a, szkodzi sp raw ie  b u d o w n ic tw a  państw owego 
i  gospodarczego. W iadom o, że w  p ie rw szych  la 
tach  N E P ‘u k a p ita ł p ry w a tn y  dąży ł do w y k o rz y 
s tan ia  naszych in s ty tu c ji gospodarczych d la  zy- 
sku, uc ieka jąc się n ie rzadko  także i  do lega lnyc. 
sposobów ro z trw o n ie n ia  m ien ia  narodow ego za 
p rzyzw o len iem  w yższych fu n kc jo n a riu szó w  orga
nó w  radz ieck ich . W  1921 r. z w ró c ił na to  uwagę 
W . I. Len in . W  liśc ie  do S ta lina  W . I. L e n in  p isa ł: 
,,M nóstw o  na jcenn ie jszych tow a rów , tka n in , m a
szyn, pasów itd . itd . rozkradane jes t przez dz ie r
żawców...“ . L e n in  p roponow a ł demaskować i  suro
w o  ka rać  osoby, k tó re  p o p e łn iły  przestępstw a te 
go rodza ju , w ydaw ać surow e zarządzenia: „S ch w y 
tan ie  —  k i lk a  razy  —  i  rozstrze lan ie “ .30

S ta lin , zgadzając się z Len inem , w skaza ł na 
konieczność surowego ka ra n ia  przede w szys tk im  
ty c h  dzia łaczy gospodarczych, k tó rz y  oddawszy 
w  dzierżaw ę m ien ie  państw ow e m e  u s ta n a w ia li 
na leży te j k o n tro li  dz ia ła lnośc i p ryw a tn e g o  dz ie r
żaw cy.37

N ie  b y ły  z ja w isk ie m  w y ją tk o w y m  w y p a d k i 
ta k ie j o rg a n iza c ji sw e j p racy  przez o rgany gospo

*5 Tamże,ś. 399. „  ■
Tamże. s* X X X IV  Len inskij sbornik; s. 426 —  42/.
Tamże, s. 398 —  399. Tamże, s: 427.
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darcze, że w  je j re zu lta c ie  w yrządzana b y ła  pań
s tw u  poważna szkoda m a te ria lna . N ie k ie d y  w yżs i 
funkc jo n a riu sze  ty c h  organów  pod pozorem  w zm o
żenia e fe k tyw n e j dz ia ła lnośc i p rzeds ięb io rs tw  
w  is tocie  s p ła w ia li ich  p ro d u kc ję  p ry w a tn e m u  
przeds ięb io rcy , pom aga li m u  wzbogacić się. S ta
l in  sygna lizu je  o podobnej „p ra k ty c e “ , żąda za
s tosow ania stanow czych ś rodków  d la  w y k o rz e 
n ien ia  je j. „M ó g łb y m  pow ołać się na ta k i fa k t  —  
p isa ł S ta lin  —  ja k  re w iz ja  tru s tu  O riechow o-Z u - 
jew sk iego , zorganizowanego na ty p  radz ieck i, po
w o łanego do w y tw a rz a n ia  m aks im um  p ro d u k tó w  
i  zaopa tryw an ia  ch łopstw a, k tó r y  to  po radz iecka  
zorgan izow any tru s t p rzepom pow yw a ł w y tw a rz a 
ne fa b ry k a ty  do p ry w a tn e j k ieszeni na szkodę in 
teresów  państw a“ .38

W iadom o, że W . I. L e n in  żądał su row e j k a ry  
d la  cz łonków  zarządów  tru s tó w , k tó rz y  w sku te k  
z łe j gospodark i lu b  zapom nien ia  o in teresach pań
s tw a  w y rzą d za li m u  poważną szkodę. „C zyżby  
spad ł u  nas N K J u s t (L u d o w y  K o m is a ria t S pra 
w ie d liw o śc i —  p rzyp . tłu m .). T u  po trzebny je s t 
szereg p r z y k ł a d o w y c h  procesów  z zasto
sow aniem  surow ego w y m ia ru  ka ry . N K Ju s t, w y 
da je  m i się, n ie  rozum ie, że now a p o lity k a  ekono
m iczna w ym aga  n o w y c h  sposobów, n o w e j  
s u r o w o ś c i  k a r “ .39

W a lka  z tą  „dz ia ła lnośc ią “  o rganów  gospo
darczych s ta ła  się na jw ażn ie jszym  zadaniem  sądu 
radzieckiego. K arząc surow o n iedba łych  i  w k ra 
czających na drogę przestępstw a p ra co w n ikó w  
gospodarczych, sąd radz ieck i ty m  sam ym  prze
c in a ł dzia ła lność przestępną k a p ita łu  p ryw a tnego  
i  w d ra ża ł w  pracę o rganów  gospodarczych dyscy
p lin ę  państw ow ą i  gospodarczą.

S ta lin  w  szeregu sw oich  p rac zw raca ł uwagę 
na konieczność bezw zględnej w a lk i z podobnym i 
zw y ro d n ie n ia m i w  dz ia ła lnośc i w yższych fu n k -  
c jonariuszów . K o rzeń  zła t k w i ł  tu ta j w  ty m , że 
lic z n i k ie ro w n icy , odnosząc się lekceważąco do 
us taw y, uw aża li, że n ie  zw iążą ich  usta lone przez 
n ich  sam ych ram y. S tąd w y n ik a ło  m a rn o tra w s tw o  
i  ła jd a c k i stosunek do środków  państw ow ych .

„K o m u n is ta  n ie k ie d y  uw aża ustaw y, państw o 
i tp . rzeczy za spraw ę ro dz inną “  —  m ó w i S ta lin —  
„T rze b a  po łożyć koniec, tow arzysze, tem u ła jd a 
c tw u . Trzeba w ypow iedz ieć stanowczą w a l
kę  w a łęsan iu  się i  m a rn o tra w s tw u  naszych o rga 
n ó w  k ie ro w n iczych  i  w  naszym  życ iu , je ś li chce
m y  rzeczyw iśc ie  zaoszczędzić nasze nagrom adze
n ie  d la  po trzeb naszego p rze m ys łu “ .40

B iu ro k ra ty z m , ła p o w n ic tw o  i  in n e  ohydne 
cechy burżuazy jnego  apara tu  państw ow ego, w ła 
ściwe jego k lasow e j istocie, są odb ic iem  w szyst
k ic h  n ikczem njrch  s tro n  ka p ita lis tyczn e j rzeczy
w is tośc i. I  te  poważne n iedociągn ięc ia  i  w rzo d y  
apa ra tu  radzieckiego, k tó re  w y s tą p iły  w  p ie rw sze j 
fa z ie  ro zw o ju  Państw a R adzieckiego b y ły  bezpo
ś redn im  odb ic iem  p rze ży tkó w  przeszłości, ty c h  
przesądów, k tó re  zosta ły  p rze ję te  przez część ro 

38 J. S talin: Dzielą; V , s. 208 (wyd. ros.).
39 X X X IV  Leninskij sbornik; s. 431.
40 J. S ta lin: Dzieła; V I II ,  s. 135 (wyd. ros.).

b o tn ik ó w  ze starego społeczeństwa. D la tego  osta
teczne w yko rzen ien ie  ty ch  n iedociągnięć apa ra tu  
w ym aga ło  przede w szys tk im  n a jb a rd z ie j zaciętej 
w a lk i z ciężką spuścizną przeszłości, bez p rze zw y
ciężenia czego n iem oż liw e  b y ło  zasadnicze udo
skona len ie  p ra cy  apa ra tu  państw owego. W  p ra 
cach S ta lina  zaw arte  są gen ia lne  w ska zó w k i d o ty 
czące zadań radzieckiego apa ra tu  państw ow ego, 
jego  zasadnicznej odm ienności od apara tu  państw a 
burżuazyjnego, konieczności ścisłego doboru  k a d r 
i  zdecydowanej w a lk i z p rze ży tka m i jeszcze n ie  
w yko rzen ione j przeszłości: „S ta re  n a w y k i i  p rz y 
zw yczajen ia , tra d y c je  i  przesądy p rze ję te  w  spad
k u  po s ta rym  społeczeństw ie są na jn iebezp iecz
n ie jszym  w ro g ie m  soc ja lizm u“  —  m ó w i S ta lin  —  
„D la te g o  w a lka  z ty m i tra d y c ja m i i  n a w yka m i, 
ich  obow iązkow e przezw yciężen ie  w e  w szys tk ich  
dziedzinach naszej p racy, w  końcu, w ychow an ie  
now ych  poko leń  w  duchu p ro le ta ria ck ie g o  socja
liz m u  —  to  są na jb liższe  zadania naszej p a r t ii,  bez 
w yko n a n ia  k tó ry c h  n ie  je s t m ożliw e  zw yc ięs tw o  
so c ja lizm u “ .41

*  *  *

Zasługu je  na uwagę, że w a lk i z ta k im i u je m 
n y m i z ja w iska m i ja k  przestępstw a S ta lin  n ie  
ogran icza do dzia ła lności sam ych ty lk o  organów  
sądowych. D om agając się bezw zględnej w a lk i są
dow ej z w ro g a m i u s tro ju  radzieckiego, z g rab ież
cam i w łasności soc ja lis tyczne j i  in n y m i n a jb a r
dzie j n iebezp iecznym i przestępcam i, S ta lin  ró w n o 
cześnie w skazuje, że przestępstw a, u  podstaw  k tó 
ry c h  często leżą określone ko n k re tn e  w a ru n k i 
i  oko liczności —  w p ły w  zew nętrznego w rog iego  
środow iska, zacię ty opór resztek ro z b ity c h  k las 
posiadających, zaostrza jący się w  m ia rę  w zm aga
n ia  się o fensyw y socja lizm u, zachowane w  św ia 
domości lu d z i n a w y k i i  p rz e ż y tk i k a p ita liz m u  itp .—  
w in n y  być w yko rzen ione  n ie  ty lk o  przez sąd. D la 
tego S ta lin  w skazu je  na konieczność na ró w n i 
z w a lk ą  sądową w a lk i z przestępczością drogą 
ksz ta łtow an ia  p s y c h ik i szerokie j społeczności, d a l
szego um acn ian ia  d yscyp lin y  p ra cy  i  przyśpiesze
n ia  tem pa b u d o w n ic tw a  socja listycznego. Co 
się ty czy  w a lk i z ta k im  przestępstw em  ja k  k ra 
dzież, S ta lin  jeszcze w  1926 r. m ó w ił, że bez spo
łecznego osądzenia ze s tro n y  lu d u  pracującego 
k radz ieży, ja k o  z ja w iska  haniebnego i  n iedo 
puszczalnego w  w a ru n ka ch  radz ieck ich , n ie  m oż
na po łożyć końca grabieżom . O prócz surow ego 
w y ro k u  sądu „p o trz e b n y  je s t tu ta j d ru g i środek, 
b a rd z ie j sku teczny i  ba rdz ie j pow ażny —  m ó w i 
S ta lin  —  „Ś rodek  ten  polega na tym , aby w zn ie 
cić taką  kam pan ię  i  s tw o rzyć  taką  a tm osfe rę  m o
ra ln ą  w śród  ro b o tn ik ó w  i  ch łopów , k tó ra  w y k lu 
cza łaby m ożliw ość kradz ieży, k tó ra  u czyn iła b y  n ie 
m o ż liw y m  życie  i  is tn ie n ie  z łodz ie i i  g rab ieżców  
ludow ego m ie n ia ...“ .“2

N ie  je s t rzeczą obojętną, czy w e w ła śc iw ym  
czasie czy też z dużym  opóźnieniem  zostaną w y 
k ry te  ta k ie  p rzestępstw a p rze c iw  u s tro jo w i ra 
dz ieckiem u ja k  szpiegostwo, szkodn ic tw o  itp . 
W  rezu ltac ie  spóźnionego w y k ry c ia  przestępstw a—-

41 J. Stalin: Dzieła; V I, s. 248 (wyd. ros.).
42 J. S talin: Dzieła; V I II ,  s. 136 —  137.
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przestępcy mogą w yrzą d z ić  is to tną  szkodę pań 
stw u . D la tego konieczna je s t dobrą o rgan izacja  
p ra cy  gospodarczej, opanow anie procesów gospo
darczych. W ystępu jąc z re fe ra te m  przed ro b o tn i
ka m i z a jm u ją cym i k ie row n icze  s tanow iska w  go
spodarce w  lu ty m  1931 r. S ta lin  o m ó w ił spraw ę 
szachtyńską i  proces ,,P ro m p a rtii“ . Podkreśla jąc, 
Ze u  podstaw y szkodn ic tw a  leży  w a lk a  k lasow a, 
S ta lin  rów nocześnie bezpośrednio w skaza ł na to, 
Ze szerokie ro z m ia ry  szkodn ic tw a  są s ku tk ie m  po
w ażnych n iedociągnięć w  dziedz in ie  o rg a n iza c ji 
P ro d u kc ji i  a d m in is tra c ji. „J a k  to  się stać m ogło, 
Ze szkodn ic tw o  p rz y b ra ło  ta k  szerokie  rozm ia ry?  
k to  tem u je s t w in ien?  —  M y  jes teśm y tem u  w in -  
n i- G dybyśm y spraw ę k ie ro w a n ia  gospodarką po
s ta w ili inaczej, gdybyśm y o w ie le  wcześniej p rz y 
s tą p ili do poznania te c h n ik i p racy, do opanow ania 
<:'chn ik i, gdybyśm y się częściej i  rozsądnie w trą -  

C£d i do k ie ro w a n ia  gospodarką —  szkodn ikom  n ie  
cda łoby się w y rządz ić  ta k  w ie le  szkody“ .43

Po zdem askow aniu zd radz ieck ie j dz ia ła lności 
W rogów lu d u  —  tro ck is to w sko -b uch a ryn o w sk ich  

andytów , p ła tn ych  agentów  im p e ria liz m u  —  i  po 
^tracen iu  ich  na podstaw ie  w y ro k u  sądu radziec- 
\V tc ° ’ w  rnarcu 1937 r., na p le n um  K C

NP(b) z w ró c ił uw agę na now e m etody dzia łan ia  
Wroga i  na to, że w ie lu  dz ia łaczy p a rty jn y c h  i  go
spodarczych w  u p o jen iu  sukcesam i gospodarczym i 

Pomniało, odzw ycza iło  się od n iebezpieczeństwa 
aPdalistycznego otoczenia, nasyła jącego do na- 

szego k ra ju  szpiegów, dyw e rsan tów  i  m orde rców  
a Podważenia u s tro ju  radzieckiego. K ie ro w n ic y  

°rg a n iza c ji p a r ty jn y c h  i  gospodarczych n ie  zw ró - 
Cj i też dostatecznej uw ag i na sygna ły  K C  W K P (b) 
0 tym , że w ró g  przeszedł do now ych  fo rm  prze- 

Spczej dzia ła lności, m asku jąc ją  zew nę trznym i 
echam i w ie rnośc i p a r t i i  i  rządow i. T rzeba pam ię- 

&ac 0 tym , że re sz tk i ro zb ity ch  klas w  ZSRR n ie  są 
arnotne. M a ją  one bezpośrednie poparcie ze s tro - 
y  naszych w ro g ó w  za g ran icam i ZSR R “ .44

W skazując na niebezpieczeństw o n iedocenia- 
do3 ° k ra-zerńa n iep rzy jac ie lsk iego , S ta lin  w z y w a ł 
n wWzrnożenia czujności p o lityczn e j i  do pow aż- 

7 ° zaPoznania się z dz ia łan iem  m echanizm u 
t iu ]8^  bu rżu a zy jn ych  a także  do doboru i  kon - 

°  i  k a d r n ie  ty lk o  z fachowego, ale także i  z po
etycznego p u n k tu  w idzen ia .

St i W yżej .iuz zaznaczyliśm y o o d k ry c iu  przez 
r  lna  k lasow e j is to ty  ku łack iego  oporu  w  epoce 
cie'S o rZ° ne j ofensy w y  soc ja lizm u na ca łym  fro n -  
niec “ l 0!™ 6 znaczenie w skazów ek S ta lin a  o ko 
cza j n ° Sci bezw zględnej w a lk i sądu z przestęp- 
p n zlala lnością  k u ła k ó w  polega na tym , że S ta- 
go °®ra n ĉza  ̂ w a lk i z k u ła k a m i do w y łączne - 
domZCCT^S°-Wan^a i ebyn ie  su row e j re p re s ji, lecz 
n ic tw "a S' t‘ zdecydow anych osiągnięć w  budow - 
tnożn16 ®°®P°_darczym. Bez tego, m ó w ił S ta lin , n ie  
Wzel ^  °  l ik w id a c j i  ku ła c tw a . T rzeba bez-

? n je  zd ła w ić  opór ku ła ka , lecz trzeba także

43 J s
44 J W  Za9adnienia len in izm u; s. 333.

5 ^odkach n im -j °  .niedociągni<*c 'ach pracy pa rty jne j 
cowców. J 938- 's trock is tow sk ich  i  innych  dw u li-

dążyć do zw yc ięs tw a  now ych  fo rm  gospodarki, 
p rz y  k tó ry c h  w zros t ku ła c tw a  będzie w yk lu czo 
ny . „M ożecie  aresztować i  w ys łać  dz ies ią tk i i  set
k i  tys ięcy  k u ła k ó w  —  m ó w ił S ta lin  —  lecz je że li 
w y  rów nocześnie n ie  z rob ic ie  w szystkiego, aby 
przyśp ieszyć b u d o w n ic tw o  now ych  fo rm  gospo
d a rk i, zastąpić s ta re  ka p ita lis tyczne  fo rm y  gospo
d a rk i n o w y m i fo rm a m i, podw ażyć i  z likw id o w a ć  
źród ła  ekonom icznej egzystencji i  ro zw o ju  k a p i
ta lis tyczn ych  e lem entów  w s i —  to  k u ła c tw o  m im o  
w szystko  odrodz i się i  będzie się ro zw ija ć .“ 45.

A  zatem, d la  w yko rze n ie n ia  p rzestępstw  
w  naszym  k ra ju  S ta lin  w skazu je  ko n k re tn e  ś ro d k i 
od d z ia ływ a n ia : na ró w n i z surow ą w a lką  sądową 
zw rócen ie  u w a g i szerokie j społeczności na z ja w i
ska u jem ne, szeroka dzia ła lność w ychow aw cza 
w śród  mas, w ym ie rzona  k u  w yko rze n ie n iu  p rze 
ż y tk ó w  k a p ita liz m u  w  św iadom ości lu d z i zacofa
nych , zaostrzenie czujności p o lityczn e j, dobór 
i  k o n tro la  ka d r, um ocn ien ie  d y scyp lin y  p racy  
i  przyspieszenie tem pa b u d o w n ic tw a  gospodar
czego.

*  *  *

S ta lin  p rzyw ią zu je  duże znaczenie do dzia
ła lnośc i w ychow aw cze j sądu radzieckiego. D zia
ła lność ta  w y n ik a  z samej is to ty  radzieckiego 
apa ra tu  państw owego, pow ołanego do rea lizow a 
n ia  ce lów  i  zadań d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu .

M asowa praca w ychow aw cza  sp rzy ja  pod
w yższen iu  w yda jnośc i p racy, w yko rze n ie n iu  prze
ż y tk ó w  k a p ita liz m u  w  św iadom ości lu d z i i  tych  
u je m n ych  z ja w isk , k tó re  w ym aga ją  in te rw e n c ji 
apa ra tu  państw ow ego reprezentow anego przez 
o rg a n y  sądowe i  p ro ku ra to rsk ie .

Podobnie ja k  i  ca ły  ra d z ie ck i apa ra t pań
s tw o w y  sąd ra d z ie ck i p rze c iw s ta w n y  jes t sądow i 
b u rżuazy jnem u  „...B u rżu a zy jn y  a p a ra t pańs tw o
w y  sto i n a d  m asam i —  m ó w i tow arzysz S ta lin —■ 
w sku te k  czego je s t on odgran iczony od ludnośc i 
n iep rzekracza lną  b a rie rą  i  z is to ty  sw o je j obcy 
je s t masom ludow ym . N a tom ias t ra d z ie ck i a pa ra t 
p a ń s tw o w y  z l e w a  s i ę  z masam i, bow iem  
n ie  może on i  n ie  p o w in ie n  stać nad masam i, je ś li 
chce zachować sw ój ch a ra k te r radzieckiego apa
ra tu  państw owego...“ 46 47 *.

Obcość apa ra tu  burżuazyjnego d la  mas lu d o 
w ych  oznacza, że sąd b u rżu a zy jn y  w  stosunku 
do mas p racu jących  je s t narzędziem  uc isku  
a równocześnie —  narzędziem  bezpośredniej ochro
n y  in te resów  k las panu jących. „Z a m ia s t porząd
k u  i  d yscyp lin y  w  m echanizm ie p a ńs tw ow ym  —  
fa łszers tw a  w  sądach, szantaż i  w ym uszen ia  w  po
l ic j i  śledczej, zabójstw a i  p row okac je  w  oddzia
łach  och rany“ , ta k  ch a ra k te ryzo w a ł S ta lin  apara t 
ca rsk i w  odezw ie p ie rw szom a jow e j w  1912 r .”

R adziecki apara t pań s tw o w y  re a liz u je  k ie 
ro w n ic tw o  społeczeństwem  na podstaw ie  pełnego

«« j .  Stalin: Dzielą; X II,  s. 110 (wyd. ros.).
46 J. S talin: Dzieła; V II,  s. 160 (wyd. ros.).
47 J. S talin: Dzieła; II, s. 230. „Książka i  W iedza",

W arszawa 1949 r.
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Zaufan ia  szerokich  mas do p a r t i i  i  rządu  i  głębo
k iego  z rozum ien ia  przez na ród  konieczności ścisłe
go  przestrzegan ia  ustaw , d ys c y p lin y  p racy  i  re g u ł 
socja lis tycznego  w spó łżycia . D la tego  g łów ną  ro lę  
w  jego dz ia ła lnośc i o d g ryw a  m etoda p rzekonyw a
n ia . I  n a w e t ś ro d k i re p re s ji stosowane przez sąd 
ra d z ie ck i n ie  sprow adza ją  się w y łączn ie  do u ka ra 
n ia  w innego, lecz m a ją  na celu także w ychow an ie  
w  duchu  soc ja lis tyczne j d y scyp lin y  p ra cy  i  p rze
s trzegan ia  ustaw . O grom ny w p ły w  sądu w  te j 
dz iedz in ie  u w a ru n ko w a n y , je s t zarów no s tru k tu rą  
sądu, jego  ludow ością , cof ja k  w yka za liśm y  w yże j, 
n ie je d n o k ro tn ie  podkreś la  S ta lin , ja k  i  całą dz ia
ła lnośc ią  sądu, sze rok im  dem okra tyzm em  proce
su, pow o łan iem  do sp raw ow an ia  w y m ia ru  spra
w ie d liw o ś c i na jlepszych  p rze d s ta w ic ie li na rodu  
w  cha rak te rze  ła w n ik ó w  lu d o w ych  i  b liskością  
samego sądu i  ca łe j jego dz ia ła lności ludow e j. 
W szys tk ie  te  cechy cha rak te rys tyczne  soc ja lis tycz
nego w y m ia ru  sp ra w ie d liw o śc i dzia ła jącego na 
podstaw ie  ścisłe j p raw orządności, czyn ią  nasz sąd 
narzędziem  w ychow aw czego o d d z ia ływ an ia  na 
szerokie  masy, narzędziem  m o b iliz a c ji do- w a lk i 
ze z ja w iska m i p rzestępnym i.

Ja k  uczy S ta lin , w  w a ru n ka ch  w ie lk ic h  z w y 
c ięs tw  socja lizm u, l ik w id a c j i  k la s  eksp loa ta to r- 
sk ich  i  m o ra ln o -p o lityczn e j jedności społeczeń
s tw a  radzieckiego w zm acn ia  się poko jow a, k u l
tu ra ln a  i  w ychow aw cza dzia ła lność państwa. 
„O becn ie  g łów ne  zadanie naszego państw a w e
w n ą trz  k ra ju  polega na poko jow e j p racy  gospo- 
darczo-o rgan izacy jne j i  ku ltu ra ln o -w ych o w a w cze j. 
Co się tyczy  naszej a rm ii, o rganów  ka rn ych  i  w y 
w iadu , to  ostrzem  sw ym  są one zw rócone ju ż  
n ie  do w e w n ą trz  k ra ju , lecz na zew nątrz, p rze
c iw ko  w rogom  ze w n ę trzn ym “ .48

Oczyw iście, dopók i is tn ie je  otoczenie k a p ita 
lis tyczne  będą u nas z jaw iska  przestępcze. Jednak
że w  naszym  k ra ju  n ie  ma w e w n ę trzn ych  w a ru n 
k ó w  d la  is tn ie n ia  przestępczości. C a ły  k ie ru n e k  
ro z w o ju  społeczeństwa radzieckiego g w a ra n tu je  
w yko rze n ie n ie  przestępczości i  w zm ocn ien ie  w y 
chow aw czej ro l i  sądu. Z m ie n ił się zupe łn ie  sto
sunek szerokich mas do porządku  praw nego, do 
w łasności, do osobowości cz łow ieka, do re g u ł 
w spó łżycia . Tych, k tó rz y  narusza ją  ustaw y, spo
ty k a  powszechna pogarda.

W  1924 r. k ie d y  w  p ra cy  apa ra tu  radz ieck ie 
go n ie  zosta ły  jeszcze w yko rzen ione  poważne n ie 
dociągnięcia, S ta lin  p odkreś la ł konieczność jego 
Ulepszenia d la  szerszego oddz ia ływ an ia  w ych o w a w 
czego na szerokie m asy ludności .... jasną je s t rze
czą, że g d yb y  nasz apara t pańs tw ow y u w o ln ił się 
choćby od n ie k tó ry c h  g łów nych  sw oich  wad, 
m ó g łb y  służyć w  rękach  p ro le ta r ia tu  ja k o  po
tę żn y  środek w ychow an ia  szerokich  w a rs tw  lu d 
ności w  duchu  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  i  socja
liz m u “ .49

Różnica sy tu a c ji mas p racu jących  w  k a p i
ta liz m ie  i  w  soc ja lizm ie  p ro w a d z i do o s tre j ró ż -

«  J .'S ta lin : Zagadnienia Ieninizm u; ś. ,605. 
49 J. S ta lin: Dzieła; V I, s. 249 (wyd. ros.).

n ic y  w  zachow aniu  się mas p ra cu j ącyćh w  sto
sunku  do państw a, do p raw a, do w łasności. K ra ń 
cowo in n y  je s t stosunek ro b o tn ika  do fa b ry k i 
w  soc ja lizm ie  i  w  ka p ita lizm ie , krańcowTo in n y  
stosunek do p ra cy  i  społecznych ś rodków  p ro 
d u k c ji ch łopa kroczącego po drodze b u d o w n ic tw a  
socja lis tycznego a n iże li ch łopa pracu jącego na 
obszarn ika . Jaskraw o  w yka za ł to  S ta lin  w  roz
m o w ie  z p ie rw szą am erykańską  delegacją ro b o t
n iczą: „J e ś li w  k a p ita liz m ie  ro b o tn ik  tr a k tu je  
fa b ry k ę  ja k o  cudzą i  obcą m u  w łasność lu b  naw e t 
ja k o  w ięzien ie , to  w  radz ieck ich  w a ru n ka ch  ro 
b o tn ik  p a trzy  na fa b ry k ę  ju ż  n ie  ja k  na w ię 
zienie, lecz ja k  na b lis ką  i  drogą m u  sprawę, 
w  k tó re j ro zw o ju  i  udoskona len iu  je s t ż yw o tn ie  
za in te resow any“ .50

W ychow aw cze odd z ia ływ a n ie  radzieck iego  
apa ra tu  na szerokie m asy konieczne je s t d la  
szybkiego w yko rze n ie n ia  p rze ży tkó w  k a p ita liz m u  
w  św iadom ości ludz i, d la usunięcia  ty c h  przeszkód, 
k tó re  u tru d n ia ją  b u d o w n ic tw o  kom un izm u . Z w y 
c ięstw o kom un izm u  oznacza n ie  ty lk o  stw orzen ie  
m a te ria ln ych  przesłanek, lecz także w ychow an ie  
na n o w y  ład  lu d z i p ra cy  naszego k ra ju , p rzeobra 
żenie ich  w  lu d z i godnych w e jśc ia  do społeczeń
s tw a  kom unistycznego. W  te j w ie lk ie j sp raw ie  
w y ją tk o w ą  ro lę  m a do spe łn ien ia  a pa ra t pań
s tw o w y  pow o łany  do rea lizow an ia  genera lne j l in i i  
p a r t ii.

„S o c ja lizm  je s t p rze jśc iem  od społeczeństwa 
z d y k ta tu rą  p ro le ta r ia tu  do społeczeństwa bez
państw ow ego —  m ó w i S ta lin  —  lecz, aby to  p rze j
ście nastąp iło , konieczne je s t p rzygo tow an ie  prze
b u d o w y  apa ra tu  państw ow ego w  ta k im  k ie ru n k u  
i  taką  drogą, p rz y  pom ocy k tó ry c h  może być rze
czyw iśc ie  zagw arantow ane przeobrażenie się spo
łeczeństwa z d y k ta tu rą  w  społeczeństwo kom u
n is tyczne“ .51

Te znakom ite  w ska zó w k i S ta lin a  s tw o rz y ły  
podstaw ę zarządzeń p a r t i i  i  rządu  zm ie rza jących  
do udoskonalen ia  apara tu , w  te j liczb ie  i  sądu, 
aby p rzekszta łc ić  je  w  potężne narzędzie p rze
konyw ania .

W ie lk ie  idee S ta lin a  o dz ia ła lności w ych o w a w 
czej całego radzieckiego apara tu  w y ra z ił to w a 
rzysz M e lenkow , m ów iąc na N aradz ie  In fo rm a 
c y jn e j p rze d s ta w ic ie li n ie k tó ry c h  p a r t i i  k o m u n i
stycznych  w  1947 r.: „Z adan ie  zbudow ania  ko 
m u n izm u  w  naszym  k ra ju  pozostaje w  śc is łym  
zw iązku  z zadaniem  kom unistycznego w ych o w a 
n ia  mas pracu jących . W  w a ru n ka ch  stopn iow e
go przechodzenia od soc ja lizm u  do kom un izm u  
decydującego znaczenia nab iera  kom un is tyczne  
w ychow an ie  mas p racu jących , p rzezw yciężan ie  
p rze ży tkó w  k a p ita liz m u  w  św iadom ości łu d z i“ .52

K arząc przestępców, sąd ra d z ie ck i wszczepia 
w  św iadomość szerokich mas poczucie g łębok ie j 
-sp raw ied liw ośc i w y raża jące j in te re sy  całego spo
łeczeństw a radzieckiego.

80 J. S talin: Dzieła; X, s. 120.
51 J. S ta lin: Dzieła; V II,  s. 159 (wyd. ros.).
5! Narada in fo rm acyjna przedstaw icie li n iektórych 

p a rtii kom unistycznych w  Polsce w końcu września 
1947 r., 1948; ś. 145 —  146. 1 ' ,>
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S ta lin  p rzyw ią zu je  duże znaczenie do te j 
s trony  dz ia ła lności sądu. K ie d y  u ję to  i  z l ik 
w idow ano nasłaną do naszego k ra ju  przez obce 
państw a grupę  b ia łogw a rdz is tów , w śród  k tó ry c h  
b y ło  w ie le  osób u ty tu ło w a n ych , S ta lin  p o d k re ś lił 
duże znaczenie społeczne tego a k tu  ja k o  spra
w ie d liw e j w a lk i o socja lizm , o u trw a le n ie  d y k ta 
tu r y  p ro le ta r ia tu : „K to  może zaprzeczyć tem u 
fa k to w i, że rozstrze lan ie  20 „ja śn ie  oświeco- 
n ych “  w y w o ła ło  g łębok i oddźw ięk w śród  m ilio 
now ych mas zarów no u nas w  ZSRR, ja k  i  na 
Zachodzie? „D obrze  im , ło tro m !“  —  oto ja k im  
ok rzyk ie m  p rz y ję ły  rozstrze lan ie  • 20 „ja śn ie  
ośw ieconych“  dz ie ln ice  robo tn icze !“ 53

W  re a lizo w a n iu  oddz ia ływ an ia  w ychow aw cze- 
Co sądu radzieckiego duże znaczenie ma jawność 
Procesu i  jego dem okra tyczne fo rm y , pozw ala
jące p rzekonyw a jąco  pokazać w iększe j masie s łu - 

aczy  i  sp raw ied liw ość surowego w y ro k u  i w aż- 
u® znaczenie sądu w  życ iu  społecznym . C harak- 

; ryzu jąc  po lityczne  znaczenie w y k ry c ia  i  skaza- 
n ' a szk o d n ikó w  S ta lin  zauważa, że „...samo za- 
■ °Wanie się a k tyw n ych  szkodn ików  na znanym  

Procesie sądow ym  w  M oskw ie  m usia ło  skom pro
m itow ać i  rzeczyw iście  skom prom itow a ło  ideę
szkodn ic tw a“ .54

je d n ym  a rty k u le  n ie  można w  sposób w y - 
e rPujący ogarnąć w szys tk ich  w yp o w ie d z i S ta- 
a o zadaniach w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i. A le  

ys tarczy to, co tu  pow iedziano, aby przekonać 
y t̂ , . Jak n iew yczerpan ie  w ie le  daje treść prac 
^ ma d la  głębokiego, teoretycznego opracow ania 
m j^adn ên' a Pozy c ji sądu radzieckiego w  syste- 

ca^e§ °  m echanizm u państw a socja lis tyczne
go^ Za“ ac*n ' en â ogrom nego znaczenia dzia ła lności 

‘ uzgodnionej z całą dzia ła lnością  organów  
ści 'p n ^ ck r radzieckich , zagadnienia konieczno- 
czoścf CZenia surow ei  w a lk i sądowej z przestęp- 
ję0r z szeroką akc ją  w ychow aw czą w  celu w y - 
i  . Zenienia p rze ży tkó w  k a p ita liz m u  w  św iadom o- 

1 lu d zi zacofanych.

naj 0^ aĉ  radz ieck i skutecznie w yp e łn ia  zadania, 
Wo k°ne nai  ̂ Przez państw o socja listyczne. Suro- 
uych â Ze on agentów  obcego w yw ia d u , nasyła - 
dz ia ł 1 ° '  1?aszeS° k ra ju  d la  ro z w ija n ia  w ro g ie j
zów kam °SC1a.TT Sąd k ie ru f e si<? Prz Y w ska-
czenie ^  in a ’ ze „ —dopóki is tn ie je  oto- 
szkod ' aP ^ abstyczne, będą is tn ieć  u  nas 
syIanin iC /’ szPie dzy> dyw ersanc i i  m ordercy, na - 
cvch-“ 55a .nasze fy }y  przez age-ntów państw  ob- 
robo t ' Ze’ ” zk agafe lizow ać s iły  w ro g ó w  k lasy  

n iczej j est  p rzestępstw em .“ 56

riaek ie  rac*zi eck i  je s t organem  państw a p ro le ta - 
Wana skuteczna dzia ła lność u w a ru n k o -
Państw^eS ca^ m  system em  dz ia ła lności apara tu  
Pie t . ° We” ° ’ gw aran tu jącego  sądow i możność 

surow ego ka ra n ia  w in n ych , a le i  pode j-

m j  | ‘ a| in: Dzieła; X , s. 45.
35 J St i- Za9adnienia lenin izm u; s. 350.

1 4r°dka rh  i I " '  ?  n ' edociągnięciach w  pracy pari 
eowców u k w id a c ji trock is tow sk ich  i  innych c

J - Stalin; Dzieła; X I, s. 69 (wyd. ros.J.

m ow an ia  czynnych środków  zm ierza jących do 
usunięcia p rzyczyn, rodzących przestępstwa.

E fek tyw ność dz ia ła lnośc i sądu radzieckiego 
polega na tym , że p rz y  stosow aniu ustaw  radziec
k ich  sąd n ie  k ie ru je  się szablonem, lecz stosując 
tę  lu b . inną  ustawę, karzącą dane przestępstwo, 
w ychodzi on n ie  ty lk o  z oceny samego przestęp
nego dz ia łan ia , lecz uw zg lędn ia  w szystk ie  kon 
k re tn e  okoliczności, w  k tó ry c h  pope łn iono p rze
stępstwo. Tak np. sąd radz ieck i znacznie zw ię k 
szy ł k a ry  za przestępstwa, dokonyw ane w  w a ru n 
kach W ie lk ie j W o jn y  N arodow e j. Sąd n ie  m óg ł 
n ie  uw zg lędn ić  tego, że w  w a runkach  napięcia 
w szys tk ich  s ił na rodu  radzieckiego, w  w alce 
p rze c iw ko  zaborcom  każde przestępstw o sta je się 
jeszcze -bardziej niebezpieczne. Sąd k ie ro w a ł się 
tu  bezpośredn im i w skazów kam i S ta lina  zaw ar
ty m i w  jego h is to ryczne j m ow ie  do narodu z 3 
lip ca  1941 r . : „M u s im y  podjąć n ieubłaganą w a lkę  
•przeciwko w sze lk im  dezorganizatorom  na ty łach , 
dezerterom , p.anikarzom , szerzycie]om  pogłosek, 
m us im y  tęp ić  szpiegów, dyw ersan tów , spadochro
n ia rz y  n ie p rzy ja c ie lsk ich  ...Trzeba na tychm ias t 
oddawać w  ręce T ry b u n a łu  W ojennego każdego, 
bez w zg lędu na osobę, k to  sw ym  p an ika rs tw em  
i  tchórzostw em  przeszkadza w  dziele ob ro n y .“ 57

E fek tyw ność sądu radzieck iego  polega na 
tym , że w  sw ej dzia ła lności ma on szerokie opar
cie w  masach ludow ych , k tó ry m  b liska  i  droga 
je s t praca całego apara tu  radzieckiego, stojącego 
na s tra ży  in te resów  ludu , o rgan iza to ra  i k ie ro w 
n ika  bu d o w n ic tw a  kom un izm u. Sąd b u rżu a zy jn y  
stosując p rzym us dzia ła  ja ko  narzędzie uc isku 
mas pracu jących , dzia ła lność jego jes t obca, w ro 
ga masom p racu jącym . D la tego n ie  może ona być 
e fe k tyw n a  i  żadne najsurow sze ka ry , stosowane 
przez sąd b u rżuazy jny , n ie  mogą pow strzym ać 
w z rcs tu  przestępczości, k tó re j skala jes t coraz 
ba rdz ie j zatrw ażająca. P rzec iw n ie , sąd radz ieck i 
tw o rząc  spraw ę ludow ą, ma za sobą poparcie sze
ro k ic h  mas, zw raca ich  uwagę na w a lkę  ze z ja 
w iska m i społecznie n iebezpiecznym i i w  ten spo
sób oddz ia ływ u je , re d u ku je  i  w yko rze n ia  p rze
stępczość w  naszym  k ra ju .

C ha rak te ryzu jąc  zadania R K I S ta lin  m ó w ił: 
„N a jw ażn ie jszą  rzeczą n ie  jes t ło w ić  poszczegól
nych  przestępców, lecz przede w szys tk im  to, aby 
badać ko n tro lo w a n e  in s ty tu c je , badać w n ik liw ie , 
badać pow ażnie  i  posuwać naprzód spraw ę do
skona len ia  tych  in s ty tu c ji.“ 58

Te m ądre w skazania S ta lina  pokazu ją  pod
s ta w y  e fe k ty w n e j dz ia ła lności apa ra tu  państw o
wego: w raz  ze stosow aniem  su row ych  k a r wobec 
przestępców  w in n a  przebiegać rów no leg le  zdecy
dow ana w a lk a  z n iedoc iągn ięc iam i apa ra tu  w e  
w szys tk ich  jego ogniwach.

Praw orządność radziecka —  to  n ie  pu s ty  f r a 
zes, uczy S ta lin .59

67 J. S ta lin: O W ie lk ie j W o jn ie  Narodowej Zw iąz
ku Radzieckiego; s. 8 — 9.

•"'» J. S ta lin: Dzieła; IV , s. 367 (w  d. ros.).
69 J. Stalin: Dzieła; X , s. 311 (wyd. ros.}.
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N auka  S ta lina  o ro l i  i  zadaniach p raw o rząd 
ności soc ja lis tyczne j —  to  po tężny środek w a lk i 
z przestępczością w  naszym  k ra ju  i  w zm ożenia 
bo lszew ick ie j czujności w  każde j pracy.

Genialne, p race  S ta lina , będące teoretycznym , 
uogó ln ien iem  w ie lk ic h  zw yc ięs tw  socja lizm u, w y 
b itn e j r o l i  w  ty c h  zw yc ięstw ach  p a r t i i  bo lszew i
ków , Państw a Radzieckiego, s tanow ią  n iew ycze r
pane ź ró d ło  d la  opracow ania  na jw ażn ie jszych  
p ro b le m ó w  radz ieck iego  p ra w a  i  w y m ia ru  sp ra 
w ie d liw o śc i.

S ta linow sk ie  idee o is tocie  praw orządności 
soc ja lis tyczne j zna laz ły  p e łn y  w y ra z  w  K o n s ty 
tu c j i  ZSRR, k tó re j a rt. 130 g łos i: „K a ż d y  obyw a
te l ZSRR obow iązany je s t przestrzegać K o n s ty 
tu c j i  Z w ią zku  S oc ja lis tycznych  R e p u b lik  Rad, 
w yko n yw a ć  ustaw y, przestrzegać d yscyp lin y  p ra 
cy, sum iennie  tra k to w a ć  swe obow iązk i wobec 
soołeczeństwa, szanować p rzep isy w spó łżyc ia  so
c ja lis tycznego“ .

t łu m . z ros.
W ładysław  Felsztyński

l
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KODEKS RODZINNY
Dr Setreryn Szer, profesor U. Ł.

(C iąg  dalszy,)*1

A d  b. W śród  w ażn ie jszych  zm ian, ja k ie  w  obp- 
' Viązu jącym  p ra w ie  ro d z in n ym  w prow adza  przysz- 
y  Kodeks R odzinny, na uw agę zasługują  zm iany  

a°tyczące: 1) s tanow iska praw nego dzieci „poza- 
^a łż e ń s k ic h “ , 2) in s ty tu c y j w ła d z y  ro d z ic ie lsk ie j, 
> in s ty tu c y j przysposobien ia  oraz 4) roszczeń a li-  

^o n ta rn y c h .
1- I. W  uzasadnieniu rządow ym  do Kodeksu 

■rodzinnego czytam y: „P ro je k t usuw a w sze lk ie  róż- 
n ice m iędzy p ra w n ym  s tanow isk iem  dzieci z m a ł
żeństwa, a s tanow isk iem  dz iec i pozam ałżeńskich. 

°  zatarcie  różn ic  pozw ala w  p ro je k to w a n ych  
o rm u łow an iach : n ie  używ ać w cale te rm in ó w  

» zieci z m ałżeństw a“  i  „d z ie c i pozam ałżeńskie“ , 
rue norm ow ać odrębn ie  sy tu a c ji p ra w n e j je d n ych  
1 drug ich . W ysta rczy  operow an ie  p rz y  regu low a- 
n iu  te j s y tu a c ji je d yn ie  te rm in a m i: ,,rodzice 
i  dzieci“ 5.

N a leży p rz y  ty m  zauważyć, że powyższe z ró w 
nanie w  p raw ach  dzieci pozam ałżeńskich z dziećm i 

m ałżeństw a do tyczy rów n ież  dzieci, zrodzonych 
, Zed w e jśc iem  w  życie  nowego praw a. Jak g łosi 

°w ie m  a rt. I I  przep. w prow adź. K odeks Rodź.,
; y ia  się w sze lk ie  ogran iczen ia  dotyczące stanc- 
ska p raw neg0 k tó re  n ie  pochodzą od
^za m a tk i {dzieci pozam ałżeńskich).

Ja k  w iadom o, w  obecnym  p o lsk im  usta w oda w - 
Us^ le ’ k tó re  w  p o ró w n a n iu  ze stanem  p rzed  ty m  

j W°d a w s tw em  obow iązu jącym , znakom ic ie  po lep- 
°  Pozycję dzieci pozam ałżeńskich, is tn ie ją  

* Ze następujące różn ice m iędzy  sy tuac ją  p ra w - 
^  dzieci, a dz ieci z m ałżeństw a. Przede
^a r^^s tk 1n i w  raz ie  usta len ia  o jcostw a przez • sąd 
^  ' 46 1 nast. p r. rodź.) dziecko pozamałżeńskie, 

_̂ak iego usta len ia , dziedziczy ty lk o  po swej 
ce ł . ie j  rodz in ie , n ie  dziedziczy na tom ias t po 

P)z^ m  ° i cu i  jego ro dz in ie  (por. a rt. 20 p r. spadk.). 
cze C U Pozama^żeńskiemu s łużą  wobec o jca  rosz- 

. khm enta rne , k tó re  n ie  w ygasa ją  w sku te k  
m ie rc i o jca (por. a rt. 60 p r. rodź.).

ka t ^Tas^ P na różn ica  w  s y tu a c ji p ra w n e j obu 
___Pg°r n  dzieci polega na tym , że w ładza rodz i-
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c ie lska nad  dziećm i uznanym i i  z ró w n a n ym i n ie  
na leży  do  obojga rodziców , lecz do tego z ro d z i
ców, k tó re m u  . będzie pow ierzona przez w ładzę 
opiekuńczą (por. a rt. 20 i  73 pr. rodź.); na tom iast 
ty lk o  m a tka  s p ra w u je  w ładzę rodz ic ie lską  nad 
dzieckiem  pozam ałżeńskim , m im o  że o jcos tw o  zo
sta ło  usta lone przez sąd (por. a rt. 62 p r. rodź.).

Jeże li idz ie  o  p ie rw szą różnicę, p ro je k to w a n y  
K odeks R odzinny, stosownie do u chw a ł k o m is ji do 
opracow ania p ro je k tu  Kodeksu C yw iln e g o  z dn. 
2 g ru d n ia  1948 r., us ta la  jednakow e p raw a  spad
kow e  obu ka te g o ry j dzieci rów n ież  w  stosunku 
do o jca i  jego ro d z in y , n ieza leżn ie  od tego, w  ja k i 
sposób nas tąp iło  us ta len ie  o jcos tw a  m ężczyzny, 
k tó ry  n ie  jes t mężem m a tk i (w  zw iązku  z pow yż
szym  a rt. V I I I  p. 1 p ro j. u s ta w y  o przepisach 
w p ro w . K od. Rodź. uchy la  a rt. 29 p raw a  .spad
kowego).

T a k ie  rozstrzygn ięc ie  zagadnienia w ysunę ło  
konieczność uno rm ow an ia  sy tu a c ji p ra w n e j dzieci 
w  p rzypadku , g d y  usta len ie  o jcostw a mężczyzny, 
k tó ry  n ie  jes t mężem ich  m a tk i, nas tąp iło  przed 
w e jśc iem  w  życie  Kodeksu Rodzinnego. B y ło b y , 
oczyw iśc ie  z k rz y w d ą  d la  ty ch  dzieci, g d yb y  z ró w 
nanie  w  praw ach, o ja k ic h  m ow a, d o tyczy ło  ty lk o  
dzieci, w  s tosunku do k tó ry c h  usta len ie  o jcostw a  
m ężczyzny, n ie  będącego mężem ich  m a tk i, na
s tą p iło  ju ż  po w e jśc iu  w  życie  Kodeksu Rodzin
nego. Toteż przep isy in te rte m p o ra ln e  tego K o 
deksu nada ją  w sze lk ie  p ra w a  i  obow iązki, w y n i
ka jące z Kodeksu Rodzinnego rów n ież  i  dzieciom, 
chociażby wspom niane usta len ie  nas tąp iło  przed 
w e jśc iem  w  życ ie  tego Kodeksu, z ty m  ty lk o , że 
h ie  może to  naruszać p ra w  na b y tych  przez osoby 
trzec ie  (por. a rt. X X IV  przep. w p ro w . Kod. 
Rodź.).

U suw ając drugą różnicę w  sy tu a c ji p ra w n e j 
dzieci, k tó ry c h  rodzice nie pozostają w  zw iązku  
m ałżeńskim , w  po rów nan iu  z sy tuac ją  p raw ną  
dzieci z m ałżeństw a, p ro je k to w a n y  Kodeks w y 
chodzi z następujących założeń:3 R ów nym  p raw om  
i  obow iązkom  obu ka te g o ry j dzieci, ja k o  to  p rz y 
czyn ian ie  się w  razie  po trzeby  do p o k ryw a n ia  
kosztów  u trzym a n ia  rodziców , u k tó ry c h  m ieszkają 
dzieci, m ające dochody z  w łasne j p racy  (a rt. 39

8 D ru k  Sejm u Ustawodawczego N r  675 s tr. 8, 
Sesja zwyczajna - jesienna 1949/59 r.
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§ 1), dopom agania w e  w sp ó ln ym  gospodarstw ie  
ta rt. 39 § 2) —  odpow iada ją  ró w n e  p raw a  i  obo
w ią z k i ic h  rodziców , ja k o  to : obow iązek sp raw o
w a n ia  p ieczy nad osobą i  m a ją tk ie m  dziecka 
(a rt. 34), ponoszenia w  ró w n e j m ierze ciężarów , 
zw iązanych  z u trzym a n ie m  i  w ychow an iem  dziecka 
(a rt. 38). Powyższe s tosunk i p ra w n e  m iędzy ro 
dz icam i i  dziećm i są niezależne od tego czy rodzice  
pozosta ją w  zw ią zku  m a łżeńsk im ; w y n ik a ją  one bo
w ie m  w y łączn ie  i  je d yn ie  z fa k tu  urodzenia  się dziec
ka  z oznaczonych rodziców . Z tego w zg lędu  w ładza 
rodz ic ie lska  s łuży  obo jgu  rodzicom  (a rt. 54 § 1 
p ro j. Kod. Rodź.) ex lege. W  tych  okolicznościach 
b ra k  dostatecznych przesłanek do postponow ania 
o jca, k tó ry  uzna ł dziecko przez zaprzeczenie m u 
w ła d z y  rod z ic ie lsk ie j, ty m  ba rdz ie j, że możność 
zaw ieszenia i  pozbaw ien ia  te j w ła d z y  (a rt. 60 p ro j.) 
s ta n o w i w ys ta rcza ją cy  p rze ja w  nadzoru  ze s tro n y  
sądu. Bez znaczenia je s t wobec tego okoliczność, 
że rodz ice  n ie  zw iązan i w ęzłem  m ałżeńskim , mogą 
osobno m ieszkać, pon iew aż stosow nie do p rzysz łych  
p rzep isów  ogólnych p raw a  cyw ilnego  (art. 15) ró w 
n ież i  m a łżonkow ie  m ogą m ieć osobne m ie jsce za
m ieszkania .

P ozorn ie  ty lk o  inaczej sy tuac ja  się ksz ta łtu je  
w  raz ie  sądowego usta len ia  o jcostw a (a rt. 42 
Pr °j-), k ie d y  to  sąd w in ie n  orzec, czy o jcu  służyć 
będzie w ładza rodz ic ie lska  (a rt. 54 § 3 p ro j.). 
Z  ch w ilą  bow iem  usta len ia  o jcostw a, o jcu  ex lege 
s łu ży  w  zasadzie na ró w n i z m a tką  w ładza ro d z i
cie lska, ty lk o , że sąd może dojść do w n io sku  na 
zasadzie oko liczności u ja w n io n ych  na przew odzie  
sądow ym , iż  ojciec, k tó r y  b ro n ił się p rzec iw  usta
le n iu  o jcostw a, n ie  będzie na leżycie  sp ra w o w a ł 
sw ych  obow iązków , a p rze to  może pozbaw ić go 
w ła d z y  ro d z ic ie lsk ie j, ana log iczn ie  do in n ych  p rz y 
p a d kó w  pozbaw ien ia  te j w ła d zy  (por. a rt. 60 § 2 
p ro j 4.4

I I .  P rzysz ły  K odeks R odz inny  zna dw a spo
soby usta len ia  o jcostw a: uznanie  oraz usta len ie  
przez sąd. N ie  zna na tom ias t K odeks p rzew idz ia 
nych  w  obow iązu jącym  p ra w ie  ro d z in n ym  in s ty - 
tu c y j z rów nan ia  (a rt. 69— 72) i  up ra w n ie n ia  
(a rt. 63), o czym  pon iże j.

W  odn iesien iu  do uznania  p rzep isy  p ro je k tu  
w y k a z u ją  następujące zm iany  w  p ra w ie  obow ią 
zu jącym :

N a jis to tn ie jszą  zm ianą je s t w prow adzen ie  
ja k o  p rze s ła n k i ważności uznan ia  zgody m a tk i 
dziecka (a rt. 43). N ie  podobna n ie  doceniać w ag i 
społecznej tego przep isu, k tó ry  od osoby ró w n ie  
in te resow ane j co ojciec, w ym aga w yra że n ia  zgody 
na czynność p ra w n ą  uznania. P rzepis obow iązu
jący , ja k i  w o li o jca pozostaw ia ł uznanie  dziecka, 
n o s ił n ie w ą tp liw ie  na sobie ś lady  n ie rów nośc i 
w  s y tu a c ji p ra w n e j m a tk i w  p o ró w n a n iu  z ojcem , 
k tó r v  m óg ł decydować ró w n ie ż  w b re w  w o li 
m a tkk

i W  ten sposób przenis art. 54 § 3 uzupełnia 
w  pew nym  stopniu przepis art. 60, stwarza bow iem  
dodatkow y przypadek pozbawienia w ładzy rodz i
c ie lsk ie j z tym  ty lko , że pozbawienie to orzeka nie 
w ładza opiekuńcza, lecz sąd w  w y ro ku  usta la jącym  
ojcostwo.

O ile  je dnak  sytuac je  tak ie , p rz y  k tó ry c h  m a t
ka  sp rzec iw ia łaby  się uznan iu  przez b io logicznego 
ojca, są nade r rzadk ie  (np. w  raz ie  urodzenia  się 
dziecka w sku te k  zgw ałcen ia  przez osobę, usta
len ia  o jcostw a k tó re j sp rzec iw ia łoby  się dob ru  
dziecka), to  ju ż  m ożliw sze są p rz y p a d k i uznan ia  
dziecka przez osobę, k tó ra  n ie  jes t ojcem . W ym a
ganie zgody m a tk i w y łą czy  tego rodza ju  p rzypadek. 
Zgoda ta  jes t je d n ak  n iepotrzebna  wówczas, gdy  
m a tka  n ie  żyje , je s t ca łko w ic ie  pozbaw iona zdo l
ności do czynności p ra w n ych  lu b  porozum ien ie  
z n ią  napo tyka  na tru d n e  do przezw yciężenia  
przeszkody (art. 43).

P rzysz ły  Kodeks R odzinny, w zorem  poprzed
n iego p ro je k tu  Kodeksu C yw ilnego , przesądza 
sporną w  d o k try n ie  kw estię , czy uznanie jest 
czynnością praw ną, czy ty lk o  p rzyznan iem  
fa k tu ’ na rzecz koncepc ji czynności p ra w n e j; 
pozw ala  jednak, analogicznie ja k  p ra w o  obow ią 
zujące (art. 66 § 2 p r. rodź.), un iew ażn ić  uznanie 
z pow odu w ad  ośw iadczenia w o li (b łędu, podstępu, 
groźby) je d y n ie  wówczas, gdy mężczyzna, k tó ry  
uzna ł dziecko, n ie  je s t jego o jcem  (a rt. 45 oraz 
43 § 1 in  fine).

O tendencjach społecznych p ro je k tu , k tó ry  
pop iera  in s ty tu c ję  uznania, św iadczy przep is (a rt. 
44), k tó ry  zezwala na uznanie  dziecka, naw et n ie - 
urodzonego, je że li zostało ju ż  poczęte.

W reszcie co do fo rm y  uznania  p ro je k t usu
w a jąc  zb y tn ią  rozm aitość w  ty m  w zględzie  (uzna
n ie  przed notariuszem , w  rozporządzeniu  os ta tn ie j 

-w o li:  a rt. 64 p r. rodź. —  w  ty m  os ta tn im  p rz y 
padku  rodzą się kw es tie  na p rzypadek odw o ła 
n ia  testam entu) s tanow i, że uznan ie  dziecka może 
nastąp ić przed u rzę d n ik ie m  stanu cyw ilnego  albo 
przed w ładzą  op iekuńczą (a rt. 43 § 2).

I I I .  Jeże li chodzi o usta len ie  o jcostw a w  drodze * 
sądow ej, na uwagę zasługuje  a rt. 45732 kpc (a rt. 
I X  p. 1 p ro je k tu  u s ta w y  o przepisach w p row adza 
jących  K odeks R odzinny), k tó ry  usta la  zasadę, iż 
dziecko i  m a tka  mogą dochodzić roszczeń a lim e n - 
ta rn y c h  zw iązanych z o jcostw em  ty lk o  w tedy , gdy  
jednocześnie dochodzą us ta len ia  o jcostw a0.

Jak  w iadom o, na t le  obow iązującego p raw a  
pow sta ła  kw estia , czy roszczenia a lim é n ta m e  
dziecka, opa rte  na s tosunku o jcostw a pozam ałżeń- 
skiego, uzależnione są od us ta len ia  o jcostw a 
w  try b ie  a rt. 46 p r. rodź. w  k w e s tii te j Sąd N a j
w yższy w  orzeczeniu z dn. 29 .IV  1947 r. (C. I. 
.103/47, N r  16, Zb. Orz. z 1948) craz w  uchw ala  
w  sk ładz ie  7 sędziów  (C. Prez. 399/48 —  30.X  
1948) w yp o w ie d z ia ł pogląd, że dziecko pozam ał- 
żeńskie może dochodzić od o jca kosztów  u trz y m a 
n ia  i  w ychow an ia  rów n ież  wówczas, gdy  n ie  na
s tą p iło  us ta len ie  o jcostw a z m ocy a rt. 46 p r. rodź.

Z dan iem  Sądu N ajw yższego (por. pow ołane 
orz. z dn. 29.IV  1947 r,), le x  la ta  n ie  da je  podsta
w y  do w n iosku , aby dopuszczalność pow ództw a 5

5 S. Szer, loc. cit.; A. W o lte r: „U znanie dziecka 
pozam alżeńskiem “  — Państwo i  Prawo, zesz. N r 11 
z 1948 r. str. 71 i  nast.

r' Por. m ój a r ty k u ł w  DPP N r 1 z 1949 r. str. 
27/28.
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” °  goszczenia m a ją tko w e  pozostające w  zw iązku  
z o jcostw em  n ie ś lu b n ym “ b y ła  uzależniona od 
Ustalenia o jcostw a w  drodze w y ro k u . Oczyw iście 
Ustalenie, że pozw any je s t ojcem , w  raz ie  sporu 

ędzie niezbędne, lecz może ono nastąp ić w  uza- 
aorueniu w y ro k u , zasądzającego roszczenia a li-  

ruentarne, ja k o  p rze s ła n ka . tego w y ro k u , n ie  zaś 
Jego sentencji.

S k u tk i tak iego  w y ro k u , ja k  w yw o d z i Sąd N a j-  
yzszy: „...zachodzić będą ty lk o  m iędzy s tronam i 

^  ° cesow ym i i  ty lk o  w  ram ach p rzew idz ianych  
. a r t- 382 kpc. Spraw a o a lim e n ty  n ie  będzie bo- 

spraw ą o usta lenie, czy s tro n y  pozostają ze 
^ w  stosunku rodz iców 1 i  dzieci w  rozum ien iu  

? • 45719 kpc, wobec czego n ie  zna jdz ie  tu  też 
osowania norm a a rt. 45726 kpc, w  m yś l k tó re j 

y ro k  p raw om ocny m a także sku tek  w  stosunku 
0 osób trze c ich “ .

Zw raca rów n ież  uwagę Sąd N a jw yższy  na 
re ^ ^ . ekonom ii procesowej oraz słuszności, k tó - 

. ruują przem aw iać p rzec iw  konieczności up rzed- 
dze °  UStaleniu  ojcostw a, jako  p rzes łank i docho- 
p0znia roszczeń a lim e n ta rn ych  ze s tro n y  dziecka 

jp cirnatżeńskiego. P ow ództw o bow iem  o usta le- 
° l c°s tw a  „będzie  z re g u ły  konieczne, gdy 

*  °  up ra w n ie n ia  n a tu ry  n ie  m a ją tko w e j lu b  
trzeć'3} <n^6 ° t cost w a > skuteczne także wobec osób

^  odniesien iu  na tom iast do roszczeń a lim en- 
P" >>Pow ództw o o usta len ie  ojcostw a może
zu 6 , s taw iaú się za in teresow anym  n ie k ie d y  ja ko  
sto me zkędne...“ ; ma to  m ie jsce wówczas, gdy  
j jy  uuek ojcostw a pozam ałżeńskiego jes t n iespor- 
lub  ojciec spe łn ia  ju ż  roszczenia a lim é n ta m e  
Uy O'“ 0w*ązek a lim e n ta m y  b y ł uprzedn io  usta lo - 
Nai Urnow3- N ie w ą tp liw ie  za s tanow isk iem  Sądu 
z z 'yZSZeS° P rzem aw ia łaby tra d yc ja , w yn ika ją ca  
a r t3S^ y  k °d . cyw . K ró l. Polskiego z 1825 r. (por. 
°  a l' ’ 3 na^ °  obawa u tru d n ia n ia  procesów 
Wom‘m en ty  koniecznością usta lan ia  o jcostw a p ra - 

. Oouyui w y ro k ie m . A rg u m e n ty  te  jednak upad- 
zaw a w idać z p rzep isów  p ro je k tu . N ie w ą tp liw ie  
Popigj.y y  m o iy w y  społeczne. U staw odaw ca m usi 
akc i aC Pow °d z tw o  o usta len ie  o jcostwa, ja ko  
oirine °  us^a^enie p ra w  stanu ze sku tka m i erga 
Wództ W yr0ku ’ zapadłego na sku tek  tego po- 

-aby ^ a' W zg lądy porządku  praw nego w ym aga ją  
lik w id  y  le n ie ją  p rzes łank i do usta len ia  ojcostw a, 
za m a r ° ^ aĆ- nieokreślon5r stosune^  w °bec ojca po- 
aby SaHnSkleg0' Jest rzecz£l społecznie pożądaną, 
Oczyw j Qt us ta la ł ten  stosunek, z k tó rego  w y n ik a ją  
Znaczni* 6 k ° rz yści d la  dziecka pozamałżeńskiego, 
ne. Ko 6 , W i^ sze n iż  ty lk o  roszczenia a lim e n ta r- 
IUen ta r1S ru k c ja ’ k tó ra  uniezależn ia  roszczenia a li-  
n ie ^ s k 116 C<̂  roszczeń o dochodzenie ojcostw a jes t 
że d o w ^ rf03’ Puuicwuż dopuszcza przypuszczenie, 
Zak re s i°  OJC0stwa n ie m usi być w  ta k im  sam ym  
czeń J  PrzeP row adzony p rz y  dochodzeniu rosz- 
stwa I m en ta rńych, ja k  p rzy  poszuk iw an iu  o jco- 
od s ieb 'aCZe  ̂ tru d n o  u s p ra w ie d liw ić  oderw an ie  
^ P o rn n ;1® ?bu ka te g o ry j pow ództw . Ponadto 
len ;a o i na ons_trukcja, n ie  uznając żądania usta- 
U trzy in  .S i ako  p rzes łank i żądania kosztów  

‘ nia i  wychowania, akcentuje korzyści ma

ją tko w e , usuw ając na p la n  dalszy m om en ty  po
rzą d ku  praw nego; p row adz i to  do pewnego ro 
dza ju  „k o m e rc ja liz a c ji“  s tosunków  osobistych. 
W  końcu w spom niana ko n s tru kc ja  je s t sztuczna. 
S koro  bow iem  dow ód o jcostw a m usi być p rzep ro 
w adzony i  p rz y  roszczeniach a lim en ta rnych , b ra k  
argum entów , d la  k tó ry c h  usta len ie  o jcostw a ma 
być  ty lk o  przesłanką w y ro k u , n ie  zaś jego treścią : 
k to  jes t o jcem  dziecka na sku tek  ustalonego zw iąz
k u  k rw i,  je s t n im  zarów no m iędzy p rocesu jącym i 
się s tronam i, ja k  i  wobec osób trzecich.

Przypuszczać należy, że w zg lędy  powyższe t łu 
maczą dyspozycje a rt. 45732 kpc.

Zasadę tę  stosować należy i  w  p rzypadku , gdy 
m atka , zam iast ojca, poniosła przypada jącą na n ie 
go część ciężarów  u trzym a n ia  i  w ychow an ia  (art. 
45732 in  fine ) i  na n ią  przeszło roszczenie dziecka 
wobec o jca (cessio legis z m ocy a rt. 1221 kod. 
zob. w prow adź, a rt. V I I  pow oł. p ro je k tu  us taw y 
o przep. w prow adź. Kod. Rodź.)7.

IV . T ry b  usta len ia  o jcostw a, m im o  zniesie
n ia  c a łko w ite j różn icy  m iędzy dziećm i z m ałżeń
s tw a  i  dziećm i pozam ałżeńskim i, pozostał oczy
w iśc ie  odm ienny w  odniesien iu  od obu ka te g o ry j 
dzieci, a m ianow ic ie : p rz y  n ie is tn ie n iu  m ałżeństw a 
sposobem usta len ia  je s t w yże j w spom niane uzna
n ie  oraz w y ro k  sądow y (art. 42 K od. Rodź.), na
tom ias t p rz y  is tn ie n iu  m ałżeństw a —  dom niem a
nie. Jak g łos i a rt. 41 tegoż , kod., is tn ie je  dom nie
m anie, że dziecko urodzone w  czasie trw a n ia  m a ł
żeństwa a lbo przed u p ływ e m  trzys tu  d n i od usta
n ia  lu b  un iew ażn ien ia  m ałżeństw a pochodzi od 
męża m a tk i (por. a rt. 5 p r. rodź.)8.

7 Prawne unorm owanie w  pro jekcie  in s ty tu c ji 
sądowego ustalenia ojcostwa w ykazuje  z ko le i na
stępującą zmianę:

Obowiązujące pr. rodź. odrzuca ekscepcję „p lu - 
r iu m  ppncubentium“ , zaznaczając wyraźnie, iż oko
liczność, że m atka w  okresie poczęcia obcowała 
z innym  jeszcze mężczyzną, nie stoi na przeszkodzie 
ustalenia ojcostwa; sąd oceni w  m iarę w yn ikó w  
postępowania, czy pozwanego należy uważać za 
ojca (a rt. 48). P ro je k t Kod. Rodź., odrzucając ró w 
nież wspomnianą ekscepcję, nie zawiera już  dyspo
zyc ji, o ja k ie j mowa w  art. 48 pr. rodź., wychodząc 
na jw idoczn ie j z założenia, że nie umieszczenie te j 
ekscepćji (uwzględnionej w  § 1718 kod. cyw. niem.) 
czyni zbędnym i w yjaśnienia, że obcowanie m a tk i 
w  okresie poczęcia z in n ym i jeszcze osobami, nie 
w ystarczy do obalenia _domniemania z art. 46 § 2 
przyszłego kodeksu. Jest bowiem rzeczą pewną, że 
wobec odrzucenia ekscepcji p lu riu m  concubentium, 
wspomnianą okoliczność ( ja k  dowód przeciw ny) sąd 
oceni w edług własnego przekonania, opartego na 
podstawie wszechstronnego rozważenia m ateria łu  do
wodowego (art. 251 kpc).

Następnie przyszły kodeks pom ija przepis art. 
49 pr. rodź. Przepis ten jest n iew ą tp liw ie  zbędny. 
Jest rzeczą oczywistą, że gdy dziecko ma za sobą 
domniemanie pochodzenia z małżeństwa (art. 41 
p ro j.) n ie może wystąpić o ustalenie ojcostwa sto
sownie do art. 46 pro j., póki mąż m a tk i albo m atka 
n ie  zaprzecza pochodzenia z małżeństwa na zasadzie 
art. 47, 46, 50 pro j.

8 Następne domniemanie dotyczy przypadku, 
gdy dziecko urodziło  się wprawdzie przed up ływ em  
trzys tu  dn i od ustania lub  unieważnienia małżeń
stwa, lecz po zawarciu przez m atkę drugiego m a ł
żeństwa; wskazuje ono na drugiego męża (a rt. 41 
§ 2 Kod. Rodź.), analogicznie do art. 15 p r. rodź.
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Jeże li idz ie  o in s ty tu c ję  sądowego zaprzecze
n ia  tego o jcostw a, p ro je k to w a n y  kodeks w p ro 
wadza (poza przed łużen iem  te rm in u  p re k lu z y jn e - 
go z trzech  m iesięcy do sześciu) następujące w aż
n ie jsze zm iany.

Po p ierwsze, re a lizu ją c  i  w  te j sp raw ie  zasadę 
ró w n o u p ra w n ie n ia  m ężczyzny i  ko b ie ty , oraz w y 
chodząc z założenia, że m a tka  może być w  ró w 
n y m  s topn iu  za interesow ana co i  o jc iec w  usta 
le n iu , iż  mąż je j n ie  je s t o jcem  je j dziecka, p rzysz
ły  K od . Rodź. nada je  m atce (poza o jcem  i  dziec
k iem ) p ra w o  zaprzeczenia o jcostw a męża (art. 
50)".

U suw a na tom ias t p rzysz ły  kodeks p ra w o  
dziecka do zaprzeczenia o jcostw a (por. a rt. 13— 14 
p r. rodź.). \

S tanow isko  ta k ie  n ie w ą tp liw ie  u s p ra w ie d liw io 
ne je s t argum entem , że gdy  m ałżeństw o trw a , 
zaprzeczenie przez dziecko o jcostw a m og łoby 
w p ły n ą ć  u je m n ie  na pożycie m a łżonków , na t rw a 
łość w sp ó ln o ty ; z d ru g ie j s tro n y  b ra k  na leży tych  
przesłanek do nadania  dziecku w spom nianego p ra 
w a, gdy  osoby n a jb a rd z ie j zainteresowane, ja k im i 
są rodzice, z zaprzeczeniem o jcostw a nie w ys tę 
p u ją  lu b  za życia  swego żadne z n ich  n ie  w y 
s tąp iło .

N astępnie kodeks, usuw a jąc zgodnie ze sw y
m i ideo log icznym i za łożeniam i in s ty tu c je  n ie  od
pow iada jące  ch a ra k te ro w i tego p raw a, w yłącza 
p ra w o  spadkob ierców  ojca do zaprzeczenia pocho
dzenia z m ałżeństw a, n ie  w prow adza  zatem  d y 
spozycji, ja ka  w  m yś l obow iązującego p raw a  rodź. 
(a rt. 11) u p ra w n ia ła  —  w  raz ie  śm ie rc i o jca —  do 
zaprzeczenia rów n ież  osoby dziedziczące po n im  
o b o k  lu b  zam iast dziecka. Ic h  in te res  m a ją tk o w y  
n ie  może u sp ra w ie d liw ia ć  le g ity m a c ji ty ch  osób do 
zaprzeczenia stanu dziecka.

V . U chy len ie  w sze lk ich  ograniczeń, dotyczą
cych s tanow iska  p raw nego dzieci, k tó re  n ie  po
chodzą od męża m a tk i (dzieci pozam ałżeńskich), 
u czyn iło  zbędną in s ty tu c ję  z rów nan ia  (o ja k ie j 
m ow a w  a rt. 69— 72 p r. rodź.).

Is to tn ie , skoro  usta len ie  o jcostw a n iezależnie 
od sposobu w  ja k i następuje, z m ocy przyszłego 
kodeksu nada je  dziecku te  same p ra w a  i  obow iąz
k i, k tó re  służą dziecku  z m ałżeństw a (w  szczegól
ności spadkowe), skoro  p rzesłanką in s ty tu c ji z ró w 
nan ia  sądowego b y ło  usta len ie  o jcostw a (za życia 
o jca  lu b  po jego śm ierci), to  w  ty c h  okolicznościach 
w spom niana  in s ty tu c ja  s tra c iła  swe społeczne 
u sp ra w ie d liw ie n ie . N ie  inaczej spraw a p rzedstaw ia  
się w  odnies ien iu  do in s ty tu c ji u p ra w n ie n ia  przez 
następne m ałżeństw o ( le g it im a tio  pe r subseąuens 
rn a tr im o n iu m : a rt. 63 p r. rodź.). I  tu  przesłanką 
u p ra w n ie n ia  je s t usta len ie  ojcostw a, k tó re  samo 
przez się w  m yś l p rzep isów  przyszłego kodeksu,

9 Jednakże stosownie do art. X X I  przep. w prow . 
Kod. Rodź., jeże li dziecko urodziło  się przed dniem 
wejścia w  życie Kod. Rodź., m atka może w  ciągu 
la t  trzech od dnia jego wejścia w  życie zaprzeczyć 
o jcostwu swego męża.

s taw ia  dziecko w  te j samej sy tu a c ji, co dziecko 
z m ałżeństw a10 11.

Zn ies ien ie  in s ty tu c y j, k tó re  w y ro s ły  na t le  n ie 
rów nośc i m iędzy obu ka te g o ria m i dzieci, b y ło  p ro 
s tym  następstw em  zniesienia ogran iczeń i  k rz y w d  
dzieci pozam ałżeńskich.

2. I. W ażnie jszą zm ianę w  zakresie w ła d zy  
ro d z ic ie lsk ie j w p row adza  przepis, k tó ry  ogranicza 
u p ra w n ie n ia  rodz iców  w  odn ies ien iu  do m a ją tk u  
dziecka ty lk o  do zarządu ty m  m a ją tk ie m  bez p ra 
w a  pob ie ran ia  p o ży tkó w  (art. 57 K od . Rodź.). Jak  
w iadom o, p ra w o  ich  pob ieran ia  s łuży  rodzicom  
w  czasie trw a n ia  w ła d z y  ro d z ic ie lsk ie j na zasa
dzie obow iązu jące j u s ta w y  (art. 31 p r. rodź.), 
reszta bow iem  dochodów z m a ją tk u  dziecka, ja ka  
pozostaje po p o k ry c iu  kosztów  u trzym a n ia  i  w y 
chow ania dziecka oraz jego  rodzeństwa, p rz y 
pada rodzicom ; z ty ch  w zg lędów  n ie  sk łada ją  
on i ob rachunku  co do dochodów, a ty lk o  co do 
subs tanc ji (po us tan iu  ic h  w ła d zy  ro d z ic ie lsk ie j: 
a rt. 37 p r. rodź.).

K od. Rodź., m ając na w zg lędzie  dobro ro d z i
ny , s tanow iąc rów n ież, że czysty dochód z m a
ją tk u  dziecka p o w in ie n  być  przede w szys tk im  
obracany na u trzym a n ie  i  w ychow an ie  dziecka 
i  jego rodzeństw a, k tó re  w ych o w u je  się z n im  
razem , zaznacza jednak, iż  nadw yżka  czystego 
dochodu po p o k ry c iu  pow yższych w yd a tkó w , po
w in n a  być  obracana na inne  uzasadnione po trze 
b y  rodz iny . N iedope łn ien ie  pow yższych obow iąz
kó w  ze s tro n y  rodziców , sp raw u jących  w ładzę 
rodz ic ie lską  i  w chodzących w  zakres te j w ładzy , 
może spowodować inge renc ję  ze s tro n y  w ła d zy  
op iekuńcze j, k tó ra  w ładna  jes t poddać ich  ogra
n iczeniom , ja k im  podlega op iekun, a naw e t po
w ie rzyć  zarząd m a ją tk u  dziecka k u ra to ro w i (a rt. 
59 p ro j.). W ładna  je s t w  szczególności w ładza 
opiekuńcza zobowiązać rodz iców  do sk ładania  
bieżących ra ch u n kó w  z zarządu m a ją tk ie m  (por. 
a rt. 85 p ro j.), m im o  że w  zasadzie rodzice sk ła 
da ją  rachunek ty lk o  z subs tanc ji i  to  na żądanie 
dziecka po osiągnięciu  przez n ie  pe łnole tności 
(a rt. 58 p ro j.)n .

10 Co do nazwiska dziecka, którego rodzice za
w ie ra ją  małżeństwo po jego urodzeniu, p. art. 68 
pr. o akt. st. cyw. (a rt. X , 11 ustaw y o przep. w prow . 
Kod. Rodź.).

11 Gdy mowa o zarządzie m a ją tk iem  dziecka, 
zwrócić należy uwagę, że p ro je k t inaczej n iż prawo 
obowiązujące (art. 29 ..pr. rodź.) n ie podaje katalogu 
czynności prawnych, ja k ich  bez zezwolenia w ładzy 
opiekuńczej rodzice nie mogą dokonywać w  im ie 
n iu  dziecka, natom iast ogranicza się na przepisie, 
iż  bez powyższego zezwolenia: ani n ie mogą być przez 
rodziców  dokonywane czynności, k tó re  przekracza
ją  zakres zw ykłego zarządu, ani n ie mogą oni w y
razić  zgody na dokonanie takich czynności przez 
dziecko (art. 57 § 1 p ro j.).

U jęcie p ro je k tu  n iew ą tp liw ie  tłum aczy się chęcią 
un ikan ia  kazu istyk i. Należy zauważyć, że tak ie  s fo r
m ułow anie  nowego prawa, k tó re  czynnościom z»' 
rządu przeciwstaw ia czynności przekraczające zarząd 
bez potrzeby ich  w yliczania, spotykam y i w  innych 
przypadkach (por. art. 22 pro j. Kod. Rodź.).
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I I .  K od . Rodź., w zo ru ją c  się na pop rzedn im  
P ro jekcie  kodeksu cyw iln e g o 12, zaw ie ra  przepis, 
stanow iący, że je że li w ym aga tego dobro  dziecka, 
"władza op iekuńcza zakaże rodzicom  pozbaw io
n ym  w ła d zy  rod z ic ie lsk ie j, osobistej styczności 
2 dzieckiem  (art. 61). N ieścis ła je s t bow iem  kon 
s tru kc ja  a rt. 44 § 2 p r. rodź., k tó r y  u p ra w n ia  
"Władzę op iekuńczą do p rzyznaw an ia  rodz icom  
Pozbaw ionym  w ła d z y  ro d z ic ie lsk ie j p ra w a  w i
dzenia się z dzieckiem . P ozbaw ien ie  te j w ła d zy  
^ a l e  n ie  pozbaw ia możności w id y w a n ia  dziecka, 
^ m y w a n ie  dziecka n ie  w chodz i w  zakres u p ra w - 
n ień, w yn ik a ją c y c h  z w ła d z y  ro dz ic ie lsk ie j. O j- 
Clec lu b  m a tka  z ty tu łu  na tu ra lnego  zw iązku  
2 dziećm i mogą je  w id yw a ć , n iezależnie od tego, 
czy sp ra w u ją  nad n im i w ładzę; I  ty lk o  w  drodze 
Y yią tk u , k ie ru ją c  się dobrem  dziecka, może w ła - 

a opiekuńcza zakazać rodzicom  pozbaw ionym  
adzy ro d z ic ie lsk ie j, w id y w a n ia  się z dzieckiem .

■*dl- P ro je k t usuw a w p row adzony  przez p r.
2- obow iązek (o charakte rze  zobow iązania na- 

ralnego) rodz iców  dania  dz iecku w  gran icach 
eJ m ożliw ośc i w yposażenia w  razie  zaw arc ia

rue zw iązku  m ałżeńskiego lu b  założenia 
ego gospodarstwa (art. 19 p r. rodź.). In s ty -  
wyposażenia (przysporzenia), będąca w y ra -

Przez 
Właśni 
tu c ja
^  ~ x 1 vvjxc*

i . , zw ycza jów  w y ro s łych  na t le  in n ych  stosun- 
CvW sP°leczno-gospodarczych (unorm ow ana w  kod. 
t le  aus* r  > n iem ieck im ) n ie  da się u trzym ać  na 
s naszyeh stosunków  i  ja k o  obca tendencjom  
(pot,eCZnym nowego praw a, została pom in ię ta  

• a rt. Y in  p i  p ro je k tu  u s ta w y  o przep. 
WPr ow. Kod. Rodź.).

sz łv ^ r r  ^ a*ek °  idące zmi-any w prow adza  p rz y - 
Wia K ° d " ^ °d z . w  po ró w n a n iu  ze stanem  obo- 
j ąc‘ZU;lącym  w  przedm iocie  przysposobienia, m a- 
gacj nna nwadze w łaśc iw e  uno rm ow an ie  tego za- 

n^ n*a Prz ez us taw odaw stw o radzieck ie  (por. 
z kod - cy w - RSFRR z 1926 r.), k tó re
nie let'16"1 s tro n y  w ysuw a  na p lan  p ie rw szy  dobro 
W icie nip h dziecł> z d ru g ie j zaś —  zarzuca ca łko- 
czern • ons tru kc ję  u m o w y  przysposobienia, za- 

n i^ 4  z p ra w a  m a ją tkow ego  (obligacyjnego). 
any te są następujące13:

p r   ̂ W ed ług  p raw a  obow iązującego (art. 76 
m ało]0* 2 Prz ysP°s°b ić  można zarcfwno osobę 
ze SDe ,n ią  i ak * pe łno le tn ią . P ro je k t, wychodząc 
k tó ra  °  eczne®° ch a ra k te ru  om aw iane j in s ty tu c ji, 
a p r . £Pra w ia , że m iędzy  przysposobia j ącym
m iędzySP° SOl3i0nym P °w sta ie  ta k i stosunek, ja k  
Wi, że r ° dzicara i a dziećm i (por. a rt. 62) stano- 
ło ief  • ’ ’Przysposobić można je d yn ie  osobę m a- 

m ą 1 ty lk o  d la  je j dobra (a rt. 63 § 1) “ .

je k t 2a ^ okec P rzy jęc ia  powyższej zasady, p ro - 
cym  J ZUCa usł-an°w io n e  w  p ra w ie  obow iązu ją - 
E°h ia ia  yW ne w ym og i w ie k u  po s tro n ie  przyspo- 
Póżnicę06^ ^  7d Pr - rodz ) oraz n iezm ienną

w ieku , ja k a  w in n a  zachodzić m iędzy

s zer: , ^ r ó ip l+  ( ° g ł; w  D p P N r  8 z 1948 r . ) ;  po r. S. 
i 13 P o r J, „  ISod ' c y w .“  w  D P P  N r  1 z 1949 r.

ku  Sejmu' UstawdnN  n cts Ząd° We W pow ołanym  d ru ‘

przysposobia j ącym  a przysposob ionym  (a rt. 76 
§ 1 p r. rodź.). U tru d n ia ją  one bow iem  n ie jedno
k ro tn ie  przysposobienie i  n ie  są u s p ra w ie d liw io 
ne z u w a g i na  podstaw ow ą zasadę, m ianow ic ie  
dob ro  m ało le tn iego, ja k ą  w in ie n  k ie row ać  się 
sąd. Z  tego w zg lędu p rzysz ły  kodeks w p ro w a 
dza e lastyczną norm ę głosząc, że m iędzy p rz y 
sposobiaj ącym  a p rzysposob ionym  pow inna  
is tn ieć  odpow iedn ia  różn ica  w ie k u  (art. 63 § 2).

I I I .  P ro je k t o d ryw a  się „o d  k o n s tru k c ji 
w ła śc iw e j s tosunkom  z dz iedz iny p raw a  m a ją t
kowego, m ianow ic ie  od k o n s tru k c ji tra k to w a n ia  
przysposobienia ja ko  u m o w y “ , co się p rze ja w ia  
w  p ra w ie  obow iązu jącym , zarów no p rz y  pow sta
n iu , ja k  i  us tan iu  przysposobienia (por. a rt. 77, 
84 § 1 p r. rodź.). P ro je k t s tanow i na tom iast, że 
za rów no przysposobienie, ja k  i  ustan ie  (z w aż
n ych  pow odów ) stosunku przysposobienia, nastę
p u je  przez orzeczenie w ła d zy  op iekuńczej (a rt. 65, 
§ 1, 68 § 1).

W y ją tk o w o  ty lk o , g d y  przysposob iony osiąg
n ą ł ju ż  pełnoletność, przysposobienie może u lec 
rozw iązan iu  także przez zgodne ośw iadczenie obu 
s tro n  (złożone pod rygo rem  n ieważności w  fo rm ie  
a k tu  no ta ria lnego : a rt. 68 § 2).

IV . D o przysposobienia po trzebna jes t je d 
nak zawsze zgoda ustaw ow ego p rzedstaw ic ie la  
osoby, k tó ra  ma być przysposobiona, a nad to  i  je j 
zgoda, je że li m a ukończone la t  trzynaśc ie  (a rt. 62 
§ 2).

P ro je k t obniża o ro k  jeden  g ran icę  w ieku , 
p rzew idz ianą  w  p ra w ie  obow iązu jącym  (por. a rt. 
78 p r. rodź.), co n ie w ą tp liw ie  tłu m a czy  się tym , 
że w  m yś l p ro je k tu  u s ta w y  o przepisach ogó l
n ych  p ra w a  cyw ilnego , n ie  m a ją  w  ogóle zdo l
ności do czynności p ra w n ych  osoby, k tó re  n ie  
u ko ń czy ły  trzynastego ro k u  życia  (a rt. 49 § 1).

V . Jak  w iadom o, w ed ług  p raw a  obow iązu
jącego, pew ne s k u tk i przysposobienia m ogą być 
w yłączone w o lą  stron . Należą tu  przede w szyst
k im : p ra w o  dziedziczenia przysposobionego po 
przysposobia j ącym  (a rt. 82 § 1 p r. rodź.). P raw o  
dziedziczenia przysposobionego po przysposobia- 
ją c y m  rozciąga się p rz y  ty m  rów n ież  na dzieci 
przysposobionego o ty le  ty lk o , o i le  w  c h w ili 
p rzysposobienia pozostają one pod jego w ładzą 
rodz ic ie lską  (a rt. 82 § 1 i  3 p r. rodź.).

D a lszym  sku tk ie m , k tó r y  może być w y łączo
n y  przez s trony , je s t p ra w o  pob ieran ia  przez 
przysposobia jącego p o ży tkó w  z m a ją tk u  p rzyspo
sobionego w  p rzypadku , gdy  ten o s ta tn i je s t n ie 
p e łn o le tn i (a rt. 83 p r. rodź.); p ra w o  to  s łuży  
w  zasadzie przysposobia jącem u wobec prze jśc ia  
na n iego w ła d zy  ro d z ic ie lsk ie j. U staw odaw ca, 
zezw ala jąc na w yłączen ie  w spom nianego p raw a  
zm ie rza ł do tego, aby w zg lędy  m a te ria lne  n ie  de
cyd o w a ły  p rz y  przysposob ien iu  n iepe łno le tn ich .

P rzysz ły  K od . Rodź. n ie  dopuszcza ju ż  
w spom nianych  um ów , w y łącza jących  dziedzicze
n ie  przysposobionego po przysposobia j ącym
(a rt. V I I I  p. 2 p ro j. u s ta w y  o przep. w prow adź. 
K od . Rodź. nada je  w  zw ią zku  z ty m  now e
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b rzm ie n ie  a rt. 21 § 1 p r. spadk.). U staw odaw ca 
z 1946 r., w p row adza jąc  możność um ow nego w y 
łączen ia  powyższego sku tku , n ie w ą tp liw ie  w y 
chodz ił z założenia, że możność taka  u ła tw ia  
przysposobien ie , gdyż okoliczność, iż  przysposo
b io n y  dziedziczy na ró w n i z dziećm i przysposo- 
b iająeego, zm nie jsza jąc ic h  p ra w a  spadkowe, m o
że dzia łać ham ująco  na przysposobiającego.

K od . Rodź. zarzuca powyższe stanow isko, 
sko ro  w e d łu g  tego kodeksu przysposobić można 
je d y n ie  osobę m a ło le tn ią  i  ty lk o  d la  je j dobra 
i  sko ro  przez przysposobienie pow sta je  ta k i sto
sunek, ja k  m iędzy rodz icam i i  dziećm i. W spom 
n iane  stanow isko  n ie  nadaw a łoby  przysposobio
nem u ta k ic h  p raw , ja k ie  m a ją  dzieci z m ałżeńst
w a. Zresztą  sprzeczne z ob liczem  nowego p ra 
w a  b y ło b y  is tn ien ie  z p u n k tu  w idzen ia  sku tków , 
ja k ie  w y w o łu ją  dw u  rodza jów  przysposobienia, 
z k tó ry c h  jedno  uzasadnia łoby się w zg lędam i 
m a ją tk o w y m i.

P rob lem  zaś um ow nego w yłączen ia  p raw a  
pob ie ran ia  przez przysposobiającego p o ży tków  
z m a ją tk u  przysposobionego przesta ł być  a k tu a l
n y , skoro  w e d łu g  kodeksu czysty  dochód z m a
ją tk u  dziecka może być  obracany ty lk o  na u trz y 
m an ie  i  w ychow an ie  dziecka i  jego rodzeństw a 
oraz na inne uzasadnione p o trzeby  rodz iny .

4, W  dziedzin ie  obow iązków  a lim e n ta cy jn ych  
p rzysz ły  kodeks zaw iera  szereg przep isów , k tó re  
zm ie rza ją  do na leży te j och rony  i  skutecznego do
chodzenia roszczeń a lim e n ta cy jn ych . P rzep isy  te 
ob ję te  są zarów no n o rm a m i p ra w a  m ateria lnego, 
ja k  i  procesowego.

I. Inacze j, n iż  p raw o  obow iązujące, k tó re  sta
n o w i, że spokrew n ien i w  ró w n y m  s topn iu  p rzyczy 
n iać  się m a ją  do dostarczania środków  u trzym a n ia  
w  m ia rę  swego stanu m a ją tkow ego  —  p rzysz ły  k o 
deks nak łada  na k re w n ych  tych  odpow iedzia lność 
so lida rną  (art. 70 zd. 1). N a tom ias t co do zakresu 
roszczeń regresow ych, kodeks (odm iennie  od a rt. 
18 kz) nada je  krew nem u, k tó ry  u c z y n ił zadość sw e
m u  obow iązkow i, p ra w o  żądania od w spó łodpo
w ie d z ia ln ych  zw ro tu  je d yn ie  w  częściach, k tó re  
odpow iada ją  m ożliw ośc iom  za ro b ko w ym  i  m a ją t
k o w y m  każdego z n ich  (a rt. 70 zd. 2).

I I .  Zdolność osoby zobow iązanej ocenia się 
w e d łu g  je j za robkow ych  i  m a ją tko w ych  m o ż li
w ośc i (por. a rt. 72 p ro j.), stosow nie p rz y  ty m  do 
a rt. V  przep. w p ro w . kpc  dopuszczalne je s t w s k u 
te k  zm ien ionych  okoliczności, pow ództw o  o zm ianę 
w ysokości i  czasu trw a n ia  św iadczeń, w y n ik a ją 
cych  z p rzep isów  ustaw y, choćby b y ły  usta lone 
w y ro k ie m  lu b  um ow ą. Poprzestan ie  na te j zasadzie 
m o g ło b y  p row adz ić  do iluzoryeznośc i roszczeń 
upraw n ionego , gdy  ten, k to  b y ł ju ż  zobow iązany 
do św iadczeń a lim e n ta cy jn ych , bez ważnego po 
w o d u  zrzeka się lu b  dopuszcza do u tra ty  p ra w a  
m a ją tko w e g o  lu b  zrzeka się za tru d n ie n ia  a lbo 
zm ien ia  je  na m n ie j zyskow ne. P ow o łu jąc  się na 
pow yższe oko liczności, m ó g łb y  domagać się zm ia 
n y  w ysokości lu b  czasu trw a n ia  ty ch  św iadczeń. 
P ro je k t n ie  dopuszcza do tego ro d za ju  konsekw en
c ji» ' o i le  w pom n iane  fa k ty  zos ta ły  spow odow ane

przez zobowiązanego bez w ażne j p rzyczyn y  w  cią
gu osta tn ich  trzech  la t p rzed sądow ym  dochodze
n iem  św iadczeń a lim e n ta cy jn ych  (a rt. 74).

I I I .  W  postępow aniu  egzekucy jnym  u p ra w 
n io n y  do świadczeń, za jm u jąc  w ie rzy te lność  s łużą
cą zobow iązanem u od osoby trzec ie j (a rt. 637 kpc), 
m ó g łb y  spotkać się z za rzu tam i n iw eczącym i jego 
roszczenia. Tego ro dza ju  p rz y p a d k i n ie rzadk ie  są 
w te d y , g d y  zobow iązany do św iadczeń p ra cu je  
u  osoby b lis k ie j. P ro je k t w y łącza  w spom niane za
rz u ty , s tanow i bow iem , że gdy  zobow iązany do a li
m e n ta c ji je s t za tru d n io n y  u  osoby b lis k ie j, n ie  m o 
że osoba ta, w  p rzyp a d ku  zajęcia należności za 
pracę, dokonanego z ty tu łu  roszczeń a lim e n ta c y j
n ych  i  ś rodków  w ychow an ia  —  zasłaniać się za
rzu tem , że w y p ła c iła  ju ż  zobow iązanem u z g ó ry  
w ynagrodzen ie , a lbo że s łuży  je j w ie rzy te lność , na
dająca się do po trącen ia  z roszczeniem  o w yn a g ro 
dzenie (a rt. IX  p. 8 przep. w p ro w . Kod. Rodź.: no
w e b rzm ien ie  a rt. 637 kpc.).

IV . N ie je d n o k ro tn ie  u p ra w n ie n i z ty tu łu  
roszczeń a lim e n ta cy jn ych  i  na leżnych środków  
w ychow an ia  n a tra fia ją  na trudnośc i w  dochodzeniu 
sądow ym  ty c h  roszczeń i  ś rodków  wobec n iem oż
ności usta len ia  m ie jsca zam ieszkania pozwanego 
(art. 24 § 1 kpc) P ro je k t, aby zaradzić ty m  tru d 
nościom , uzupe łn ia  w  pow yższych spraw ach do
tychczasowe k ry te r iu m  w łaśc iw ośc i m ie jscow e j. 
W  m yś l now ego p raw a  pow ództw o  o w sze lk ie  
roszczenia a lim en tacy jne  i  należne ś rodk i w ych o 
w an ia , ja k  rów n ież  o usta len ie  o jcostw a i  zw iązane 
z ty m  roszczenia —  można w ytoczyć  n ie  ty lk o  
przed sądem, w  k tó rego  okręgu m a zam ieszkanie 
pozw any, ale rów n ież  przed sądem m ie jsca zamiesz
kan ia  pow oda (art, I X  p. 3 przep. w p ro w . K o k . 
Rodź.: a rt. 331 kpc). Ponadto w  spraw ach tych  
przed  ustanow ien iem  k u ra to ra  (a rt. 157 koc), 
p rzew odn iczący w in ie n  z u rzędu przeprow adzać 
stosowne dochodzenia, celem usta len ia  m ie jsca 
zam ieszkania i  p o b y tu  pozwanego (art. I X  p. 5 
przep. w p ro w . K od . Rodź.: now e b rzm ien ie  a rt. 
157 kpc).

V. Na uw agę zasługuje  przep is idący  ró w 
nież po l in i i  u ła tw ie n ia  dochodzenia roszczeń a l i
m e n ta cy jn ych  i  ś rodków  w ychow an ia , k tó ry  na 
da je  sądow i p ra w o  przeds iębran ia  z u rzędu środ
ków , zm ie rza jących  do usta len ia  w ysokości zarob
k ó w  pozwanego (art. I X  p. 6 przep. w p ro w . Kod. 
Rodź.: a rt. 45729 kpc).

V I. P rzysz ły  K odeks R odz inny  p rze jm u je  
z poprzedniego p ro je k tu  kodeksu cyw iln e g o 14 p rze 
pis, w  m yś l k tó rego  te ii, k to  dostarcza d rug iem u  
środków  u trzym a n ia , n ie  będąc do tego  zobow ią
zanym , albo będąc zobow iązanym  w  dalszej k o le j
ności —  nabyw a  z m ocy u s ta w y  jego  roszczenia 
w zględem  osoby, na k tó re j c iąży obow iązek a lim e n 
ta c y jn y  (por. a rt. V I I  przep. w p ro w . K od . Rodź.: 
n o w y  a rt. 1211 kz).

N ie  podobna n ie  doceniać znaczenia tego p rze 
p isu, k tó r y  w prow adza  skuteczną ochronę p ra w n ą  
(w  drodze cessio legis) d la  osób, spełniających

11 A rt. 276 tego p ro jek tu , ogłoszonego w  N r 8 
(zb. og. 24) DPP z 1948 r.
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św iadczenia a lim en tacy jne  zam iast in n ych  osób do 
'łych św iadczeń zobow iązanych z m ocy ustaw y. 
W spom niany przep is p o d yk to w a n y  jes t n ie w ą tp li
w ie  in te resem  u p ra w n io n ych  do a lim e n ta c ji. W cho
dzi w  grę np. wówczas, gdy  osoby trzecie  —  za- 
In ias t osób, na k tó ry c h  ciąży obow iązek a lim e n ta 
c y jn y  —  pon ios ły  koszty  u trzym a n ia  i  w ychow a- 
n ł a dziecka z m ałżeństw a lu b  dziecka, k tó rego  o j- 
dec n ie  je s t mężem m a tk i.

A d  c.

I- Z m iany , ja k ie  w prow adza  p rzysz ły  Kodeks 
R odzinny w  obow iązu jącym  p ra w ie  opiekuńczym , 
W ym ow nie św iadczą o założeniu p ro je k tu , ja k im  
jest w yod rębn ien ie  zeń in s ty tu c y j, n ie  pozostają
cych w  zw iązku  z ca łokszta łtem  stosunków  fa m i- 
] i inych .

Z tego w zg lędu  p ro je k t n o rm u je  ty lk o  opiekę 
nad m a ło le tn im  (a rt. 77); na tom ias t in s ty tu c ja  
°P iek i nad ubezw łasnow o ln ionym  ca łkow ic ie , in 
s ty tuc ja  k u ra te li nad ubezw łasnow o ln ionym  czę
ściowo oraz inne  rodza je  k u ra te li n ie  zw iązane 
sciśle ze s tosunkam i ro d z in n ym i, u regu low ane zo- 
Eta ’ v  w  p ro je kc ie  ustaw y, zaw ie ra jące j p rzep isy 
cgólne p raw a  cyw ilnego  (art. 11 § 2, 12 § 2, 29;—32). 
G d y n ie  bow iem  opieka nad m a ło le tn im  w chodzi 
W zakres s tosunków  rodz innych ; w y ją tk o w o  ty lk o  
Pr o je k t: K odeksu R odzinnego15 oraz us taw y o po
m p o w a n iu  n iespornym  w  spraw ach rodz innych .

z zakresu k u ra te li16 w prow adza ją  pewne p rz y 
padki k u ra te li s iln ie  pow iązane z in s ty tu c ją  w ła - 
tZ y  ro d z ic ie lsk ie j i  op ieki.

W- Powyższe u jęc ie  o p iek i w  n o w ym  praw ie , 
O prow adzenie  no rm y, że do spraw ow ania  op iek i 
ptosuje się w  zasadzie odpow iedn io  p rzep isy  o w ła - 

zy  rodz ic ie lsk ie j (p. a rt. 82 K od. Rodź. i  36 wspo
m nianej u s ta w y  o postępow aniu n iespornym ), oraz 
Osunięcie pew nych  przep isów  o charakterze  in 
d u k c y jn y m  (ja k  np. a rt. 33 § 2 p raw a  opiek.), 
pozw o liło  znakom ic ie  zm nie jszyć ilość przep isów  
Poświęconych in s ty tu c ji o p ie k i nad m a ło le tn im .

■Ust ■' Jako to: w  razie śm ierci domniemanego ojca 
row ' n â ° i costw a dochodzi się przeciwko kura to - 
4g V1 ustanowionemu przez władzę opiekuńczą (art. 
re * JR w  razie, gdy żadne z rodziców  nie może 
nOv ? zen^0wać dziecka, reprezentuje je  k u ra to r usta- 
jeżeP°ny Przez w ładzę opiekuńczą (art. 56 § 3); 
c iekk ' r ?^zice nie spraw ują należycie w ładzy rodzi- 

w ła dza opiekuńcza może pow ierzyć zarząd 
Jątku dziecka ku ra to ro w i (a rt. 59 in  tin e ).

m a i a t k ^ f ^  °Piekuńcza ustanawia ku ra to ra  dla 
lub  ro U" dziecko otrzym ało z mocy darow izny
rna ia t ostatniej w o li z zastrzeżeniem, że
(a rt 2i p 11*6 l5?^216 podlegał zarządowi rodziców  
-Cżeii * • w ' aclza opiekuńcza ustanawia kuratora,
W °Pieka doznaje przem ija jące j przeszkody 

praw owaniu op ieki (a rt. 35).

W śród w ażn ie jszych zm ian, ja k ie  zachodzą 
w  re g lam en tac ji te j in s ty tu c ji w  p rzysz łym  K o d e k 
sie oraz p ro je kc ie  w spom niane j u s ta w y  o postę
pow an iu  n iespornym  w  po rów nan iu  ze stanem  obo
w iązu jącym , w ypada zw róc ić  uwagę na nastę
pujące:

P ro je k t Kodeksu Rodzinnego, w zo ru jąc  się na 
poprzedn im  p ro jekc ie  kodeksu cyw iln e g o 17, usu
w a n ie w ą tp liw y  b łą d  w  p ra w ie  op iekuńczym  
(art. 16), k tó re  do odpow iedzia lności opiekuna za 
szkodę w yrządzoną poddanem u opiece przez n ie 
na leżyte  w yko n yw a n ie  sw ych  obow iązków , każe 
stosować odpow iedn io  przep isy  kod. zob. W sku tek 
tego poszkodowany zna jdu je  się w  pozyc ji n ieko 
rzys tn e j, zmuszony je s t bow iem  przeprow adzić 
dow ód w in y  opiekuna (art. 134 kz). Kodeks Ro
d z inny  pop raw ia  w  ty m  w zględzie sytuację  osoby 
poddanej opiece. O d ryw a ją c  się od oceny w spom 
n iane j odpow iedzia lności w ed ług  przep isów  o czy
nach n iedozw olonych, s tanow i, że roszczenie m a
ło le tn iego  p rzec iw ko  op iekunow i o nap raw ien ie  
szkody w yrządzone j n iena leży tym  spraw ow an iem  
op iek i, p rzedaw n ia  się z u p ływ e m  la t  trzech  od 
ustan ia  op iek i lu b  zw o ln ien ia  op iekuna (art. 87). 
W  ten  sposób p rzysz ły  K odeks stw arza  odpow ie
dzialność ex lege, nak łada jąc na opiekuna, k tó ry  
p ragn ie  u w o ln ić  się od te j odpow iedzia lności, obo
w iązek  udow odn ien ia , że szkoda pow sta ła, ja k k o l
w ie k  sp raw ow a ł on opiekę należycie.

Powyższa zm iana leży n ie w ą tp liw ie  w  in te re 
sie m ało le tn iego. P ro je k t usuw a następnie, ja ko  
n ie  odpow iadającą ch a ra k te ro w i nowego p raw a, 
in s ty tu c ję  op iekuna przydanego (por. a rt. 14 p r. 
opiek.), k tó ra  w  zasadzie p rzew idz iana  je s t w  p rz y 
padkach, g d y  poddany opiece m a znaczniejszy 
m a ją tek .

E rra ta : W  poprzedn im  a rty k u le  K odeks R o
dz inny  w  IM V  N r  3 z 1950 r. na str. 11, w . 28— 29 
po słowach „zgoda drug iego z m a łżonków “  zam iast 
zdania: „bez ja k ic h k o lw ie k  w  ty m  w zględzie  w y 
ją tk ó w  ja k ie  dopuszcza a rt. 82 p r. rzeczow.“  p o w in 
no być: „Sąd, gdy  w ym aga tego dobro ro d z in y  
może jednak: zezw olić nadzo row i na dokona
n ie  czynności p rzekracza jących zakres zw yk łego  
zarządu, m im o  b ra k u  zgody w spó łm a łżonków  oraz 
może pozbaw ić m a łżonków  samodzielnego zarządu 
a lbo u dz ia łu  w e w spó lnym  zarządzie m a ją tk ie m  
w spó lnym  (por. a rt. 16 i 17 p ro je k tu  us taw y o postę
pow an iu  n iespornym  w  spraw ach rodz innych  oraz 
w  spraw ach z zakresu k u ra te li;  odnośnie u jęc ia  
w  ty m  w zg lędzie  ja k ie  daje p ra w o  rzeczowe, p. 
a rt. 82)“ .

u  Ogł. w  DPP N r 9 (og. zb. 35) z 1948 r. (art. 
390); por. A. W olte r: „O pieka i  ku ra te la “  w  DPP 
N r 12 str. 35 z 1949 r.
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Walka o utrzymanie pokoju
(Na m arginesie no ty  radz ieck ie j u i spram ie cesarza H iro h ito ) 

Dr Tadeusz Cyprian, sędzia S. N.

l .

N o ta  radziecka z początku lu te g o  b r. s k ie ro 
w ana do S tanów  Z jednoczonych, W ie lk ie j B ry ta 
n i i  i  C h in , dotycząca pociągnięcia  do odpow ie 
dzia lności cesarza japońskiego i  gene ra łów  a rm ii 
japońsk ie j za pope łn ien ie  zb rodn i w o jennych , je s t 
don ios łym  w yda rzen iem  w  dz iedzin ie  w a lk i o po
k ó j a jednocześnie og rom nym  k ro k ie m  naprzód 
w  u trw a le n iu  zasad no rym b e rsk ich , k tó re  pań 
s tw a  im p e ria lis tyczn e  ta k  s k w a p liw ie  u s iłu ją  po
grzebać.

W  g ru d n iu  ub ieg łego ro k u  o d b y ł się w  Cha- 
b a ro w sku  przed ra d z ie ck im  try b u n a łe m  w o jsko - 
w m i  proces k i lk u  genera łów  japońsk ich , k tó ry m  
udow odn iono  p rzyg o to w yw a n ie  w o jn y  b a k te r io 
log iczne j z rozkazu cesarza H iro h ito  i  naczelnego 
dow ództw a  japońskiego. G enera łow ie  c i p ro w a 
d z ili w  ty m  celu zakro jone  na szeroką ska lę  do
św iadczenia na tysiącach o b y w a te li ch ińsk ich  i  ra 
dzieckich , zarażając ich  rozm a itego  ro d za ju  b a k 
te r ia m i, ja k  dżumą, cholerą, ty fusem , w ą g lik ie m  
i  in n v m i.

Proces chabarow sk i w yka za ł, że akc ja  ta  m ia 
ła  na celu p rzyg o to w a n ie  ag res ji na Z w iązek  Ra
dz ieck i p rz y  pom ocy dz ia łań  b a k te r ia m i na sze- ' 
ro ką  skalę. A k c ja  ta  uzyska ła  pełną aprobatę 
sztabu genera lnego japońskiego, b y ła  prow adzona 
z całą konsekw encją  i  b y ła  zakro jona  na dużą 
skąle.

Poniew aż okazało się w  to k u  procesu, że ce
sarz H iro h ito  osobiście w y d a ł rozkaz p row adze
n ia  te j a k c ji, rząd Z w ią zku  Radzieckiego zażądał 
od  rządów  S tanów  Z jednoczonych, W ie lk ie j B ry 
ta n i i  i  C h in , ja k o  sygna ta riuszy  u k ła d u  o bezwa
ru n k o w y m  poddan iu  się Japon ii, pociągnięcia do 
odoow iedz ia lnośc i gene ra łów  odpow iedz ia lnych  
za te akcję, ja k  i  samego cesarza H iro h ito  i  s ta 
w ie n ia  ich  p rzed  M ię d zyn a ro d o w y T ry b u n a ł W o j- 
skoW ” .

• N o ta  radz iecka p rzekreś la  w  ten  sposób 
w szys tk ie  dążenia do re h a b ilita c ji p rzestępców  
w o jennych , k tó re  m ocarstw a zachodnie pode jm o 
w a ły  w  okres ie  m iędzy  ukończen iem  procesu no 
rym b e rsk ie g o  a dn iem  dzis ie jszym  i  s taw ia  zagad
n ie n ie  to  na w ła śc iw e j płaszczyźnie.

C a ły  św ia t p ra w n ic z y  p ańs tw  d em okra tycz
n ych  śledzący bacznie losy zasad no rym b e rsk ich

i  z ta k im  tru d e m  w yw a lczo n ych  w  czasie owego 
procesu precedensów p o w ita ł akc ję  radz iecką  
z og rom nym  uznaniem , bo zda jem y sobie w szyscy 
spraw ę z tego, że w a lk a  o po kó j toczy się z n ie 
słabnącą energ ią  od c h w il i  rozg rom ien ia  h i t le 
ry z m u  i  faszyzm u i  że ty lk o  na jw yższa czujność 
i  nap ięcie  s ił może zapew nić zw yc ięs tw o  obozow i 
dem okrac ji.

Obóz ten, z łożony z państw  dążących do za
pew n ien ia  p o ko ju  pod p rze w o d n ic tw e m  Z w ią z k u  
R adzieckiego, s to i tw a rzą  w  tw a rz  z im p e r ia liz 
m em  am erykańsk im , ro zp a cz liw ie  szuka jącym  
w y jśc ia  z im pasu gospodarczego n a w e t za cenę 
now e j w o jn y , w  k tó re j można b y  u to p ić  w łasne 
k ło p o ty  i  sukcesy p rze c iw n ika .

M on tow an ie  w o jn y  w  obecnej dobie n ie  jest, 
co p ra w d a  ła tw e ; s i ły  d e m o kra c ji w z ro s ły  n ieno- 
m ie rn ie  od czasów, g d y  m onarcha łu b  d y k ta to r  
m ó g ł je d n y m  pociągn ięc iem  p ió ra  w trą c ić  ca ły  
św ia t w  o tch ła ń  nędzy i  zb rodn i. Dziś trzeba  n ie  
ty lk o  rozbudow yw ać p rzem ys ł w o je n n y , n ie  ty lk o  
zaopa trzyć się w  bazy do agres ji, a le trzeba ró w 
n ież p rzep row adz ić  bardzo szerokie  p rzyg o to w a 
n ie  ideologiczne, b y  pchnąć w ła s n y  zmęczony n a 
ró d  do now e j rzezi, b y  zaopatrzyć się ob fic ie  
w  „m ięso  a rm a tn ie “ , w  ludz i, k tó rz y  b y  m ie li 
ochotę lu b  m u s ie li w a lczyć  w  in te res ie  m ię d zy 
narodow ego k a p ita łu , pa tronu jącego  ta k ie j zb rod 
n icze j im p rez ie  z bezpiecznych k ry jó w e k  W a ll 
S tree t.

o

N ie  ta k  dawno, bo ja k ie ś  p ó ł ro k u  tem u w  
czasie deba ty  budże tow e j p rzew odn iczący k o m is ii 
budże tow e j K ongresu  S tanów  Z jednoczonycn 
Cannon w y ra źn ie  ośw iadczył, że n ie  na leży się 
obaw iać, b y  w  raz ie  w o jn y  m łodzież a m e ryka ń 
ska k rw a w iła  się, b o  S tany  Z jednoczone stać na 
u zb ro jen ie  in n ych  narodów , k tó re  będą się b iły ;  
n ik t  n ie  ma zam ia ru  w ysy ła ć  znow u w o jsk  am e
ry k a ń s k ic h  na inne k o n ty n e n ty  i  w łaśn ie  d la tego 
na leży dostarczać b ro n i in n y m  naństw om .

T ru d n o  o ba rd z ie j jasne i  b a rdz ie j cyniczne 
postaw ien ie  sp ra w y ; S tany  Z jednoczone zapłacą, 
inne  państw a będą prze lew ać k re w  i.;., zaciągać 
d łu g i w  W aszyngton ie  na sprzęt i  b roń . na k tó 
ry c h  będą się bogacić k a p ita liś c i am en-kańsc” .

Od c h w ili,  gdy  ro zw ia ła  s:ę legenda o rzeko
m y m  m onopo lu  bom by a tom ow ej, k tó ry  m ią ł w y -
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starczyć do w y g ra n ia  w o jn y , zaczęło się gorączko
we szukanie sposobów znalezienia środków  p ro 
wadzenia w o jn y  w  im ie n iu  im p e ria liz m u  ame
rykańsk iego  bez p rze lew an ia  am erykańsk ie j 
k rw i.

Z nam y poszczególne e tapy tego poszuk iw a
n a ;  p lan  M arsha lla , łączący w  sobie rem ed ium  na 
k ryzys  ekonom iczny w  Stanach Z jednoczonych 
2 dążeniem  do uzb ro jen ia  E u ro p y  Zachodnie j, 
P ak t A tla n ty c k i,  w spó lny  sztab w o js k o w y  w e 
P ra n c ji, un ia  europejska, a osta tn io  Państw o Za- 
chodn ion iem ieckie  i  coraz odważniejsze g łosy 
P rzem aw iające za jego  uzbro jen iem , s tw orzen iem  
2 N iem ców  „żandarm a E u ro p y “ , ba... w ięce j —  za
mężnej a rm ii landsknech tów , k tó ra  b y  m ogła s łu 
żyć do w a lk i zb ro jn e j z dem okrac jam i lu d o w y m i 
1 Z w ią zk ie m  R adzieckim . W praw dz ie  u tw orzen ie  
d e m okra tyczne j R e p u b lik i N ie m ie ck ie j pokrzyżo 
w a ło  nieco te  p lany , n ie  spow odow ało jednak ich  
W rzucenia, lecz raczej ożyw ien ie , b y  m im o 
C z y s tk o  p rzeprow adzić  koncepcję  uzb ro jen ia  
P°tężnej a rm ii zachodn ion iem ieekie j, dowodzonej 
Przez A m e ryka n ó w , A n g lik ó w  i  F rancuzów , w y 
posażonej w  sprzę t i  b ro ń  przez A m e ryka n ó w  
1 będącej „w a łe m  p rzec iw  bo lszew izm ow i“ .

A le  naw e t sam i p rzem ys łow cy i  k a p ita liś c i 
■Zachodnich N iem iec n ie  bardzo się k w a p ią  do te j 
ro l i  i  wobec tego trzeba ich  sobie jakoś zjednać. 
A  w ięc  zaprzestanie dem ontażu p rzem ys łu  w o j en- 
nego, zw iększenie p ro d u k c ji s ta li, p la n y  zw iąza- 

z zag łębiem  R u h ry  kosztem  bezpieczeństwa 
* gospodarki F ra n c ji, za tarc ie  ró żn icy  m iędzy po

d a n y m i N iem cam i a zw ycięzcam i 'przez p rz y j ę- 
Cle ich  do „ ro d z in y  zachodn io -europe jsk ie j“ .

A le  m im o  skw a p liw e g o  zacierania grzechów  
Przeszłości, zapom inania  n iedaw nych  rzezi m ilio 
nów  lu d z i przez h itle ro w có w , puszczania w  n ie 
pam ięć obozów koncen tracy jnych , p rzy jm o w a n ie  
^o zo ra jszych  przestępców  w o jennych  na łono 

oóziny id z ie  dość oporn ie .
ra  W śród roz licznych  przeszkód je s t jedna, k tó - 

a. chc ia łbym  się b liże j zająć, przeszkoda, k tó re j 
a im ię  N orym berga .

Ta N orym berga , w  k tó re j po rocznym  n iem a l 
t e]°CeŜ e za w iś li na szubienicach R ibben trop , K e i-
^  > Jodl, Rosenberg i  szereg in n y c h ....  W  te jże
N orym berdze  przecież usta lono w y ro k ie m  sądo- 

ym ’__2e przygotowanie wojny, przygotowanie 
że -'*eS* zbrodnią z prawa międzynarodowego, 

Pokój je s t n a jw ię kszym  dobrem  narodów , że 
ra ć 6 • 6 s*osunk i  m iędzynarodow e p o w in n y  op ie- 

S1ó na w za jem nym  poszanowaniu, że ucisk, 
yzysk i  przem oc w in n y  być karane.

T°> 2e proces n o rym b e rsk i doszedł w  ogóle 
W  v  U^ U’ z a w d z ię cza m y  zdecydowanem u stanc
j ą  U ^ w *^zku  Radzieckiego, zna jdu jącem u w y - 
1943^  ^ k la r a c j i  m osk iew sk ie j z dn ia  1 lis topada  
czo r  ’ W k tó re j W ie lka  B ry ta n ia  i  S tany  Z jedno - 
k im ^  P° dp isa ły  w spó ln ie  ze Z w ią zk ie m  Radziec
c y  V, Zobowia2anie  u ka ra n ia  przestępców  w o jen - 

' ^ °P Ó k i h it le ry z m  b y ł d la im p e ria liz m u  
konieczna b y ła  w spó łp raca  ze Z w ią zk ie m  

2Jeckim  ja k o  na jw iększą  potęgą m ilita rn ą ,

dźw iga jącą na sw ych barkach  lw ią  część ciężaru 
w o jn y .

G dy  w  m a ju  1945 r. N iem cy  się podda ły , na
c isk s ił p o ko jow ych  św ia ta  trw a ł, zobow iązania 
b y ły  jeszcze świeże i  w  ten  sposób doszło do pod
p isan ia  u k ła d u  londyńsk iego  z 8 s ie rpn ia  1945 r., 
w  k tó ry m  s fo rm u ło w a n o  zasady m iędzynarodo
w ego kodeksu karnego, stanow iącego podstawę 
d la  procesu norym berskiego.

U tw o rze n ie  tego kodeksu je s t w yda rzen iem  
ró w n ie  doniosłym, ja k  sam proces n o rym be rsk i, 
k tó ry  b y ł ju ż  ty lk o  w prow adzen iem  w  życie  po
stanow ień  te j um ow y, w ykazan iem  św ia tu , że 
ty m  razem  spraw a w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i m ię 
dzyna rodow ym  przestępcom  n ie  została w  sferze 
te o r ii i  debat te o re tykó w  praw a, lecz weszła 
w  pe łne  s tad ium  rea lizac ji.

Od c h w ili,  gdy  w  lis topadz ie  1945 r. uroczyś
cie. o tw a rto  sesję M iędzynarodow ego T ry b u n a łu  
W ojskow ego w  N orym berdze, u p ły n ę ły  ty lk o  
cz te ry  la ta , ale g d yb y  T ry b u n a ł ten  opóźn ił b y ł 
o ro k  lu b  dw a sw o ją  działalność, n ie  b y ło b y  ju ż  
chyba doszło do w y ro k u  skazującego spraw ców  
agresji, zb rodn i p rze c iw  ludzkości i  zb rodn i w o 
jennych.

Głośno ju ż  dziś m ó w i się naw e t w śród  w ro 
gów  dem okrac ji o tym , że ty lk o  uporczyw a kon
sekw encja  Z w ią zku  Radzieckiego doprow adziła  
do w y ro k u  no rym bersk iego  ja ko  re a liza c ji zasad 
D e k la ra c ji M osk iew sk ie j z dnia 1 lis topada 1943 r,
0 u ka ra n iu  g łów nych  przestępców  w o jennych .

W ówczas jeszcze państw a zachodnie n ie  m o
g ły  się cofnąć, a poza ty m  w  Stanach Zjednoczo
nych  zby t s ilna  b y ła  jeszcze lin ia  po lityczna  zm ar
łego św ieżo prez. Roosevelta, zb y t żywe jeszcze 
echa w o jn y , b y  podżegacze w o je n n i m o g li ju ż  
wówczas pokazać sw oje oblicze.

T ak  w ięc  T ry b u n a ł zebra ł s'ę, p rzep row adz ił 
n a jw ię kszy  w  dzie jach  św ia ta  proces i  na szubie
n icach w  N orym berdze  za w iś li sp raw cy n a jw ię k 
szych w  dzie jach  ludzkośc i zbrodni.

A le  ju ż  n a za ju trz  po w y ro k u  rozpoczął się 
proces coraz jaw n ie jszego gw ałcen ia  zasad p raw a  
m iędzynarodow ego i  faszyzacji życia  państw ow ego 
w  k ra ja ch  im p e ria lis tyczn ych  z U S A  na czele.

3.

Proces n o rym b e rsk i m ia ł być „p ie rw szym
1 os ta tn im  procesem m iędzyna rodow ym “  —  pisze 
do prez. T rum ana  jeden z jego o rgan iza to rów , sę
dzia a m erykańsk i R obe rt Jackson.

Is to tn ie  b y ł to  „p ie rw s z y  i  o s ta tn i“  proces 
tego rodza ju . Następne procesy no rym be rsk ie , od
byw a jące  się przed am erykańsk im  tryb u n a łe m  
w o jsko w ym , b y ły  ju ż  zgoła innego po k ro ju .

W ys ta rczy  przypom nieć, że w  je d n ym  z n ich  
(„sp raw a  ba łkańska “ , w y ro k  z dn ia  19 lu tego  
1948 r.) s tw ierdzono, że w ładze  okupacy jne  m a ją  
p ra w o  ro zs trze liw an ia  bez sądu p a rtyza n tó w  i za
k ła d n ik ó w  spośród ludności c y w iln e j „d la  u trz y 
m an ia  po rzą d ku “ , w  in n y m  u n ie w in n io n o  d y re k 
to ró w  p rzem ys łu  zbro jen iow ego (K ru p p  i  I. G. 
Farben) z za rzu tu  p rzyg o to w yw a n ia  w o jn y  przez
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m asową p ro d u kc ję  czołgów, sam o lo tów  i  bom b, 
w  in n y m  znow u s tw ie rdzono , że k o n fis ka ta  m a
ją tk u  z p rzyczyn  rasow ych  i  narodow ośc iow ych  
n ie  je s t p rzestępstw em  (F lic k , sp raw a  p rze m y
s łow ców  w ęg low ych ).

P rz y k ła d ó w  ta k ic h  m ożna b y  w y lic z y ć  sporo; 
t r y b u n a ły  okupacy jne  o ile  w  ogóle Jeszcze dz ia 
ła ją , n ie  ty le  sądzą dziś przestępców  w o jennych , 
i le  p rzep row adza ją  w  s tosunku do n ich  postępo
w a n ie  re h a b ilita cy jn e ...

S ekundu ją  im  p ra w n ic y  teo re tycy . N a za ju trz  
po w y ro k u  n o rym b e rsk im  uczeni anglosascy pod
ję l i  gene ra lny  a tak  na T ry b u n a ł i  jego w y ro k , od
m a w ia ją c  T ry b u n a ło w i p ra w a  sądzenia przestęp
ców  h itle ro w s k ic h , a w y ro k o w i znaczenia prece
densu p raw nego na przyszłość.

A m e ry k a ń s k i uczony F in ch  s taw ia  tezę, że 
n ie  m ożna w o jn y  agresyw ne j uważać za przestęp
stw o, p rzyp isu ją c  w p ły w o m  n a u k i radz ieck ie j 
(p ro f. T ra jn in )  w p row adzen ie  po jęcia  przestęp
s tw a  p rze c iw ko  p o k o jo w i do p ra w a  m iędzyna ro 
dowego.

In n y  p ra w n ik  a m e ryka ń sk i P. F. G au lt, od
m a w ia  zw yc ięzcy p ra w a  sądzenia zw yciężonego 
naw e t w  p rzyp a d ku  pope łn ien ia  przez niego oczy
w is ty c h  zbrodn i, podkreśla jąc, że g d yb y  S tany  
Z jednoczone k iedyś w  przyszłości p rze g ra ły  w o j
nę, na ła w ie  oskarżonych zna laz łby  się a m e ry 
ka ń sk i Sztab G enera lny.

P ra w n ik  fra n cu sk i J. H erzog kw e s tionu je  
s fo rm u ło w a n ie  po jęc ia  zb rodn i p rze c iw  ludzkości, 
k tó re  uw aża za po jęcie  z dz iedz iny soc jo log ii lub  
f i lo z o fii,  ale n ie  p ra w a  karnego.

A n g ie ls k i uczony p ro f. Schw arzenberger 
ró w n ie ż  a ta k u je  uznanie  w o jn y  agresyw ne j za 
przestępstw o z p ra w a  m iędzynarodow ego, od 
m a w ia ją c  w  ty m  w zg lędz ie  w y ro k o w i n o rym b e r
sk iem u znaczenia precedensu, m im o że O rg a n i
zacja . N a rodów  Z jednoczonych jednom yś lną  
uchw a łą  z dn ia  11 g ru d n ia  1946 r. za tw ie rd z iła  
zasady tego w y ro k u .

Tego ro dza ju  p o g lądy  g łos i ca ły  szereg p ra w 
n ik ó w  a m erykańsk ich  i  ang ie lsk ich , k tó rz y  m ó
w ią  ju ż  o „pog rzeb ie  N o ry m b e rg i“  (M on tgom ery  
B e lg ion).

S ekundu je  im  prasa. Z nany  w ydaw ca  ang ie l
s k i V ic to r  G ollancz w  sw ej książce „Nasze zagro
żone dz iedz ic tw o “  nazyw a stosow anie p ra w a  no- 
rvm b e rsk ie g o  w ręcz „n a w ro te m  do b a rb a rzyń 
sk ich  pog lądów “  i  g łos i zasadę bezkarności w o jn y  
napastn icze j.

Czasopismo szw a jca rsk ie  „D ie  W e ltw oche “  
(17 .IX  1948) a ta ku je  ostro  jednego z n a jz d o ln ie j-  
f - „ c h  oska rżyc ie li z procesu no rym be rsk iego  
R oberta  K em pne ra  za to, że „o n  i  ludz ie  je m u  po
dobn i w m ó w ili  o p in ii św ia ta , że H it le r  b y ł narzę
dziem  k a p ita liz m u  i  re a k c ji, a ru ch  h it le ro w s k i 
r   ̂ b y ł spon tan icznym  tw o re m  szarego cz łow ieka, 
przez co to ru je  się d rogę ideom  S ta lin a !“

T u  ju ż  sp raw a postaw iona je s t zupe łn ie  jasno. 
D o o ó k i h it le ro w s k ie  N iem cy b y ły  s ilne , sojusz 
z s iła m i d e m o k ra c ji w  św iecie  ze Z w ią zk ie m  Ra- 
1 " d  m na czele b 'd  d o b ry— bo po trzebny, ale gdy
niebezpieczeństw o h it le ro w s k ie  się skończyło, na 

le ży  jego s i ły  zaprzęgnąć do s łużby  m iędzyna rodo 
w ego k a p ita łu  tw o rząc  je d n o lity  f r o n t  —  B lo k  Za
chodni, do czego silne, uzb ro jone  N iem cy  są n ie 
zbędnie potrzebne.

W  m ia rę  w zros tu  ty ch  te n d e n c ji m a le je  oczy
w iśc ie  w artość  N o ry m b e rg i w  oczach im p e r ia liz 
m u, k tó ry  n ie  bez pow odu uw aża bom bę a tom ow ą 
za „b ro ń  w y łą czn ie  o fensyw ną“ ; w szak C h u rc h il l 
n a w o ły w a ł do je j użycia  „za n im  jeszcze n ie  bę
dzie za późno“ .

K ro p k ę  nad „ i “  s taw ia  fra n c u s k i a u to r M . 
Bardeche w  sw ej książce „N o rym b e rg a  —  zie 
m ia  obiecana“ , pisząc, że A m e ry k a n ie  m ocno ża
łu ją  teraz, że „w ysadzono (w  N orym berdze) tam ę 
p rze c iw ko  k o m u n iz m o w i“ , że to  co dz ia ło  się 
w  O św ięc im iu  i  M a jd a n ku  obchodzi je d yn ie  S ło 
w ian , że w  obozach n ie  b y ło  ta k  źle, a w in ę  za to  
co dz ia ło  się ponoszą w y łączn ie  Ż ydz i.

W edle zdania tego au to ra  usta len ie  w  w y ro k u  
n o rym b e rsk im  odpow iedzia lności jednostek za 
dz ia łan ie  państw a nas tąp iło  pod w p ły w e m  id e i 
m a rks izm u  i  wobec tego na leży ja k  n a jry c h le j 
oba lić  w y ro k  n o rym b e rsk i i  pogrzebać w y p o w ie 
dziane w  n im  zasady.

T ak w ięc  a tak  idz ie  z dw óch s tro n ; ze s tro n y  
p o lity k ó w  i  w o jsko w ych  podkopu jących  podsta
w y  p ra w a  no rym be rsk iego  ze w zg lędów  u ty l i -  
ta rn o -p ra k tyczn ych  oraz ze s tro n y  te o re ty k ó w  
p ra w a  bądź n ie  m ogących pogodzić się z zasada
m i tego p raw a , zb y t re w o lu c y jn y m i d la  ich  fo r 
m alnego oderw anego od rzeczyw istości m yś le 
n ia , bądź p racu jących  na u ży te k  im p e ria lizm u .

W a lka  ta  je s t bardzo ostra  i  n ie  na leży je j  
lekcew ażyć, gdyż w  życ iu  n a rodów  zasady m o ra in e  
i  poczucie p ra w a  są s iln ie jsze  n iż b y  się n ie raz  zda
w a ło . N a ro d y  chcą żeby zbrodn ia  b y ła  karana, 
żeby p ra w o  s trzeg ło  ic h  bezpieczeństwa i  d la tego 
z taką  u lgą  i  en tuzjazm em  p o w ita ły  w y ro k  n o ry m 
be rsk i, m im o  że zd a w a ły  sobie spraw ę z tego, że 
od tego w y ro k u  do zapew nien ia  p o ko ju  droga 
d ługa  i  tru d n a .

A le  bez w zg lędu  na m o tyw y , ja k ie  k ie ro w a 
ły  a ta ku ją cym i, cel ich  b y ł ten sam: sp row adzić 
to  co się sta ło  w  N o rym berdze  do znaczenia eo i- 
zodu n ie  m ającego m ocy precedensu. Jeże li zaś zw a
ży  się, że w  p ra w ie  m ię d zyna rodow ym  precedens 
je s t je d n y m  z g łó w n ych  źróde ł p raw a , trzeba  
uznać, że n iebezpieczeństw o zachw ian ia  posadam i 
nowego p ra w a  b y ło  i  je s t duże.

N ie  id z ie  tu  ju ż  ty lk o  o to, czy A lia n c i po
s tą p il i zgodnie z zasadami p ra w a  m iędzynarodo
wego karząc przestępców  h itle ro w s k ic h , lecz o to, 
czy św ieżo zrodzony kodeks k a rn y  m iędzyna ro 
d o w y  będzie m ia ł szanse ro zw o ju , czy też zostanie 
znow u pogrzebany w  a rch iw ach  b ib lio te k . G ra  idzie 
o w ie lk ą  rzecz.

4.

Z  ch w ilą , gdy  s ta ło  się w idoczne, że tu  n ie  
idz ie  ju ż  ty lk o  o zasadę, ale że m o n tu je  się obóz 
k ra jó w  pod egidą S tanów  Z jednoczonych, obóz, 
k tó r y  m usi być  posłuszny, bo je s t ca łkow ic ie  uza-
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leżn icny  od k a p ita łu  am erykańskiego, sprav/a  za
sad n o rym b e rsk ich  przesta ła  być  teo rią .

N ie  można dążyć do uzb ro jen ia  N iem iec i  w łą 
czenia ich  w e  „w sp ó ln o tę  europe jską“ , a jedno 
cześnie po tęp iać konsekw en tn ie  agresję h it le ro w - 
ską i  ścigać je j spraw ców .

P rzyw o ła n o  tu  na  pomoc znow u te o re tykó w  
i  w spó ln ie  opracow ano tezę, że ka rać na leży za 
»zbrodnie w o jenne “  sensu s tr ic to , w  rozum ien iu  
k lasycznym , w  zakresie k o n w e n c ji haskich  bardzo 
wąsko in te rp re to w a n ych , n ie  na leży na tom ias t ka 
rać za „dz ia ła lność  p o lityczn ą “  an i za prow adze
nie w o jn y  przez dow ódców  na w yso k im  szczeblu.

T eo re tycy  us łużn ie  w y w o d z ili, że o i le  „zb ro d 
nia W ojenna“  je s t czymś od raża jącym  i  m usi u legać 
karze, o ty le  pociąganie do odpow iedzia lności ge
nera łów  za to , że „n ie  w ie d z ie li, że na ich  te ren ie  
dowodzenia pope łn iane  są zbrodn ie  w o jenne “  lu b  
ze W ydaw a li rozkazy  „ w  ram ach konieczności w o 
d n y c h “ , je s t ró w n ie  n iesłuszne ja k  ka ra n ie  p o li
ty kó w  za to, że „d z ia ła li d la  um ocn ien ia  bezpie
czeństwa i  zw iększenia  po tenc ja łu  gospodarczego 
swoich p ańs tw “ .

Teza ta, w yp racow ana  z dużym  nak ładem  p ra - 
CY> okazała się bardzo dogodna. N aw e t w  pań
stwach im p e ria lis tyczn ych  nie dało się s tłu m ić  
oburzenia w yw o łanego  zb rodn iam i h itle ro w c ó w  
1 n ie  m ożna b y ło  w y tłu m a czyć  społeczeństwom , 
dlaczego zb rodn ie  te  nagle p rzes ta ły  być zb rodn ia - 
rtl1- Do w yo b ra źn i „szarego cz łow ieka “  p rze
m aw ia znacznie s iln ie j zw yk ła , znana m u  zbrod- 
n ia> ja k  m orders tw o , zgw ałcen ie , zabicie jeńca, znę
canie się nad w ię źn ia m i itd ., n iż  skom p likow ane  
zbrodnie zw iązane z p rzygo tow an iem  i  p rzepro 
wadzeniem  agresji, w ięc  położenie nacisku  na te 
»bezpośrednie“  zb rodn ie  spo tka ło  się ze zrozum ie- 
m em  i  p o zw o liło  na zm ianę p o l ity k i w  s tosunku 

0 ty ch  os ta tn ich  p rzestępstw  i  ich  spraw ców .
N ie  trzeba  zaś zapom inać, że zb rodn ie  ty p u  

»bezpośredniego“  p o p e łn ia li n iem a l z re g u ły  n iżs i 
W ykonawcy, na k tó ry c h  n ik o m u  n ie  zależało, 

rodn ie  zaś zw iązane z w ysoką  p o lity k ą  i  dow o
żeniem p o p e łn ia li ludz ie  na k ie ro w n iczych  sta

now iskach, po trze b n i państw om  im p e ria lis tyczn ym  
a W spółpracy w  ic h  w łasne j po lityce .

D o tego w ie lc y  p rzem ys łow cy h itle ro w scy , ge- 
oo ra łow ie  i  ju n k rz y  b y l i  szeroko sp o kre w n ie n i 
1 ZaP rzy ja źn ie n i z decydu jącym i osobistościam i 
^ p r a s i e ,  p o lity ce  i  finansach A n g lii,  F ra n c ji 

A m e ry k i i  ła tw o  b y ło  przekonać szarego czło- 
leka, że ten  lu b  ów  generał, dżente lm en w  n ie 

poszlakow anym  m undurze, pochodzący z „d o b re j 
21n.y“  i  n ienagann ie  w ych o w a n y  „n ie  m óg ł spo- 

1 h °<y/a^  W ym ordow an ia  ty lu  tys ię cy  bezbronnych 
21 a ten  czy ów  p o lity k  obecnie za jm u ją cy  

ysokie stanow isko  w  „P a ń s tw ie  Zachodn ion ie- 
t y - ^ m “  n ie  m ó g ł być  spraw cą w y tę p ie n ia  w ie lu  
r io ^ y  w ię źn ió w  obozu koncen tracy jnego , bo p rze
je -2. »Jego poziom  k u ltu ra ln y , jego  dotychczasowa 
absu6ra 1 P °§ lą d y “  czyn ią  ta k ie  przypuszczenie

T ak w ię c  s k u p iło  się na niższych w y k o n a w -Cac^  i w uiłujoiiu oi^ ud vv y nuna vv —

1 Procesy p rze c iw  n im  s yp n ę ły  się ja k  z ro g u
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o b fito śc i w e  w szys tk ich  trzech  s tre fach  o ku p a cy j
nych  zachodnich. T u  i  ów dzie o d b y ł się proces 
„g rubszych  r y b “ , proces generała oskarżonego 
o ok ruc ieńs tw a , przem ysłow ca czy p o lity k a , a le 
w y ro k i b y ły  stosunkow o bardzo łagodne, a na
z a ju trz  po procesie podn ios ły  się wszędzie g łosy 
oburzenia  i  k ry ty k i,  stające w  obron ie  skazanych.

5.

D laczego to  się dzieje? Odpow iedź znaleźć 
ła tw o  w  w ypow iedz iach  anglosaskich p ra w n ikó w , 
p o lity k ó w  i  genera łów .

G dy  genera ł h it le ro w s k i K esse lring, g łów no 
dow odzący w  ka m p a n ii w ło sk ie j został w  k w ie t
n iu  1947 r. skazany na śm ierć przez -angie lski sąd 
w o js k o w y  za masowe m ordow an ie  w ło sk ich  p a r ty 
zan tów  i  ludności c y w iln e j z jego  rozkazu, dookoła' 
w y ro k u  rozpęta ła  się burza.

N a jw iększe  p ism a angie lsk ie  z „D a ily  Te le- 
g ra p h “  na czele p o d ję ły  kam pan ię  w  jego obron ie ; 
R andolph  C h u rc h ill (syn W instona) da ł w y ra z  obu
rze n iu  z pow odu tego w y ro k u , a kam pan ia  ta  b y ła  
ta k  skuteczna, że gen. ang ie lsk i H a rd ing , zastęp
ca dow ódcy w o js k  b ry ty js k ic h  w  basenie śród
z iem nom orsk im , zm ie n ił K esse lringow i ka rę  
śm ie rc i na ka rę  w ięzien ia .

S fe ry  w o jskow e  n ie k tó ry c h  państw  n ie  dadzą 
zrob ić  k rz y w d y  cz ło w ie ko w i należącem u do kas ty  
m ilita ry s tó w , choćby cz łow iek  ten  b y ł zb rodn ia 
rzem  h itle ro w s k im , ja k  to  tra fn ie  s tw ie rd z iło  ra d io  
m oskiew skie .

G enera ł H a id e r zn a jd u ją cy  się na liśc ie  prze
stępców  w o je n n ych  je s t na w olności, ba... o rg a n i
zu je  a rm ię  n iem iecką, a „D a ily  T e legraph“  na
zyw a  go „o fice rem , p rzec iw  k tó re m u  n ie  można 
podnieść za rzu tu  n ienależytego spe łn ian ia  obo
w ią z k ó w “ .

G enera ł R undstedt, g łów nodow odzący w  cza
sie k a m p a n ii w rześn iow e j w  Polsce, jes t „z b y t 
s ta ry  i  chory, b y  w y trzym a ć  tru d y  ro zp ra w y  k a r 
n e j“ , a jego  szef sztabu po w ie lom ies ięcznym  p ro 
cesie zostaje skazany na 18 la t  w ięz ien ia , ale 
n ie  za przestępstw a popełn ione w  Polsce, choć 
Rząd P o lsk i dosta rczy ł w ie lo tom ow e dossier zaw ie- 
ra jące  og rom ny m a te ria ł oskarżenia, a b ry ty js k i 
oskarżycie l, E lv y n  Jones osobiście i  z pełną po
mocą ze s tro n y  naszych w ładz  p ro w a d z ił ś ledztw o 
w  Polsce. N a tom ias t n ie  k to  inny , ja k  sam W in - 
s ton C h u rc h ill sk łada 100 fu n tó w  ang. na obronę 
M annste ina, k tó re j to  ob rony  pode jm u ją  się znan i 
p ra w n ic y  b ry ty js c y , m im o  że od czasu skanda licz
nego in cyd e n tu  z obroną w  procesie Bergen-Belsen 
w e w rześn iu  1945 r. zrzeszenie adw oka tów  b ry 
ty js k ic h  u c h w a liło  n ie  b rać u dz ia łu  w  procesach 
przestępców  n iem ieck ich .

K och, przestępca w o jenny , k tó rego  w ydan ia  
domaga się Polska, je s t ...p rem ierem  Saksonii 
z ła sk i w ła d z  okupacy jnych , k tó re  n ie  w idzą  n ic  
złego w  tym , n ieco n iecodziennym  sko ja rzen iu  
ch a ra k te ru  urzędującego p rem ie ra  z poszuk iw anym  
przestępcą.

Ilse  K och , żona leka rza  obozu w  Belsen, k tó ra  
ro b iła  abażu ry  z ta tuow ane j skó ry  w ięźn iów  obozu
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m ordow anych  w  ty m  celu, została u łaskaw iona  
przez am erykańsk iego  gen. C la y ‘a, co b y ło  ju ż  
ta k  ja s k ra w y m  w yp a d k ie m , że w y w o ła ło  bardzo 
ożyw ioną  dyskus ję  prasow ą w  A n g li i  i  A m eryce . 
N a w e t am erykańska  op in ia  pub liczna  p o tę p iła  te n  
k ro k , a le  w ładze  am erykańsk ie  o rze k ły , że n ie  
m a ją  p ra w a  mieszać się w  zakres dz ia ła lności, 
pozos taw iony  do sw obodnej oceny gen. C la y ‘a.

W  św ie tle  te j ka m p a n ii tru d n o  się dz iw ić , 
że zasady D e k la ra c ji M o sk ie w sk ie j dotyczące ka 
ra n ia  przestępców  w o je n n ych  p rzesz ły  bardzo zna
m ienną  ew o luc ję  ró w n ie ż  i  w  dziedz in ie  w y d a 
w a n ia  przestępców  w o jennych .

M im o  że pod de k la ra c ją  .w id n ie ją  podp isy  
S tanów  Z jednoczonych i  W ie lk ie j B ry ta n ii,  k tó re  
łączn ie  ze Z w ią zk ie m  R adz ieck im  zobow iąza ły  
s ię do bezw arunkow ego  w yd a w a n ia  przestępców  
w o je n n ych  państw om , na k tó ry c h  te ry to r iu m  
zb rodn ie  zos ta ły  popełn ione, w  p ra k tyce  ty lk o  
Z w ią ze k  R adz ieck i w y d a je  bez p rz e rw y  Polsce 
przestępców  h itle ro w s k ic h , u ję ty c h  na te ren ie  o ku 
p a c ji ra d z ie ck ie j.

E ks tra d yc ja  ze s tre fy  o ku p a cy jn e j a m erykań 
sk ie j i  b ry ty js k ie j usta ła  n iem a l zupełn ie , 
a zw łaszcza eks tra d yc ja  przestępców  w iększego 
k a lib ru , na k tó ry c h  oczyw iście  nam  w ięce j za
leży, n iż  na osobach bezdusznych i  ś lepych w y 
konaw cach ich  rozkazów .

W ys ta rczy  pow ołać tu  p rz y k ła d  von  dem 
Bacha i  R e ine fa rtha , k tó rz y  odpow iedz ia ln i są za 
ba rb a rzyńsk ie  zniszczenia W arszaw y i  śm ierć setek 
tys ię cy  je j m ieszkańców.

M im o  solennego zobow iązania  w yd a n ia  ty ch  
lu d z i przez w ładze  am erykańsk ie , m im o  przekaza
n ia  a k t dotyczących ich  sp raw y , k tó rą  same w ładze 
sadowe am erykańsk ie  n a zw a ły  „sp ra w ą  o zburze
n ie  W arszaw y“ , n ie  m ożem y uzyskać ich  w yd a n ia  
i  nasze ko ła  sądowe rozw aża ją  n a w e t m ożliw ość 
zaocznego procesu przed N a jw yższym  T ryb u n a łe m  
N a rodow ym .

A  tym czasem  oskarżeni siedzą sobie spoko j
n ie  w  okupow anych  N iem czech (gen. R e in e fa rth  

(n a w e t na w o lności) i  będą w  prasie  c z y ta li o p rze
b iegu  procesu o zbu rzen iu  przez n ich  W arsza
w y !

P rzyk ła d e m  us tosunkow an ia  się w ła d z  b r y t y j 
sk ich  do zagadnien ia  ka ran ia  przestępców  w o je n 
n ych  je s t znana spraw a leka rza  z O św ięcim ia , B e
r in g a .

D e ring , o b yw a te l p o lsk i, zn a jd u ją cy  się na 
o fic ja ln ie  uznanej liśc ie  przestępców' w o jennych  
K o m is ji Z jednoczonych N a rodów  do S p ra w  Z b ro d 
n i  W o jennych  w  Londyn ie , D e ring , p rze c iw  k tó re 
m u  św iadczą zeznania szeregu św ia d kó w  przed
łożone rzą d o w i b ry ty js k ie m u  przez w ładze  Dol
sk ie , zn a jd u je  się na w o lnośc i w  W ie lk ie j B ry 
ta n ii,  a F o re ign  O ffice  ośw iadcza, że ...nie ma 
pew nośc i co do iden tycznośc i D e ringa  z ty m  De- 
r in g ie m  z O św ięcim ia , m im o  że sam za in tereso
w a n y  obszernie m ó w i o sw o je j le k a rs k ie j d z ia ła l
ności w  obozie ośw ięc im sk im !

T a k  w ięc  i  na o d c in ku  e k s tra d y c y jn y m  w i
d z im y  p e łn y  o d w ró t od zasad D e k la ra c ji M osk iew 

s k ie j i  dążenie do ch ron ien ia  przestępców  w o je n 
nych.

6.

M ie jsce  sojuszu w czora jszych  zw ycięzców  za j
m u je  sojusz im p e ria liz m u  z odbudow u jącą  się 
reakc ją  n iem iecką.

„O b ra n a  E u ro p y  po trzebu je  N iem ców “  —• 
m ó w i w  g ru d n iu  1948 r. E be rha rd t, sekre ta rz  sta
n u  W ürtem berg -B aden  —  a w  dw óch n a jw iększych  
dz ienn ikach  am erykańsk ich  „N e w  Y o rk  T im es“  
i  „N e w  Y o rk  H e ra ld  T r ib ü n e “  p o w ta rza ją  to  samo 
czo łow i p u b licyśc i am erykańscy B a ld w in  i  W a lte r 
L ipp m a n n .

R e a liza c ji te j „o b ro n y “  p o d e jm u ją  się pochop
n ie  gene ra łow ie  n iem ieccy. Gen. H a id e r o rga 
n iz u je  a rm ię  n iem iecką  j  udz ie la  am erykańsk iem u  
p ism u w o jskow em u  „S ta rs  and S trip e s “  w y w ia d u  
na ten  tem at.

Podobnie ja k  po p ie rw sze j w o jn ie  św ia tow e j 
tw o rz y  się legendę n iezw yciężone j a rm ii n iem iec
k ie j, k ie ro w a n e j przez na jlepszych  w  św iecie  ge
ne ra łów .

W edle te j legendy spraw cą p rzeg ran ia  w o jn y  
b y ł H it le r ,  k tó ry  przez sw o je  n ie fachow e k ie ro 
w an ie  kam pan ią  spow odow ał za łam anie się N ie 
m iec; g d yb y  Sztab G enera lny  m óg ł b y ł dz ia łać 
sw obodnie , losy  w o jn y  b y ły b y  zupe łn ie  inne. O d
sunięcie  przez H it le ra  fachow ców  od n a jb a rd z ie j 
odpow iedz ia lne j ro b o ty  os łab iło  s iłę  a rm ii n ie 
m ie ck ie j.

S tąd w y w o d z i się d ru g i człon te j legendy —■ 
opór gene ra łów  p rze c iw  H it le ro w i, ich  u d z ia ł w  
m achach na jego życie  i  rzekom ym  podz iem iu  
n iem ieck im .

Szereg ks iążek n ie m ie ck ich  na ten  te m a t 
ukaza ł się w  os ta tn ich  czasach i  zna laz ł żyw e echo 
w  A m eryce  i  A n g lii.

K s ią ż k i H a ide ra  „ H it le r  ja k o  dow ódca“ , von 
H assella „ In n e  N ie m cy “ , von  M o ltke g o  „L u d z ie  
i  w spom n ien ia “ , G iseviusa „A ż  do p rzyk re g o  ko ń 
ca“ , Abhagena „C a n a ris  ja k o  o b yw a te l św ia ta “', 
o to  k i lk a  p u b lik a c y j, k tó ry c h  zadaniem  je s t 
s tw o rzyć  pozycje  w y jśc io w e  do us ta len ia  tezy, 
że a rm ia  n iem iecka  to  b y ł zespół n ieposz lakow a
n ych  ryce rzy , że Naczelne D ow ództw o  sk łada ło  
s ię z dżen te lm enów  o w y s o k im  poczuciu hono ru  
i  n iedoścign ione j w ie d zy  fachow e j i  że ty lk o  H it le r  
i  jego k l ik a  w in n i są rozpę tan ia  w o jn y  i  k lęsk i.

Legendzie  te j, szerzonej przez za in teresow a
nych , sekundu je  im p e ria liz m .

Z n a n y  fachow iec w o js k o w y  a n g ie lsk i kp t. 
L id d e ll H a r t w  sw e j książce w yd a n e j w  1949 r. 
p t. „G ło s  m a ją  gene ra łow ie  n iem ieccy“  pow ta rza  
całą tę  legendę, ocenia jąc ty ch  gene ra łów  ja k o  
na jlepszych  fachow ców  św ia ta  i  s ta w ia ją c  tezę, że 
k lęska  N iem ców  pod S ta ling radem , k tó ra  by ła  
p u n k te m  z w ro tn y m  w  w o jn ie , b y ła  w y łączną  w in ą  
H it le ra .

Tezy o tym , że zamach na życie  H it le ra  dn ia  
20 lip ca  1944 r. b y ł dz ie łem  n iem ieck iego  Sztabu 
G łów nego, że n ie m ie ck i w y w ia d  k ie ro w a n y  przez 
C anarisa od samego początku  e ry  h it le ro w s k ie j 
sp iskow a ł p rze c iw  F iih re ro w i, że w  N iem czech



N r 4 PRZEGLĄD PRAWNICZY Str. 47

wach, w  przem yśle i  hand lu , k tó ra  to  ustawa nie ma 
zastosowania do p ra cow n ikó w  k o n tra k to w ych  w  ad
m in is tra c ji państw ow ej.

Sąd N a jw yższy rozp a tru jąc  zarzu ty  skarg i kasa
cy jne j, zw aży ł co następuje:

1) W  m yś l usta lonej ju d y k a tu ry  Sądu Najwyższego, 
k tó re j w yrazem  jest powołane w  uzasadnieniu w y ro k u  
Sądu O kręgowego orzeczenie zaw arte  w  Zb. Urzęd. 
* ir  21/30, wynagrodzenie, ja k ie  w  razie rozw iązania 
bez w ażnej p rzyczyny um ow y o pracę z p racow n ik iem  
um ys łow ym  pracodawca obow iązany je s t m u w y p ła 
c ić  w  m y ś l a rt. 39 rozp. Prez. R zp l. z dn. 1 6 .III 1928 r., 
Pow inno obejm ować w szystko to, co p ra cow n ik  b y łb y  
° trz y m a ł od pracodaw cy w  razie, gdyby um owa po
została b y ła  w  m ocy przez ca ły okres czasu wskazany 
yz ust. I  a rt. 39. Ż  tego p u n k tu  w id ze n ia  obo ję tne 
Jest, czy pewne należności, o trzym yw ane przez p ra 
cow nika, stanow ią stałą część składową um ownego 
W ynagrodzenia, czy wynagrodzenie zmienne, czy w re 
szcie dodatek do w ynagrodzenia o trzym yw a ny  poza 
W ynagrodzeniem  oznaczonym w  um ow ie  o pracę. 
Is to tne  jest jedyn ie , czy p ra cow n ik  zw o ln iony  z p racy 
bez w ażnej p rzyczyny o trzym a łb y  dane należności 
Przez okres p rzew idz iany  w  art, 39 rozp. z 16 .III 28 r.. 
Sdyby zw o ln ien ie  n ie  by ło  nastąpiło. D latego słusznie 
1 zasadnie sądy m e r it i uznały, żę wynagrodzenie, p rzy 
sługujące pow odow i za okres 3 m iesięcy od da ty  zw o l
n ien ia  go z pracy, pow inno  obejm ować i  dodatek po r- 
tow y  w  wysokości 3.000 zł m iesięcznie. Z a rzu t ska rg i 
kasacyjne j, iż  Sąd O kręgow y m y ln ie  p rz y ją ł, że do
datek p o rto w y  b y ł częścią składową uposażenia pow o
da i  że n ie  rozw aży ł zarzutu skarg i apelacy jne j, iż  do
datek p o rto w y  nie  b y ł częścią uposażenia, a jedyn ie  
fo rm ą d ie t za każdy przepracow any przez p ra cow n i
ka  na w ybrzeżu dzień pracy, jes t o ty le  chyb iony 
1 n ie is to tn y , że g d yb y  n a w e t doda tek te n  n ie  s ta n o w ił 
s ta łe j części sk ładow ej um ownego uposażenia powoda, 
lecz fo rm ę  d ie t za p rzepracow ane przez pow oda na 
^yb rzeżu  d n i pracy, to  i  ta k  zasądzenie na rzecz po
woda ró w n o w a rto ś c i do d a tku  tego w  ram ach 3 m ie - 
Slćcznego w ynagrodzen ia  z m ocy a rt. 39 cytowanego 
Rozporządzenia by łob y  uzasadnione. W tw ie rdze n iu  
bow iem  powoda, że b y ł zaangażowany przez M in is te r-  
tw o A p ro w iz a c ji i  H a n d lu  do p racy w y łączn ie  na 

Wybrzeżu i  dodatek p o rto w y  przez ca ły  czas sw ej p ra - 
Sy o trzym yw a ł, m ieści się pośrednio tw ie rdzenie , że 
bdatek s łuży ł m u stale; m óg ł w iec Sąd O kręgow y za- 
adnie p rzy ją ć , że g d yb y  zw o ln ie n ie  z p ra cy  n ie  
y *o nastąpiło, o trzym yw a łb y  go nada l —  obojętn ie  

p \  la ko  stałą część składow ą uposażenia, czy ja k o  d ie ty . 
R ów now artość doda tku  portow ego pow inna  przeto w ejść 

skład w ynagrodzenia należnego pow odow i za okres 3 
S '('sic'cy. następujących po zw o ln ien iu  go z pracy.

Koro zaś strona pozwana n ie  kw estionow a ła  w yso - 
z f 1. teg0 doda tku , określonego przez pow oda na 3.000 

miesięcznie, a przez pozwanego na 100 zł dziennie, 
9 0nn° s^ y  m e r it i zasadnie zasądziły na rzecz powoda 
^  od z ło tych z ty tu łu  rów now artośc i doda tku  p o rto - 
in! g0 I w  te j części skarga kasacyjna ja k o  bezzasadna 

§a oddaleniu.
jp, ^  Z  tych  samych w zg lędów  uznać należy, że 3 
a rt SI^Czne wynagrodzenie, należne pow odow i w  m yś l 
hio - r .ozP- z 16.I I I  1928 r., pow inno  w  zasadzie obej- 
pr  Ó ac i  rów now artość  depu ta tów  o trzym yw anych  
h tyw  jPOW°da, o ty le  ty lk o  jednak, o ile  powód o trz y - 
łiaci i Y depu ta ty  —  w zg lędnie ich  rów now artość —  
Pozw nie  został z p racy  zw o ln iony. S trona
l 947wana P ow o łu je  się na  to, iż  z dn ie m  1 m arca  
< i st  ̂ de?_u ta ty . żywnościowe na m ocy zarządzenia 
siope R? ■^?ro w *zaci i  z dn. 23.11 1947 r. zosta ły znie- 
ha ro oko liczność ta  n ie  może pozostać bez w p ły w u  
RłusJ Str2ygnit'cle spraw y i  w ym aga sprawdzenia. 
Ważen^ ',esi  zarzut ska rg i kasacyjne j, iż  przez n ie roz- 
obraz,16 ^  oko liczności Sąd O kręgow y dopuścił się 
l94ą p aFŁ § I  kpc  oraz a rt. 9 dekre tu  z 14.V 
Weg0 ‘ ' i  tym czasow ym  un o rm ow an iu  stosunku służbo- 
Ur 22/4e untcc jona riuszów  państw ow ych  (Dz. Ust. 
Oracown'i W  m yś l tego ostatniego przepisu
c jo n a rh i,CV k o n tra k to w i, za jm u jący  stanow isko fu n k -  

zow państw ow ych m a ją  być tra k to w a n i pod

względem  korzys tan ia  ze w szystk ich  świadczeń na 
ró w n i z fun kc jon a riu szam i państw ow ym i. O ile  przeto 
strona pozwana tw ie rd z i, iż  powód, naw e t gdyby b y ł 
pozostawał nada l w  stosunku pracy, n ie  o trz y m y w a ł
by  od d ii. 1 m arca 1947 r. depu ta tów  an i ich  ró w n o w a r- 
iości, to  tw ie rdzen ie  to, o ile  jest zasadne, m usia łoby 
skutkow ać oddalenie roszczenia powoda o ró w n o w a r
tość depu ta tów  od dn. 1 m arca 1947 r. Zarządzenie M i
n is tra  A p ro w iza c ji, n ie  m ając m ocy us taw y an, roz
porządzenia, podlega usta len iu  i  sprawdzeniu przez 
Sąd! na ró w n i z m a te ria łem  dowodow ym . Skoro Sąd 
O kręgow y powołanego przez stronę pozwaną zarządze
n ia  n ie  w z ią ł pod uwagę i  nie rozw ażył, ja k ie  s k u tk i 
m ogłoby m ieć to zarządzenie w  odniesieniu do powoda, 
w  szczególności czy w sku tek  tego zarządzenia powód 
s tra c ił p raw o do depu ta tów  bez ja k ie g o ko lw ie k  e k w i
walentu, czy też p raw o do takiego e kw iw a le n tu  za
chował, przeto w y ro k  Sądu Okręgowego, o ile  za
tw ierdza w y ro k  Sądu P racy w  części zasądzającej na 
rzecz powoda rów now artość za depu ta ty  za okres od 
1 m arca 1947 r., n ie  może się ostać. Sąd O kręgow y 
p rzy  ponow nym  rozpoznaniu spraw y pow in ien  roz
ważyć, czy w  św ie tle  powołanego zarządzenia M in i
stra A p ro w iz a c ji w  zw iązku  z a rt. 9 dekre tu  z 14.V
1946 r. powód u tra c ił na ró w n i z fun kc jon a riu szam i 
pa ńs tw ow ym i praw o do depu ta tów  i  ich  ekw iw a len tu , 
czy też ew entualn ie , gdyby pozostawał nadal w  sto
sunku p racy po dn. 1 m arca 1947 r.. o trzym yw a łb y  de
p u ta ty  w  naturze albo ja k ieś  świadczenia zastępcze.

Skoro zarzu t P ro k u ra to r ii G eneralnej co do znie
sienia depu ta tów  odnosi się do okresu od dn. 1 marca
1947 r., należy uznać, że słusznie sądy m e r it i zasądziły 
na rzecz powoda rów now artość za deputa t w  kwocie
5.000 z ło tych za 1 m iesiąc, a to  zgodnie z w yk ła d n ią  
a rt. 39 rozp. o urn, o pracę prac. um ysł, wskazaną w y 
żej w  p. 1). W edług usta leń Sądów I  i  I I  in s ta n c ji po
w ód został zw o ln iony  z p~acy, zgodnie z tw ie rdzeniem  
zaw artym  w  pozwie, z dn iem  31 stycznia 1947 r. W praw 
dzie P ro k u ra to r ia  G eneralna tw ie rd z i, iż powód prze
s ta ł pracow ać od dn. 1 m arca 1947 r., je d n a k  us ta len ia  
zaskarżonego w y ro ku , że za trudn ien ie  powoda trw a ło  
do d n ia  31 styczn ia  1947 r . P ro k u ra to r ia  G enera lna  n ie  
zaskarża żadnym  uzasadnionym  zarzutem , ■ sku tk ie m  
czego je s t ono d la  Sądu Najwyższego wiążące. W ty m  
Etanie rzeczy oraz b iorąc pod uwagę, że strona  poz
wana nie  kw estionow a ła  wysokości rów now artośc i de
pu ta tu , uzasadnione jes t roszczenie powoda o sumę
5.000 z ł ty tu łe m  rów now artośc i depu ta tu  za m iesiąc 
łu ty  1947 r. i  w  te j części skarga kasacyjna ulega od
daleniu . N a tom iast w  części dotyczącej zasądzenia przez 
eądy m e r it i na rzecz powoda sum y 10.000 z ło tych, jako  
rów now artośc i za depu ta ty  w  m iesiącach m a r
cu i  k w ie tn iu  1947 r. zarzu ty  ska rg i kasacy jne j są uza
sadnione i  w  te j części w y ro k  Sądu Okręgowego m usi 
u lec  u ch y le n iu .

3) Również słuszny jest zarzu t ska rg i kasacyjne j, 
dotyczący zasądzenia na rzecz powoda k w o ty  6.500 
z ło tych ty tu łe m  należności za 2 tygodn iow y n iew yko 
rz y s ta n y  u r lo p  w y p o czyn ko w y  w  1947 r . W  m y ś l u s ta 
lonego orzecznictw a Sądu Najwyższego, a w  szczegól
ności orzeczeń n r  I  C 354/33 oraz Zb. U rzęd. n r  58/934, 
ustawa z dn. 16.V. 1922 r . o u rlopach  p ra cow n ikó w  za
trudn io nych  w  przem yśle i  ha nd lu  n ie  m a zastosowa
nia  do p ra cow n ikó w  kon tra k tow ych , za trudn ionych  
w  a d m in is tra c ji państw ow ej. P rzedstaw ic ie ls tw o do 
spraw  U N R R A , będące agendą b. M in is te rs tw a  A p ro w i
zacji i  H and lu , n ie  może być uznane za zakład p racy 
w  rozum ien iu  a rt. 1 ustaw y z dn. 16.V 1922 r. i  powód 
nie może na przepisach te j us taw y opierać swoich ro 
szczeń za n iew yko rzys tany  u rlop . Roszczenie to  oce
niać na leży w  św ie tle  us taw y z 17.11 1922 r. o państw o
w e j służbie c yw iln e j. P ow ołany przez Sąd O kręgow y 
art. 36 te j us taw y przyzna je  funkc jona riuszom  pań
stw ow ym  praw o  do corocznego u rlop u  w ypoczynko
wego, o ile  n ie  zachodzą ważne przeszkdy, ale —  ja k  
to w y ja ś n ił ju ż  Sąd N a jw yższy w  orzeczeniach zaw ar
tych  w  Zb. Urzęd. n r  58/1934 i  177/1936 —  ustawa 
o państw ow e j służbie c y w iln e j n ie  da je fu n k c jo n a r iu 
szom państw ow ym  praw a  do żądania odszkodowania 
za n ieudz ie lony czy n iew yko rzys tany  u rlop . Ponieważ
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powód ja k o  p ra co w n ik  k o n tra k to w y  za trud n iony  w  
a d m in is tra c ji państw ow ej, z rów nany b y ł w  up ra w n ie 
n iach sw ych z u rzę dn ikam i pańs tw ow ym i, prze to w y 
ro k  Sa.du Okręgowego, o ile  zatw ierdza w y ro k  Sądu 
P racy w  części zasądzającej na rzecz powoda 6.500 zł 
za n iew yko rzys tany  u rlop , obraża przepis a rt. 36 usta
w y  z 17.11.1922 r. o państw ow e j służbie c y w iln e j w  te j 
części ulega u c h y l e n i u .

W YRO K Z DN. 19 W RZEŚNIA 1949 R.
(nr Wa. C. 32/49)

1. Opozycja strony powodowej w  sprawie o usta
lenie pochodzenia przeciwko dopuszczeniu dowodu z 
grupowego badania k rw i nie może być poczytana za 
odmowę przeprowadzenia tego dowodu w  rozumieniu 
art. 250 § 2 kpc.

2. Oceniając odmowę wyrażenia zgody na po
branie k rw i m atk i i  dziecka do badania grupowego, 
Sąd powinien w  każdym przypadku uwzględnić 
wszystkie okoliczności, mogące mieć w p ływ  na takie 
stanowisko strony odmawiającej, ja k  w  szczególności 
stopień je j uświadomienia, rozwoju umysłowego, śro
dowisko itp .

Sąd N a jw yższy po rozpoznaniu na sesji w y jazdo 
w e j w  W arszaw ie na posiedzeniu ja w n y m  dn ia  19 
w rześn ia  1949 r. w  spraw ie Z o f ii B. dzia ła jące j 
w  im ie n iu  w łasnym  oraz ja k o  p rze ds taw ic ie lk i B a rb a ry  
B. p rzec iw ko  Janow i S. o usta len ie ojcostwa, a lim en ty  
i  zw ro t kosztów  porodu na w y ro k  Sądu O kręgowe
go w  P łocku  z dn ia  29 lipca  1949 r. Sygn. Ca. 36/48 — 
zaskarżony w y ro k  uchyla , sprawę Sądow i O kręgowe
m u w  P łocku  do ponownego rozpoznania z uw zględ
n ien iem  kosztów  postępowania kasacyjnego przekazu
je , kaucję  kasacyjną skarżącem u zw rócić  postanawia.

Z u z a s a d n i e n i a :

Z o fia  B. w  pozw ie w n ies ionym  do Sądu Grodz
k iego w  R yp in ie  w  d n iu  9 .V II 1947 r. podaje, że w  dn. 
2 9 .V III 1946 r. u rodz iła  się je j córka B arbara , k tó re j 
o jcem  jes t pozwany Jan S. i na te j zasadzie w nosi
0 zasądzenie.od pozwanego na je j rzecz na u trzym an ie  
c ó rk i po 2000 zł m iesięcznie od dn ia  2 9 .V III 1946 r. 
do dn. 26.V I I I  1964 r.

W  dodatkow o w n ies ionym  piśm ie procesowym  
z dn. 4.IX  1947 r. powódka w nosi o uznanie pozwanego 
ojcem  je j nieślubnego dziecka i  o zasądzenie na rzecz 
je j z ł 1500 ty tu łe m  kosztów porodu i  z ł 23.400 ty tu łe m  
kosztów  u trzm an ia  przez 3 miesiące.

Sąd G rodzk i po zbadaniu św iadków  pow ołanych 
przez powódkę w y ro k ie m  z dn. 10.IX  1947 r. uznał poz
wanego ojcem  B a rb a ry  B., zasądził od pozwanego na 
rzecz po w ó dk i 12.000 zł ty tu łe m  zaleg łych a lim en tów , 
1500 zł ty tu łe m  kosztów  porodu i  7500 zł ty tu łe m  u trz y 
m an ia  pow ódk i w  okresie porodu oraz zasądził od 
pozwanego na rzecz B a rb a ry  B. do rą k  je j m a tk i
1 p rze ds taw ic ie lk i us taw ow ej po 1200 zł m iesięcznie 
ty tu łe m  a lim e n tó w  poczynając od 9 .V II 1947 r. do uzy
skan ia przez B arbarę  B. możności samodzielnego 
u trzym a n ia  się; w  pozostałej części pow ództw o o d - 
d a l i i .

N a sku tek  ska rg i ape lacy jne j pozwanego Sąd O krę
gow y w  P łocku, po do da tkow ym  przesłuchan iu  św iad
k ó w  z pow o łan ia  obu s tron  w y ro k  Sądu Grodzkiego 
za tw ie rd z ił.

Na w y ro k  Sądu O kręgowego z łoży ł skargę kasa
cy jn ą  pe łnom ocn ik pozwanego, k tó ry  w nosi o uchy le 
n ie  tego w y ro ku , zarzucając obrazę p ra w a  m a te ria l
nego, a m ianow ic ie  a rt. 47 § 1 p r. rod'z., a rt. 195 kz 
i  a rt. 11 przep. og. cyw . oraz przepisów  praw a  proceso
wego, a m ianow ic ie  a rt. 250 § 2, 323, 339, 351 kpc.
O brazy w ym ien ion ych  przepisów  skarżących do pa tru 
je  się m. in...

3) w  n iesłusznym  odda len iu  w n iosku  pozwanego 
o przeprowadzen ie dowodu z an a lizy  k r w i oraz n ie - 
rozw ażenie przez Sąd O kręgow y, ja k ie  znaczenie ma 
odm owa w yrażen ia  przez powódkę zgody na p rzepro
wadzenie tego dowodu, co stanow i obrazę a rt. 339 i  250 
§ 2 kpc.

Rozpoznając skargę kasacyjną Sąd N a jw yższy 
zw aży ł co następuje:

N ie  można odm ów ić słuszności za rzu to w i pozwa
nego co do pom in ięc ia  dowodu z p ró by  k rw i,  o co 
w n os ił on w  skardze ape lacyjne j. Jak  to  bow iem  w y 
ja ś n ił ju ż  Sąd N a jw yższy w  szeregu orzeczeń (n r C. 
393/48 z dn. 6.V I I  1948 r. ogł. w  P aństw ie  i  P raw ie  
n r  11/48 str. 149, n r  Wa. C. 279/48 z dn. 22.11 1949 r. 
ogł. w  DPP n r  8 —  9/49 str. 82, n r  Wa. C. 151/48 ogł. 
w  Przeglądzie N o ta ria ln y m  n r  3 —  4/49 str. 525 i  inn.), 
obecny stan w iedzy pozwala w  n ie k tó rych  przypadkach 
na podstaw ie po rów nan ia  n ie k tó rych  cech k rw i do
m niem anego ojca oraz m a tk i i  dziecka na w yłączen ie  
pochodzenia jedne j osoby od d ru g ie j, a, w ięc na oba
len ie  dom niem ania o jcostw a w yn ika jącego  z a rt. 47 
§ 1 pr. rodź. Pod ty m  względem  stanow isko Sądu 
Okręgowego, k tó ry  uważa, że dowód z ana lizy  k r w i 
może dać n a jw yże j prawdopodobieństw o, że pozw any 
n ie  jes t ojcem  dziecka pow ódk i jes t błędne, gdyż do
w ód  ten może m ieć pełną moc negatyw ną t j .  c a łk o w i
cie w yk luczyć  ojcostwo. Ń ieprzeprow adzen ie zatem  te 
go dowodu s tanow i obrazę art. 231 § 1 kpc, k tó ra  m o
gła  m ieć is to tn y  w p ły w  na w y n ik  spraw y, z tego 
w zg lędu zaskarżony w y ro k  m usi u lec uchy len iu .

Co się tyczy zarzu tu  skarżącego, że Sąd O kręgo
w y  nie rozw ażył, ja k ie  s k u tk i pow inna  pociągnąć dla  
pow ó dk i odm owa zgody na przeprowadzenie dow odti 
zbadania k rw i,  przez co dopuścił się obrazy a rt. 250 
§ 2 kpc, zauważyć przede w szys tk im  należy, że, sama 
opozycja s trony  powodow ej p rzec iw ko  uw zg lędn ien iu  
w n iosku  o przeprowadzenie tego dowodu, n ie  może 
być poczytana za odm owę jego przeprowadzen ia w  ro 
zum ien iu  a rt. 250 § 2 kpc. S trona powodow a m a p ra 
w o ustosunkować się do w n iosku  o przeprowadzenie 
dowodu z ana lizy  k rw i ja k  do każdego w n iosku  dow o
dowego i oponować p rzec iw ko  jego przeprow adzen iu  
z powodów, k tó re  uważa za usp raw ied liw ione .

O odm ow ie przeprowadzen ia dowodu z ana lizy  
k r w i można m ów ić  dopiero po w yd a n iu  przez Sąd po
stanow ienia o jego dopuszczeniu. Podnieść je dn ak  trze 
ba, że ew entualne negatyw ne s k u tk i odm ow y w spó ł
dz ia łan ia  przez drugą stronę w  przenrow adzen iu tego 
dowodu, t j.  odm ow y udzie len ia  k r w i w łasne j . i k r w i 
dziecka do badania grupowego, n ie  mogą być s tw orzo
ne m echanicznie i  w  sposób je dn akow y  w  każdym  
przypadku. Stosownie do art. 250 § 2 kpc  Sąd m a oce
n ić  na podstawach określonych w  § 1 tegoż przepisu 
t j .  w ed ług  w łasnego przekonania na podstaw ie 
wszechstronnego rozw ażenia zebranego m a te ria łu  i  oko
liczności spraw y, ja k ie  nada ł znaczenie odm ow ie 
p rzedstaw ien ia  dowodu lu n  przeszkodom staw ianym  
w  jego przeprow adzen iu w b re w  postanow ien iu  Sądu. 
O ceniając na tych  podstawach odm owę w yrażen ia  
zgody na pobran ie  k r w i dziecka i  jego m a tk i do ba
dania grupowego Sąd po w in ie n  w  każdym  przypadku  
uw zg lędn ić w szystk ie  oko liczności mogące m ieć w p ły w  
na tak ie  stanow isko s trony  odm aw ia jąće j, ja k  w  szcze
gólności stopień je j uśw iadom ienia, ro zw o ju  um ysło 
wego, środow isko z k tórego pochodzi i  w  k tó ry m  ży je  
itp .

Te zasady po w in ie n  m ieć na uwadze Sąd O kręgo
w y  p rzy  ponow nym  rozpoznaniu sprawy.

W YROK Z DN. 19 W RZEŚNIA 1949 R.
(nr Wa. C. 129/49)

B rak wyraźnego oświadczenia ze strony praco
dawcy, że nie chce on korzystać z pracy pracownika, 
k tó ry  m imo up ływ u te rm inu wypowiedzenia nadal 
z w łasnej w o li przychodzi do pracy, i  faktyczne ko
rzystanie przez pracodawcę z te j pracy może być mu 
poczytane za wyraz milczącej zgody na przedłużenie 
umowy o pracę.

Sąd N a jw yższy  na p o s ie d ze n iu 'ja w n ym  19 w rześ
n ia  1949 r. w  spraw ie  powoda F. p rzec iw ko  G m in ie  
m. st. W arszaw y o 48.000 z ło tych  — po rozpoznaniu 
ska rg i kasacy jne j pozwanej na w y ro k  Sądu O kręgo
wego w  W arszaw ie z dn ia  6 grudńra  1948 r. Sygn. V II-  
Ca. 1145/48 —  skargę kasacyjną o d d a l a .
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U z a s a d n i e n i e .

Pow ód F., w  pozwie w n ies ionym  do Sądu P racy w  
W arszawie, w n os ił o zasądzenie od1 G m iny  m. st. W ar
szawy k w o ty  4P.000 z ło tych  ty tu łe m  należności za p ra 
cę w  charakterze skrzypka  w  O rk iestrze  F ilh a rm o n ii 
W arszaw skie j. Jako podstawę swoich roszczeń powód 
P rzytoczył okoliczność, że po w ym ó w ie n iu  m u pracy 
W d n iu  31.X I I  1946 r. na dzień 31.I I I  1947 r., nadal do 
Pracy p rzychodz ił i  p racow a ł przez kw iec ień, m aj. 
czerw iec i  lip ie c  1947 r. w  O rk iestrze  F ilh a rm o n ii W ar
szawskiej, a w ięc ty m  sam ym  nastąp iło  m ilcząco prze

dłużenie um ow y o pracę na czas nieokreślony.

P e łnom ocn ik pozwanej roszczeń pozwu nie  uznał 
i  pow o łu jąc  się na zw o ln ien ie  powoda z p racy ośw iad
czył, że pozwany pracow a ł po te rm in ie  rozw iązania 
um ow y o pracę na w łasne ryzyko . Sąd P racy w  W ar
szawie, w y ro k ie m  z dn ia  13 m a ja  1948 r., powództwo 
uw zględn ił. Na skutek ape lac ji pozwanej G m iny  — 
Sąd O kręgow y w  W arszaw ie w  d n iu  6 g rudn ia  1948 r. 
zaskarżony w y ro k  za tw ie rdz ił. P rzy  w yd a n iu  w y ro ku  
Sąd O kręgow y u s ta lił, iż  bezsporne jest pom iędzy 
stronam i, że powód b y ł za trud n iony  w  charakterze 
skrzypka w  O rk iestrze  F ilh a rm o n ii W arszaw skie j, że 
zarabia ł tam  12.000 zł m iesięcznie, że w  d n iu  31.X I I  
1946 r. w ypow iedziano m u  pracę, z te rm in em  na 
31 .III 1947 r., że powód p rzychodz ił nada l do pracy 

do 31 .V II 1948 r., a w ięc ju ż  po rozw iązan iu  um ow y 
°  Pracę, że podp isyw a ł lis ty  obecności i o trzym yw a ł sta
le k a r tk i żywnościowe, że zw o ln ien ie  powoda z pracy 
nastąp iło  bez zgody Rady Zak ładow e j oraz że powód 
Upom inał się o wynagrodzenie.

Na podstaw ie tych  usta leń Sąd O kręgow y doszedł 
do w n iosku, że k ie ro w n ic tw o  adm in is tra cy jn e  o rk ie 
s try  w iedz ia ło  o p racy powoda i  że gdyby naprawdę 
chciało zaprzestać korzystan ia  z us ług powoda, to n ie - 
W ąpliw ie znalazłoby w łaściw e środki do zabronien ia 
rnu b ran ia  udz ia łu  w  czynnościach o rk ies try .

Na w y ro k  Sądu O kręgowego założył skargę kasa
cyjną pe łnom ocn ik pozwanej G m iny, zarzucając ob ra- 

a rt. 50 kz, art. 25 p. 4 rozp. o um ow ie o pracę p ra 
cow n ików  um ysł, w  zw iązku  z art. 250 kpc i  wnosząc 
°  uch jdenie zaskarżonego w y ro k u  oraz przekazanie 
spraw y Sadow i O kręgowem u do ponownego rozpoz- 
ńania.

W szczególności skarżący tw ie rd z i, że usta lenie 
Sądu Okręgowego, ja ko b y  k ie ro w n ic tw o  o rk ie s try  
n iog ło  znaleźć w łaściw e środk i do zabron ien ia  powo
dow i b ra n ia  udz ia łu  w  czynnościach o rk ie s try  — jest 
Q°w o lne  i  n ie  zna jdu je  uzasadnienia prawnego, gdyż 
¿aden przepis p raw a  nie  nakłada na pracodawcę obo
w iązku  usuwania p racow n ika  przemocą z zakładu 
Pra cy pod! rygo rem  ponoszenia dalszych świadczeń na 
r zecz pracow n ika . T w ie rd z i skarżący, iż na tle  postano
w ień  a rt. 50 kz b ra k  jest podstaw  do uznania, że m ię 
dzy s tronam i zaw arta  została nowa um owa o pracę. 
p m vołu je  się da le j skarżący, że p ra co w n ik  po w ym ó 
w ien iu  m u  p racy n ie  jes t upow ażn iony do sam owol- 
nego kon tynuo w a n ia  stosunku pracy, naw et gdyby w y 
powiedzenie b y ło  w ad liw e .

Rozpoznając skargę kasacyjną Sąd N a jw yższy zwa
ży ł co następuje:

Skarżący nie kwestionuje ustaleń zaskarżonego 
Wyroku, iż powód po upływ ie term inu wypowiedze- 
ńia przychodzi do pracy przez dalsze cztery miesiące. 
Ze Pełnił te same co poprzednio czynności, że podpisy
wał listę obecności i otrzym yw ał stale k a rtk i żywnoś- 
.c'° We. Zarzut skargi kasacyjnej zmierza natomiast do 
Podważenia wniosku Sądu Okręgowego, opartego na 
Powyższych ustaleniach, iż umowa o pracę została m il-  
ząco przedłużona na czas nieokreślony. Skarżący tw ie r- 
Zl mianowicie, że pracodawca nie ma obowiązku usu- 
ania pracownika przemocą z zakładu pracy pod rygo- 

em ponoszenia dalszych świadczeń na rzecz pracowni- 
s l f ' tw ie rdzen ie  to w  samej zasadzie n iew ątp liw ie  jest 
( ,'!f znei podobnie ja k  dalsze tw ierdzenie skargi kasa- 
p j,lnei ’ iż art. 25 rozp. o prac. umysł, nie upoważnia 
, - w n i k a  do własnowolnego kontynuowania sto- 

: łtu  umownego. N iem nie j w  sytuacji, gdy pracownik

m im o u p ły w u  te rm in u  w ypow iedzen ia przychodzi nar 
da l do zakładu p racy i  spełn ia dotychczasową pracę na 
rzecz pracodawcy, t j.  w iasnow o ln ie  kon tynuu je  stosu
nek pracy, pracodawca pow in ien  w  sposób w yra źny  
ośw iadczyć p ra cow n iko w i, iż nie życzy sobie, by pe ł
n i ł  on nada l swe czynności. B ra k  wyraźnego ośw iad
czenia w o li ze s trony  pracodawcy, iż nie chce on ko 
rzystać z p racy p racow n ika  i  fak tyczne korzystan ie  
przezeń z te j p racy może być m u poczytane, stosow
nie do art. 29 kod. zob., za w yra z  m ilczącej zgody na 
przedłużenie um ow y o pracę.

Skarżący tw ie rd z i w p raw dz ie  w  skardze kasacy j
ne j, że k ie ro w n ik  a d m in is tra cy jn y  o rk ies try , św. S. 
kategoryczn ie żądał, aby powód przesta ł pracować, 
jednak  usta len ia Sądu Okręgowego w  te j m ierze 
sprowadzają się do tego, że chodziło tu  o jednorazo
w ą uwagę św. S. pod adresem powoda, iż nie p o w i
n ien on przychodzić do pracy. Sąd O kręgow y uznał, że 
w  w a runkach  spraw y, a przede w szystk im  na tle  usta
lonego przez ten Sąd rozdźw ięku w  k w e s tii pracy po
woda m iędzy św. S. a Radą Zakładową, kóra  nie chcia
ła  się zgodzić na zw oln ien ie  powoda z pracy, ta jedno
razow a uwaga św. S. nie może być poczytana za za
kaz dalszej p racy d la  in s ty tu c ji. Skarżący usta leń 

Sądu O kręgowego w  tym  zakresie n iczym  nie podwa
ża, ja k  rów n ież ń iczym  nie uzasadnia, by ocena je d 
norazowej uw ag i św. S. pod adresem powoda p rzy ję ta  
w  zaskarżonym  w y ro k u  b y ła  n ie tra fna .

W  okolicznościach spraw y sądy m e r it i w  św ietle  
n iezakw estionow anych, w yże j przytoczonych ustaleń, 
m og ły  w  sposób zasadny dojść do przeświadczenia, iz 
zachowanie się s trony pozwanej stanow iło- w y ra z  m il
czącej zgody na pro longatę um ow y na czas n ieokreślo
ny. Zauważyć należy, że skarżący n ie tra fn ie  podnosi 
iż b ra k  jes t podstaw do uznania, że m iędzy stronam i 
zaw arta  została nowa um owa o pracę, skoro usta len ia  

Sądu O kręgowego m ów ią  nie  o zaw arc iu  now e j um o
w y, lecz o przedłużen iu poprzednio is tn ie jące j um ow y 
o pracę.

S tanow isko pracodawcy, k tó ry  m ilcząco ko rz y 
s ta łby  przez dłuższy, k ilkum ies ięczny  okres czasu 
z p racy p racow n ika  po rozw iązan iu  stosunku p iacy. 
n ie  w yraża jąc swej w o li, by  p ra cow n ik  zaprzestał p ra 
cy i  k tó ry  od m ów iłb y  wynagrodzenia za spełnianą pracę 
pow o łu jąc się na rozw iązanie stosunku umownego, 

n ie  m ogłoby być uznane za odpowiadające w ym aga
n iom  dobre j w ia ry  i  zasadom słuszności (art. 189 kz). 
T ak ie  stanow isko pracodawcy p row adz iłoby  bow iem  
do bezpłatnego korzystan ia  z cudzej pracy, co w  us tro 
ju  op ie ra jącym  się na poszanowaniu pracy i uznaniu 
je j za na jw yższy m ie rn ik  w artośc i i  najwyższe dobro 
społeczne jest nie do p rzy jęc ia  i  nie może zasługiwać 
na ochronę prawną.

Z  tych  w zg lędów  skarga kasacyjna ulega o d d a 
l e n i u .

POSTANOW IENIE Z DN. 19 P AŹD ZIE R N IK A  1849 R 
(nr Wa. C. 91/49).

Postępowanie o ustalenie udziału małżonka w kosz
tach utrzymania rodziny, wszczęte na podstawie art. 7 
pr. małż. maj., nie ulega umorzeniu w  przypadku póź
niejszego wszczęcia sprawy rozwodowej między m ał
żonkami, lecz powinno być zawieszone na czas trw a 
nia procesu rozwodowego.

Sąd N a jw yższy na posiedzeniu ja w n y m  dn ia 19 
październ ika  1949 r. w  spraw ie Iz a b e lli K . przeciw ko 
S tan is ław ow i K . o usta len ie kosztów  utrzym ania^ ro 
dz iny  po rozpoznaniu ska rg i kasacyjne j w n ioskodaw 
czym  na postanow ienie Sądu Okręgowego w  W arsza
w ie  z dn ia  9 lu tego 1949 r. Sygn. a k t V I I  Cz. 167/49 —

p o s t a n a w i a :

zaskarżone postanow ienie u c h y l i ć ,  sprawę Są
d o w i O kręgow em u w  W arszaw ie do ponownego roz
poznania o d e s ł a ć ,  kauc ję  kasacyjną z w  r  o-
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c i  ć skarżącej, w n iosek je j o zasądzenie kosztów  
postępowania za trzecią  instancję  pom ienionem u Są
d o w i do rozpoznania pozostawić.

U z a s a d n i e n i e .

Izabe lla  K . w ys tą p iła  ,w dn. 6 .X II 1948 r. do Sądu 
G rodzkiego w  Górze K a lw a r i i z w n iosk iem  o usta le
nie, że mąż je j,  S tan is ław  K . obow iązany je s t d'o po
noszenia kosztów  u trzym an ia  sw o je j rodziny, t j .  n ie 
le tn ic h  B arb a ry , Jacka i  Tadeusza K ., do rą k  w n iosko 
dawczy n i po z ł 18.000 m iesięcznie aż do do jścia ich  do 
pe łnole tności. W  uzasadnieniu w n iosku  w n ioskodaw 
czym  podaje, iż  m ąż je j po 18 -le tn im  pożyciu opuścił 
ją  bez powodu, pozostaw iając ją  z tro jg ie m  dzieci i  że 
pom im o zobow iązania do uiszczenia po 12.000 zł m ie 
sięcznie nie p rzyk łada  się do ich  u trzym an ia .

N a w niosek pe ten tk i Sąd G rodzk i zabezpieczył 
w n iosek powyższy przez zobow iązanie S tan is ław a K, 
do w yp łacan ia  „pow odom “ do rą k  m a tk i Iz a b e lli K . 
po z ł 18.000 miesięcznie.

W  odpow iedzi na w n iosek S tan is ław a K , pow o ła ł 
się na to, że w n iós ł do Sądu Okręgowego w  W arsza
w ie  pozew przeciw ko petentce o rozw ód i  w  zw iązku  
z ty m  w  oparc iu  o przepis a rt. 26 pr. małż. zg łos ił za
rz u t n iew łaściw ości Sądu Grodzkiego, wnosząc o od
rzucenie w n iosku  i um orzenie postępowania. Do od
pow iedzi na w n iosek dołączony został odpis pozwu 
rozwodowego, złożony w  Sądzie O kręgow ym  w  d ą  
28 .X II 1948 r.

Sąd G rodzk i postanow ieniem  -z dn. S 0.X II 1948 r. 
w n iosek Izab e lli K . od rzuc ił, a postanow ienie o zabez
pieczenie w n iosku  u c h y lił,  p rzy jm u ją c , że od c h w ili 
w ytoczenia powództwa o rozw ód o dostarczeniu środ
kó w  u trzym an ia  decydować w in ie n  sąd procesowy.

Na skutek zażalenia p e te n tk i Sąd O kręgow y 
w  W arszaw ie powyższe postanow ienie Sądu G rodz
k iego za tw ie rdz ił, w yra ża ją c  w  uzasadnieniu pogląd, 
iż w zg lędy ekonom ii procesowej w ym aga ją, aby dla  
un ikn ięc ia  d*wutoro\vości postępowanie toczyło się 
przed sądem rozw odow ym , zwłaszcza, że w n ioskodaw 
czym  służy zawsze możność uzyskania odpow iedn ich 
sum na u trzym an ie  w  try b ie  zabezpieczenia.

Postanow ienie to  zaskarża wn ioskodaw czym , za
rzuca jąc naruszenie przez Sąd O kręgow y a rt. 213. 
236 i  197 kpc oraz a rt. 7 p r. m ałż. m a j. w  zw. z a rt. V I I Í  
przep. w p r. to  prawo. Skarżąca tw ie rd z i, że bezzasad
n y  jes t zarzu t „b is  de eadem rem “ , ponieważ w n iosek 
je j zgłoszony został przed w ytoczeniem  pozwu rozw o
dowego przez je j męża, a poza ty m  ten os ta tn i nie 
udow odn ił, by w ys tą p iła  ona przed Sąd O kręgow y 
w  toku  procesu rozwodowego o a lim e n ty  d la  siebie 
i  dzieci. T w ie rd z i skarżąca, że w  tym  s ian ie  rzeczy 
Sąd G rodzk i m óg ł b y ł w  na jgorszym  d la  n ie j razie po
stępowanie w  części dotyczącej należności za okres po 
w n ies ien iu  pozwu o rozw ód zawiesić, zaś w  części dot. 
okresu przed procesem rozw odow ym  postępowanie 
w in n o  da le j się toczyć w  try b ie  n iespornym . Z aw ie - 
szenie postępowania b y ło  zdaniem  skarżącej ty m  ba r
dz ie j uzasadnione, że pozew rozw odow y je j męża 
m óg ł b y ł upaść z powodu n ies taw ien n ic tw a  powoda 
na rozp raw ie , co ja k  tw ie rd z i rzekom o też nastąpiło. 
Skarżąca zarzuca, że sądy m e r it i odesłały ją  na drogę 
sporu w  spraw ie  rozw odow e j w b re w  a rt. 7 p r. małż. 
m a j. i  a rt. A I I I  przep. w p r. W k o n k lu z ji skarżąca w n o 
si o uchy len ie  zaskarżonego postanow ienia Sądu O k rę 
gowego.

Rozpoznając skargę kasacyjną Sąd N a jw yższy 
zw aży ł co następuje:

W nioskodaw czyn i w  spraw ie n in ie jsze j żąda usta
len ia  przez Sąd wysokości udz ia łu  je j męża w  pono
szeniu ciężarów  u trzym a n ia  rodz iny, w n iosek je j op ie
ra  się zatem na przepisie a rt. 7 pr. małż. m aj. Bezspor
ne jes t p rzy  tym , że w n iosek ten  zgłoszony został 
w tfżeśniej n iż pozew męża w n ioskodaw czyn i o rozwód. 
W zw iązku  z ty m  pow sta je  w  spraw ie  n in ie jsze j k w e 
s tia  co do w łaśc iw ośc i sądu w  przedm iocie usta len ia  
u d z ia łu  m ałżonka w  u trz y m a n iu  rod z in y  w  to ku  po

stępowania rozwodowego i  losu postępowania w  tym  
przedm iocie , wcześnie j wszczętego.

Sąd N a jw yższy w  składzie 7 -m iu  sędziów u s ta lił 
w  dn. 30.IV  1948 r. zasadę p raw ną (Zb. Orz. n r  29/48) 
s tw ierdza jącą, że podczas spraw y o rozw ód m ałżonek 
n ie  może w ys tąp ić  z żądaniem  zm iany  wysokości i  cza
su trw a n ia  świadczeń a lim en ta rnych , usta lonych 
uprzedn io  m iędzy m a łżonkam i praw om ocnym  orze
czeniem sądowym , p rzypada jących za czas po wszczę
c iu  spraw y o rozwód, inaczej n iż  w  try b ie  usta lonym  
w  a rt. 26 p r. m ałż. A czko lw ie k  zasada powyższa do
tyczy  roszczenia o zm ianę wysokości a lim en tów , opar
tego na przepisie a rt. V  przep. w p r. p r. rodź., to  je d n a k  
analogicznie p rzy jąć  należy, że rów n ież  żądanie kosz
tó w  u trzym an ia  rodz iny  t j .  m a łżon k i i  dzieci, w  okre 
sie trw a n ia  sp raw y o rozwód, może być dochodzone 
ty lk o  stosownie do a rt. 26 pr. m ałż. N ie w ą tp liw ie  ce
lem  tego przepisu je s t m. in . skoncentrow anie w  są
dzie rozw odow ym  w szystk ich  sporów  o u trzym an ie  
rodz iny, by ty m  sam ym  usp raw n ić  postępowanie 
w  ty m  przedm iocie i  w k luczyć  jego dw utorowość. 
Z  tego w zg lędu podczas spraw y rozw odow e j n ie  może 
się toczyć rów no leg le  d rug ie  postępowanie o ś rod k i 
u trzym an ia  na rzecz jednego z m ałżonków  i  dzieci, 
p rzy  czym  obojętne jest, czy postępowanie to  zostało 
wszczęte w  try b ie  spornym  przez w ytoczenie powódz
tw a  o a lim e n ty  (przed 1.X 1946 r. lu b  po 1 .V II 1949 r.—  
a rt. X V I  przep. w p r. pr. m ałż. m aj. i  a rt. 5, 6 i  10 de
k re tu  z 27.IV  1949 r. Dz. U. R. P. N r  32, poz. 240), czy 
też w  postępowaniu n iespornym  (w  okresie m iędzy 1.X 
1946 r. a 1 .V II 1949 r. —  a rt. V I I I  przep. w p r. p r. małż. 
m aj. w  p ie rw o tn ym  brzm ien iu). O ile  by postępowanie 
ta k ie  zostało wszczęte po wszczęciu sp raw y rozw odo
w e j, pozew o a lim e n ty  w zg lędnie w n iosek o usta len ie 
ud z ia łu  m ałżonka w  kosztach u trzym an ia  rod z in y  b y ł
b y  niedopuszczalny i  podlega łby odrzuceniu.

O ile  jednak  —  ja k  w  spraw ie  n in ie jsze j —  postę
powanie o ^ustalenie udz ia łu  w  kosztach u trzym an ia  
rod z in y  (wzg lędnie pow ództw o o a lim en ty ) by łob y  
wszczęte przed wszczęciem sp ra w y  o rozwód, n ie  moż
na p rzy jąć , by samo wszczęcie procesu rozwodowego 
m ia ło  sku tkow ać odrzucanie w n iosku  lu b  pozwu w e 
wcześnie j zaw is łe j spraw ie a lim e n ta m e j. N ie  da łoby 
się to  pogodzić z tendencją naszego p raw a  rodzinnego 
i  m ałżeńskiego, k tó re  przepojone jes t troską  ustaw o
daw cy o zapew nianie b y tu  rod z in y  i  nadaje obow iąz
k o w i m ałżonków  w  zakresie u trzym an ia  rod z in y  cha
ra k te r  w y b itn ie  społeczny. Celem a rt. 26 pr. małż. je s t 
konce trac ja  sporów  o ś ro d k i u trzym an ia  rod z in y  w  są
dzie rozw odow ym , ale przepis ten, k tó ry  stosowany 
być może ty lk o  w  toku  sp ra w y  o rozwód1 (a w ięc od 
c h w ili je j wszczęcia), n ie  może stać na przeszkodzie 
rozstrzygn ięc ia  roszczeń a lim en ta rnych  za czas po
przedza jący wszczęcie procesu rozwodowego.

O ile  przed w ytoczen iem  pow ództw a o rozw ód 
zapadło ju ż  orzeczenie, orzekające o obow iązku pono
szenia kosztów  u trzym an ia  ro d z in y  (bądź w y ro k  za
sądzający a lim en ty , bądź postanow ienie sądu w  t r y 
bie art. 7 p r. m ałż. m a j., bądź postanow ienie w ładzy  
rodz ic ie lsk ie j, oparte na a rt. 40 i  44 p r. rodź.), orzecze
nie  ta k ie  pozostaje w  m ocy, choć może być na w n io 
sek jedne j ze s tron  zgłoszony w  try b ie  a rt. 26 p r. małż. 
zm ienione przez Sąd rozw odow y. O ile  zaś przed 
wszczęciem spraw y o rozw ód w  postępow aniu wcześ
n ie j wszczętym  n ie  zapadło jeszcze orzeczenie w  przed
m iocie ponoszenia kosztów  u trzym an ia  rodz iny, po
stępowanie to pow inno  się toczyć nada l i  doprow adzić 
do rozstrzygn ięc ia  o kosztach u trzym a n ia  ro d z in y  za 
czas poprzedzający wszczęcie sp ra w y rozw odow e j. Za 
dalszy okres czasu strona zainteresowana pow inna  żą
dać orzeczenia o obow iązkach u trzym an ia  rod z in y  
w  try b ie  a rt. 26 p r. małż.

Jednak i  w  odnies ien iu  do okresu czasu po wszczę
c iu  spraw y o rozw ód nie  m ożna przy jąć , aby wcześ
n ie j wszczęte postępowanie dot. usta len ia  udz ia łu  
w  kosztach u trzym a n ia  ro d z in y  m ia ło  być um orzone 
lu b  un icestw ione w sku te k  odrzucenia w n iosku  (wzglę
dn ie pozwu). N a leży m ieć bow iem  na względzie, że 
proces rozw odow y może zakończyć się oddalen iem  po-
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W odztwa lu b  um orzen iem  postępowania, w  szczegól
ności w sku tek  n iestaw ienn ic tw a  powoda (art. 457‘ kpc); 
w  _ "tych przypadkach nie  dochodzi do orzeczenia
0 środkach utrzym ania małżonka i  dzieci (art. 30 i  31 
s 1 pr. małż.), postanowienie wydane na podstawie 
a rt. 26 pr. małż. trac i moc, a zatem nie ty lko  nie ma 
Przeszkód, by poprzednio wszczęte postępowanie mo
gło się toczyć nadał, lecz jest to nawet wskazane 
2 punktu widzenia szybkiej realizacji środków u trzy
mania rodziny.

D latego p rzy ją ć  należy, że po wszczęciu spraw y 
°  rozw ód postępowanie we wcześnie j wszczętej spra
n ie , dotyczącej obow iązków  a lim en ta rnych , nie ulega 
um orzeniu, lecz pow inno  u lec zaw ieszeniu z m ocy art, 
ł97 § 1 kpc  na czas procesu rozwodowego. Za ta k im  
rozstrzygn ięc iem  k w e s tii zbiegu sp ra w y a lim en ta rne j 
Wszczętej z pow ództw a m ałżonka ze sprawą rozw o
dową w yp ow ied z ia ł się Sąd N a jw yższy w  cytow anym  
Wyżej orzeczeniu n r  Z.O. 29/48, ja k  rów n ież w  orze
czeniu z dn. 10.V I I I  1949 r. n r ' C. 1568/47 (Państwo
1 Prawo n r  11/48 str. 135), a Sąd N a jw yższy w  obec
nym  składzie pogląd ten  podzie la uznając p rzy  tym .

rozstrzygnięcie powyższe jest również trafne, gdy 
*dzie o postępowanie niesporne, toczące się z wniosku
2 art. 7 pr. małż. maj.

W  ty m  stan ie rzeczy zarzu ty  ska rg i kasacyjne j 
uznać na leży za uzasadnione. Sądy m e r it i n iew łaśc i
w e  od rzuc iły  w n iosek w  spraw ie  n in ie jsze j, zam iast 
2aw,esić postępowanie z m ocy a rt. 197 § 1, gdy idzie 
°  żądanie w n io sku  dotyczące okresu po w ytoczen iu  
Przez męża w n ioskodaw czym  powództwa o rozw ód tj. 
°d  dn. 28 .X II 1948 r., po w in ny  zaś rozpoznać wniosek. 
Sdy idzie  o okres wcześniejszy. Po zawieszeniu postę
powania w n ioskodaw czym  a pozwana w  spraw ie roz
w odowej będzie m ogła zgłosić w  te j os ta tn ie j spraw ie 
Wniosek z a rt. 26 p r. małż. Zauw ażyć doda tkow o na- 
e2y, że o ile  okaże się p rzy  ponow nym  rozpoznaniu 

sprawy n in ie jsze j, że sprawa o rozwód1 została przez 
^ąd O kręgow y —  ja k  tw ie rd z i w  kasac ji skarżąca — 
Umorzona (k tó ra  to  okoliczność n ie  podlega sprawdze- 
h iu  w  in s ta nc ji kasacy jne j), wówczas zawieszenie spra
w y  n in ie jsze j może naw e t okazać się zbędne i n ie  b y - 
°uy  przeszkód do je j rozpoznania.

z  tych  w zg lędów  Sąd N a jw yższy orzekł ja k  
w  sentencji.

p o s t a n o w ie n ie  z  d n . 21 s t y c z n ia  1949 u.
(nr Wa. C. 252/49).

nj Zarzut b ra ku  leg itym acji czynnej do wytoczę-
1 , P°wództwa jest zarzutem m ateria lno-prawnym  
.... “ u tku je  oddalenie powództwa, a nie odrzucenie 
P°*Wu.

Wv ^ Postanowienie sądu I I  instancji, uchylające 
sad • * instancji wraz z odesłaniem sprawy temuż
Roń ' "  ' do Ponownego rozpoznania (art. 408 § 2 kpc) nie 
k=»CZy Postępowania i  na postanowienie takie skarga

aoyjna nie służy.
Sty — d N a jw yższy na posiedzeniu n ie ja w n ym  dn ia  21 
W a l k 13 1950 r ' w  spraw ie Zarządu M ie jsk iego w  Su- 
p 0 a°h  Przeciwko W andzie G. o eksm isję —  po roz- 
Oię- an iu  zażalenia pozwanej na postanow ienie Sądu
2 , ógowego w  E łk u  W ydz. Zam iejsc. w  Suw ałkach 
i , ™ 13. 30 s ie rpn ia  1949 r. Sygn. a k t Cz. 44/49—p o s t a -

1 a zażalenie o d d a l i ć .

P z a s d n i e n i e.

21 i j p ^  g ro d z k i w  S uw ałkach postanow ieniem  z dn ia  
s uw alk 1949 r ' od rzuc ił pozew Zarządu M ie jsk iego m. 
sk lcnf ,v. Przec‘iw ko  W andzie G. o eksm isję z lo ka lu  
Posiada S° ’ uznał3 c’ że Zarząd M ie js k i m. S uw a łk  nie 
k tó rą  n *p raw ie  czynnej le g ity m a c ji procesowej, 
ra to r ii p Slada ty lk o  S karb  Państwa w  osobie P ro ku - 
Ińość wr f 1??ra lne -i- Sąd G rodzk i p rz y ją ł, że n ie rucho - 
°ddana w  ° re  ̂ zał m u je  sporny lo k a l pozwana, została 
P ’kwi(Jao ' ZarZąd Pow odow i przez O kręgow y U rząd 
Wi żadn , T y W E ia ly m stoku ’ k tó ry  n ie  nada ł pow odo- 

ych up raw n ie ń  do prow adzen ia spraw  sądo

w ych , a naw e t n ie  m óg ł ich nadąć, gdyż sam ich  n ie  
posiada, p raw a  te bow iem  przys ługu ją  ty lk o  P ro ku ra 
to r i i  G eneralnej R. P. ja k o  jedynem u przedstaw ic ie lo 
w i in te resów  S karbu  Państwa. Jako podstawę p raw ną 
swego postanow ienia wskazał Sąd G rodzk i a rt. 236 
kpc.

N a skutek zażalenia s trony  pow odow ej Sąd O krę
gow y w  E łku , W ydz. Zam iejsc. w  S uw ałkach postano
w ien iem  z dn. 16.V I I I  1949 r. powyższe postanow ienie 
Sądu G rodzkiego u c h y lił i  postanow ił ak ta  spraw y 
przekazać tem uż Sądow i celem m erytorycznego roz
poznania. Sąd O kręgow y p rz y ją ł, że Zarząd M ie js k i 
m . S uw a łk  posiada leg itym ac ję  czynną do w ytoczenia 
pow ództw a w  spraw ie n in ie jsze j.

Na powyższe postanow ienie Sądu Okręgowego 
w n ios ła  skargę kasacyjną pozwana. Sąd O kręgow y 
postanow ieniem  z dn. 3 1 .V III 1949 r. skargę kasacyjną, 
od rzuc ił, wychodząc z założenia, że postanow ienie 
kończy postępowanie i  n ie  ulega zaskarżeniu w  drodze 
kasacji, p rzy  czym  pow o ła ł się na orzeczenie S. N. n r 
Z. O. 450/35.

Na postanow ienie Sądu Okręgowego, odrzucające 
skargę kasacyjną, pozwana w n ios ła  zażalenie, w y w o 
dząc, że skarga kasacyjna jest w  danym  p rzypadku  
dopuszczalna, ponieważ postanow ienia Sądu O kręgo
wego z 16.V I I I  1949 r. kończy pew ien etap postępowa
nia, m a jący samodzielne znaczenie. Skarżąca powo
łu je  się na to, że b ra k  zdolności procesowej na leży do 
b ra ków  przew idz ianych w  art. 236 i  237 zd. 1 kpc.

W yw ody zażalenia n ie  są słuszne. W skazują one 
na znaczne pomieszanie pojęć, gdyż skarżąca rozpa
tru je  . kw estię  zasadności zaskarżonego postanow ienia 
pod kątem  w idzen ia  zagadnienia zdolności procesowej, 
podczas gdy w  spraw ie idzie  n ie  o b ra k  zdolności p ro 
cesowej powoda, lecz o jego leg itym ac ję  czynną do 
w ytoczenia powództwa.

Rozpoznając zażalenie Sąd N a jw yższy zw ażył co 
następuje:

Skoro pozwana zgłosiła w  I  in s ta n c ji zarzut b ra 
k u  le g ity m a c ji czynnej po stron ie  powoda, tw ierdząc, 
że le g itym a c ja  ta nie p rzys ługu je  Z arządow i M ie jsk ie 
m u m. S uw ałk, lecz S ka rb ow i Państwa, w  im ie n iu  
k tórego dzia ła  P ro k u ra to r ia  G eneralna, i  skoro Sąd 
G rodzk i uznał zarzut ten za tra fn y , pow in ien  b y ł po
w ództw o odda lić w yro k iem , a nie odrzucać pozwu po
stanow ieniem , Z a rzu t b ra ku  le g ity m a c ji czynnej do 
w ytoczenia pow ództw a jes t bow iem  zarzutem  m ate
r ia ln o -p ra w n y m  a nie fo rm a lno -p rocesow ym  i  w  kon 
sekw encji sku tkow ać m usi oddalenie powództwa, ja k  
to  w y ja ś n ił ju ż  n ie je dn okro tn ie  Sąd N a jw yższy (v ide 
orzecz. n r  C. I I I  546/46, Z b ió r W. Św ięcickiego, poz. 
183).

Orzeczenie Sądu G rodzkiego zapadło przeto w  n ie 
w łaśc iw e j fo rm ie . Ta w ad liw ość jest je dn ak  o ty le  bez 
w p ły w u  na postępowanie w  I I  in s ta nc ji i  na orzecze
n ie  Sądu Okręgowego, że gdyby Sąd G rodzk i p ra w i
d łow o w y d a ł w y ro k  odda la jący powództwo z powodu 
b ra ku  le g ity m a c ji czynnej po stron ie  powoda nie  roz
poznając poza ty m  is to ty  strony, a Sąd O kręgow y za
ją łb y  odm ienne stanow isko i  uznał, że powód posiada 
le g itym a c ję  czynną, to wówczas Sąd O kręgow y p o w i- 
n ien by  w y ro k  Sądu G rodzkiego uch y lić  postanow ieniem  
i  wobec nierozpoznania is to ty  spraw y, sprawę przeka
zać tem uż sądow i do ponownego rozpoznania (art. 408 
§ 2 kpc i  § 22 reg. w  spr. cyw.). Na skutek tego, że 
orzeczenie Sądu G rodzkiego zapadło w  fo rm ie  posta
now ien ia  rów nież i  Sąd O kręgow y w y d a ł postanow ie
nie. Zatem  orzeczenie Sądu Okręgowego zapadło 
w  każdym  razie w  fo rm ie  p ra w id ło w e j, k tó ra  w  da
n ym  p rzypadku  m usia łaby być jednakow a bez w zg lę
du na to, czy orzeczenie Sądu Grodzkiego zapadłoby 
p ra w id ło w o  w  postaci w y ro k u  oddalającego powódz
tw o, czy też n ie  p ra w id ło w o  —  ja k  to m ia ło  m iejsce— 
w  postaci postanow ienia odrzucającego pozew.

Postanow ienie Sądu O kręgowego należy w ięc 
tra k to w a ć  tak , ja k  ono się w  istocie sw o je j przedsta
w ia  t j.  ja ko  postanow ienie w ydane z m ocy art. 408 § 2 
kpc. ja k  zaś to  ju ż  w ie lo k ro tn ie  w y ja ś n ił Sąd N a jw yż 
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szy (v ide Z. O. n r  74/36, 437/37), orzeczenie Sądu I I  
in s ta nc ji, uchyla jące w y ro k  Sądu I  in s ta n c ji w raz  
z odesłaniem  spraw y tem uż sądow i do ponownego roz
poznania, n ie  kończy postępowania i  na postanow ie
nie  ta k ie  skarga kasacyjna nie  służy.

Zauw ażyć należy, że powołane w  zaskarżonym  
postanow ien iu  orzeczenie S. N. n r  Z. O. 450/35 nie 
może m ieć w  danym  przypadku  zastosowania, ponie
waż do tyczy ono postanow ienia Sądu I I  in s ta nc ji 
uchyla jącego postanow ienie Sądu I  in s ta nc ji odrzuca
jące pozew z powodu b ra ku  zdolności procesowej, k tó 
ra  to  kw estia  w  ogóle n ie  w y n ik a  w  spraw ie n in ie j
szej, gdyż spór w  te j spraw ie pow sta ł w  zakresie le 
g ity m a c ji czynnej t j .  u p raw n ie n ia  powoda do w y to 
czenia powództwa.

Z  tych  w zg lędów  zażalenie podlega o d d a l e n i u ,

W YROK Z DN. 28 LUTEGO 1950 R.
(nr Wa. 355/49).

W razie zaginięcia testamentu, którego treść i  fo r 
ma jest sporna między osobami, żądającymi s tw ie r
dzenia praw do spadku po testatorze na podstawie 
dziedziczenia ustawowego, Sąd spadkowy obowiązany 
jest odesłać strony na drogę postępowania spornego 
celem ustalenia na zasadzie art. 3 kpc treści i  form y 
testamentu.

Sąd N a jw yższy na posiedzeniu n ie ja w n ym  dn ia 
28 lu tego 1950 r. z w n iosku  S tan is ław y J. o stw ie rdze
n ie  p ra w  d'o spadku po rozpoznaniu skarg i kasacy j
ne j R oza lii T. na w y ro k  Sądu Okręgowego w  W arsza
w ie  z dn ia  27 czerwca 1949 r. Sygn. V I I  Cz. 33/49. — 
zaskarżone postanow ienie u c h y l a  i na zażalenie 
R o za lii T. uchy la  postanow ienie Sądu Grodzkiego 
w  W arszaw ie z dn ia  5 g rudn ia  1948 r, Sygn, akt. n r  
V I I  sp. 584/48 i  sprawę tem uż Sądow i G rodzkiem u 
do ponownego rozpoznania o d s y ł a .

U z a s a d n i e n i e .
Sąd O kręgow y w  W arszaw ie za tw ie rd z ił posta

now ien ie  Sądu G rodzkiego w  W arszaw ie stw ierd'za-

jące p ra w o  do spadku po Ryszardzie S. w  1/4 części 
na rzecz w d o w y  R oza lii T. i  w  3/4 na rzecz s ios try  
zm arłego S tan is ław y J., a to  na podstaw ie ustawowego 
dziedziczenia. Sąd uznał, że przewód sądowy nie  usta
l i ł  fo rm y  testam entu, k tó ry  sporządził spadkodawca 
na korzyść sw o je j żony, a k tó ry  u leg ł zniszczeniu. 
Zdan iem  Sądu O kręgowego odtw orzenie testam entu 
w  drodze samodzielnego postępowania niespornego, 
by łob y  niedopuszczalne.

Powyższe postanow ienie zaskarżyła skargą kasa
cy jną  uczestniczka postępowania Rozalia T., wnosząc 
o uchylen ie  go z powodu obrazy art. 76 dekr. o po
stęp. spadk. i  a rt. 3 kpc.

Skargę kasacyjną Sąd N a jw yższy uznał za uspra
w ied liw ion ą . Skoro skarżąca pow o ływ a ła  się na swe 
dziedziczenie testam entowe, a w n ioskodaw czym  S ta
n is ław a J. żądała s tw ie rdzen ia  p ra w  do spadku w e
d ług  dziedziczenia ustawowego, pom iędzy pow o łany
m i do dziedziczenia za is tn ia ł spór o p raw a  do spadku, 
zarazem sporna by ła  treść dokum entu  testam entu, 
w  szczególności treść decydująca o potrzebnej do 
ważności fo rm ie , a zatem fa k ty  isto tne dla  rozstrzyg
n ięcia  o praw ach stron. G dy w  ten sposób is tn ia ły  obie 
p rzesłanki zastosowania art. 76 post. spadk., Sąd I  in 
s tanc ji obow iązany b y ł odesłać s trony  na drogę po
stępowania spornego celem usta len ia  na zasadzie art. 3 
kpc  treśc i i  fo rm y  testam entu. Przepis art. 76 post. 
spadk., o ile  nakazuje odesłanie s tron postępowania 
spornego, należy uznać za is to tn y  w  rozum ien iu  art. 
434 kpc, gdyż rozgranicza on zakres postępowania 
niespornego i  spornego. Ze w zg lędu na istotność po
wołanego przepisu ustaw y rzeczą Sądu Okręgowego 
b y ło  popraw ić  z urzędu uchyb ien ie  Sądu I  ins tanc ji, 
w  szczególności stosując odpow iedn io (art. 4 k m )  
przepis a rt. 408 § 2 kpc  postanow ienie Sądu G rodz
kiego uchy lić .

Z tych  powodów Sąd N a jw yższy stosując odpo
w iedn io  przepisy art. 437, 434, 439 kpc zarówno za
skarżone postanow ienie, ja k  i  postanow ienie Sądu 
G rodzkiego u c h y lił.
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k r o n ik a

A K A D E M IA
W  M IN ISTE R S TW IE  SPR AW IEDLIW O ŚC I

K O B IE T Y  W A P A R A C IE  W Y M IA R U  
S P R A W IE D L IW O Ś C I P O L S K I LU D O W E J

że d ysk rym in a c ja  
w  ro d z in ie  n ie  je s t

Z o kaz ji M iędzynarodow ego D n ia  Ś w ię ta  K o - 
■"et  odby ła  się w  M in is te rs tw ie  S p raw ied liw ośc i 
Uroczysta akadem ia, zorganizowana sta ran iem  
^ ie jscow ego  K o ła  L ig i K o b ie t. R e fe ra t okolicznoś
c iow y w y g ło s ił m in is te r sp raw ied liw ośc i, p ro f. 

enry k  Ś w ią tko w sk i.

»D opiero w  u s tro ju  socja lis tycznym , p o d k re ś lił 
rn° w ca, może nastąp ić ca łko w ite  ró w n o u p ra w n ie - 
n ' e kob ie ty .

M a rks izm -le n in izm  uczy,
'o b ie ty  w  społeczeństw ie i  

^?-ymś odw iecznym , że s tanow i ona p ro d u k t okreś- 
° nego etapu ro zw o ju  społeczeństwa, że d y s k ry m i

n u ją  ta  je s t w łaśc iw a  je d yn ie  d la  społeczeństw  
te r a ją c y c h  się na an tagonizm ie klas, na w yzysku  
ezłowieka przez człow ieka.

M a rks izm -le n in izm  uczy, że p ry w a tn a  w łas - 
° Sc-środków  p ro d u k c ji uczyn iła  z p racu jących  —  

t ie r n n y c h  n ie w o ln ikó w , a kob ie tę  pos taw iła  w  sy- 
Uaci i  podw ó jne j n ie w o ln icy .

v . Zagadnien ie  kobiece pow sta je  na g runc ie  w a l-  
1 ® ^ia ta  p ra cy  z ka p ita łem  ja ko  n ierozłączna 
-ęsć w spó lne j w a lk i k lasy  robo tn icze j o w yzw o - 

le społeczne. W a lka  o w yzw o len ie  ko b ie ty  jest 
1Łlc na jśc iś le j zw iązana z re w o lu cy jn ą  w a lk ą  

^  o ie ta ria tu  o zdobycie w ła d zy  i  zbudow anie  no- 
i0 e“ °  socja lis tycznego społeczeństwa, w  którego 

ld °W n ic tw ie  kob ie ta  odg ryw a  w ie lką , h is to rycz 
ny rolę.

ied B.Urżuazy jn y  ruch  ko b ie t dąży ł do fo rm a lnego  
r ńw noupraw n ien ia . W alcząc o p ra - 

^ ¡ ^ y b o r c z e  dla ko b ie t —  bu rżuazy jne  fe m in is tk i 
-C2y ły  n ie  o powszechne p raw o  w yborcze, ale o 

on V°  w y^°rcze , ograniczone d la  p racu jących,
. na cenzusie m a ją tko w ym , w ykszta łcen ia ,

"m ieszkan ia  itd .
si e^  Pr awa kobieca może być w  p e łn i rozw iązana 

rnas 16 W W arunkach ca łkow itego  w yzw o len ia  
p rac^.racu i acych, w  u s tro ju  społecznym , w  k tó ry m  

iacv Są gospodarzam i w szys tk ich  bogactw
i  ■tyv CZn,'y.ck ’ gdzie p racu ją  oni n ie  na darm ozjadów  
¿adna^f^^WaCZ^ ’ ^ecz na s^e^ e> gdzie n ie  is tn ie je  
a tyj °rrna  uc isku  cz łow ieka przez cz łow ieka, 

Jedynie w  społeczeństw ie soc ja lis tycznym “ .

P raca w  aparacie w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i 
s ta ła  się dostępna dla ko b ie ty  dop iero  w  Polsce 
L u d o w e j. W  okresie d ru g ie j n iepodleg łości —  kon 
s ty tu c ja  m arcow a z 1921 r. zadek larow a ła  w p ra w 
dzie rów n o u p ra w n ie n ie  kob ie t, udz ia ł w  życ iu  po
lity c z n y m , w olność w y b o ru  zajęcia, dostęp do u rzę 
dów  pub licznych  —  w  p ra k tyce  jednak  ró w n o 
u p raw n ien ie  to b y ło  czysto papierow e. U s tró j ka 
p ita lis ty c z n y  s ta w ia ł kob ie tom  zapory n ie  do prze
bycia . Teren p ra cy  um ys łow e j, ta k  samo ja k  w y 
żej p ła tn e j p racy  k w a lif ik o w a n e j— m u s ia ły  ko b ie 
t y  zdobyw ać z w ie lk im  trudem . W  u s tro ju  ty m  
pracodaw cy zależało bow iem  je d yn ie  na u trz y m a 
n iu  ta n ie j kobiecej s iły  roboczej. J a k k o lw ie k  k o 
b ie ty  pos iada ły  teore tyczn ie  ró w n e  p raw a  z męż
czyznam i —  ich  udz ia ł w  życ iu  p u b liczn ym  i  spo
łecznym  b y ł zn ikom y.

D op iero  re w o lu c ja  społeczna i  gospodarcza, 
ja k a  dokonała się w  Polsce Lu d o w e j —  o tw o rzy ła  
n o w ^  drogę przed kob ie tam i, k tó re  w raz  z szero
k im i m asam i p ra cu ją cym i b u d u ją  fu ndam en ty  so
c ja lizm u  w  naszym  k ra ju .

U d z ia ł ko b ie t w  sądow nic tw ie  P o lsk i m iędzy
w o jenne j b y ł —  ta k  ja k  i  w  in n ych  dziedzinach 
życia  —  rów n ież  zn ikom y. D yp lom ow ane p ra w 
n iczk i, po odbyte j a p lik a c ji sądowej i  z łożonych 
egzam inach sędziowskich —- w  m yśl a rt. 76 kon 
s ty tu c ji m arcow e j p o w in n y  b y ły  m ieć ta k i sam do
stęp do urzędu sędziowskiego ja k  i mężczyźni. 
W  rzeczyw istości zaś n ie  o trz y m y w a ły  n o m i
n a c ji sędziow skie j an i p ro k u ra to rs k ie j. Bezpośred
n io  przed w o jn ą  w  aparacie w y m ia ru  sp ra w ie d li
wości pracow ało  ty lk o  11 kob ie t -  sędziów  (4 sę
dziów  g rodzk ich  i 7 asesorów) i  to  n iem a l w y łą cz 
n ie  w  sądach d la  n ie le tn ich . K o b ie t -  p ro k u ra to 
ró w  przed w o jn ą  w  Polsce n ie  b y ło  wcale. Duża 
ilość p raw n iczek  zmuszona b y ła  p rzy jm o w a ć  pracę 
ka n ce la ry jn ą  w  sądach bądź też —  często w b re w  
p o w o ła n iu  —  obierać zawód adw okacki.

Polska L u dow a  zrea lizow a ła  fa k ty c z n y  dostęp 
ko b ie t do urzędów  sędziow skich i  p ro ku ra to rsk ich . 
Już w  1947 r. b y ło  w  sądow nic tw ie  p o lsk im  113 
k o b ie t sędziów i p ro k u ra to ró w  (w  ty m  1 sędzia 
Sądu Najw yższego, 7 sędziów okręgow ych, 18 sę
dz iów  g rodzk ich , 6 w ice p ro ku ra to ró w , 15 podp ro 
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k u ra to ró w  i  67 asesorów). O szyb k im  w zroście  l ic z 
b y  k o b ie t w  są dow n ic tw ie  na w szys tk ich  szczeb
lach  w  ciągu os ta tn ich  dw óch la t św iadczą dane 
liczb o w e  na dzień 1 m arca 1950 r. W  sądow n i
c tw ie  p o ls k im  na odpow iedz ia lnych  s tanow iskach 
sędziów  i  p ro k u ra to ró w  p racu je  obecnie ogółem  
270 kob ie t, w  ty m : 1 sędzia Sądu Najwyższego, 1 
p ro k u ra to r  N a jw yższego T ry b u n a łu  N arodowego, 
1 szef P ro k u ra tu ry  A p e la cy jn e j, 1 szef P ro k u ra 
tu r y  O kręgow e j, 3 sędziów  ape lacy jnych , 27 sę
d z ió w  okręgow ych , 4 w ic e p ro k u ra to ró w  apela
cy jn ych , 17 w ic e p ro k u ra to ró w  okręgow ych , 40 
p o d p ro ku ra to ró w , 36 sędziów  g rodzk ich , 135 ase
so rów  sadow ych. W  Sądach Ubezpieczeń Społecz
n ych  sądzą 4 ko b ie ty . W  ogó lne j liczb ie  270 k o 
b ie t -  sedow niczek je s t 34 abso lw en tek szkó ł 
p ra w n iczych .

P onadto  w  sądach, w  k tó ry c h  p rze w id z ia n y  
je s t u d z ia ł czynn ika  obyw a te lsk iego  —  zasiadają 
k o b ie ty  bez w yksz ta łcen ia  p raw niczego w  ch a ra k 
te rze  ław n iczek.

Z  podanych liczb  s ta tys tycznych  w n ioskow ać 
m ożna, że w k ła d  p racy, w ło żo n y  przez k o b ie ty  
w  s tud ia  p raw n iczo -teo re tyczne  i  p ra k tyczn e  —  
n ie  id z ie  te raz na m arne. K o b ie ty  - p ra w n ic z k i 
m a ją  pe łną m ożliw ość oddania  się zaw odow i, k tó ry  
u m iło w a ły  i  pracą sw ą w  dziedz in ie  sądow n ic tw a  
p rzyczyn ić  się m ogą do b u d o w y  państw a sp ra w ie 
d liw o śc i społecznej.

NOW E S ZK O ŁY  PRAW N IC ZE

W  ram ach dalszej d e m o kra tyza c ji k a d r w y 
m ia ru  sp ra w ie d liw o śc i —  M in is te rs tw o  S p ra w ie d li
w ości u ru ch a m ia  d w ie  dalsze szko ły  p raw n icze  
w  Szczecinie i  Zabrzu.

Zadan iem  tych  szkół je s t kszta łcen ie  p rz y 
sz łych  sędziów  i  p ro k u ra to ró w , re k ru tu ją c y c h  się 
spośród e lem entu  robotn iczo-ch łopskiego. W ładze 
m ie jscow e w  Szczecinie i  Zabrzu  w y d z ie liły  ju ż  
odpow iedn ie  b u d y n k i na pom ieszczenie szkół.

Obecnie w  zakładach p ra cy  i  ośrodkach r o l 
n ych  na te ren ie  całego k ra ju  odbyw a się re k ru ta c ja  
ka n d yd a tó w  do szkół, k ie ro w a n ych  przez p a rt ie  
po lityczn e , o rgan izac je  społeczne i  zawodowe. S łu 
chacze w  szkołach o trz y m u ją  pe łne  w yżyw ie n ie  
o raz  s typend ium .

N A  ZAK O Ń C ZE N IE  I-G O  ETA P U  TERENOWEGO 
S Z K O L E N IA  ID EO LO G IC ZN EG O  PRAC O W N IKÓ W  

W Y M IA R U  SPR AW IED LIW O ŚC I

N a czoło n a jb a rd z ie j żyw o tn ych  p rob lem ów  
a n a ra tu  w y m ia ru  sp ra w ie d liw o śc i na obecnym  eta
p ie  w ysu w a  się ja k o  jedno  z nacze lnych i  don io
s łych  zadań —  konieczność podn iesien ia  poziom u 
uśw iadom ien ia  ideo log icznego całe j k a d ry  sądowo- 
p ro k u ra to rs k ie j.

W y m ia r sp ra w ie d liw o śc i je s t jedną  z fo rm  w y 
rażen ia  i  u rze czyw is tn ie n ia  p o l ity k i k la sy  pa n u 
ją ce j. O rzeczn ic tw o  je s t n ie  ty lk o  stosow aniem  fo r 
m a ln ych  p rzep isów  us taw y , lecz s tanow i ró w n ie ż  
em anację  w o li i  św iadom ości sędziego, że p o jm o 
w a n ie  tego, czym  je s t sp ra w ie d liw o ść  i  s p ra w ie d li

w e  orzeczenie, zn a jd u je  ostateczne sw e okreś len ie  
w  św iadom ości praw nej sędziego.

N ie  ulega w ą tp liw o śc i, że św iadom ość p ra w n a  
przew ażające j części naszych sędziów  i  p ro k u 
ra to ró w  z u n iw e rs y te c k im  w yksz ta łcen iem  je s t 
św iadom ością bu rżuazy jną , a zatem  w a lk a  o w ła ś 
c iw ą  lin ię  p o lityczn ą  na o d c inku  w y m ia ru  sp ra 
w ie d liw o ś c i m usi być  w a lk ą  o now ą św iadom ość 
p ra w n ą  k a d r  sę d z io w sko -p roku ra to rsk ich  —  św ia 
domość socja lis tyczną.

P ro b le m  te n  n a b rzm ie w a ł ju ż  w  la tach  po
przedn ich , d o jrz a ł do częściowej re a liz a c ji w  p o ło 
w ie  1948 r., a le  w  całe j rozciąg łości został posta
w io n y  ja k o  b o jow e  zadanie M in is te rs tw a  S p ra w ie 
d liw o śc i i  b y ł  w  całe j p e łn i re a lizo w a n y  w  c iągu 
ro k u  1949.

Szko len ie  ideo log iczne p ra c o w n ik ó w  w y m ia ru  
sp ra w ie d liw o śc i rozpoczęto od o rgan izow an ia  cen
tra ln y c h  ku rsó w  szko len iow ych . K u rs y  te  m ia ły  
na celu zm o b ilizow an ie  społecznie n a ja k ty w n ie j
szych e lem en tów  w śró d  sędziów, p ro k u ra to ró w  
i  a p lik a n tó w  i  p rzygo tow an ie  k a d r w y k ła d o w c ó w  
i  k ie ro w n ik ó w  późniejszego szko len ia  ideo log icz
nego w  te ren ie . O gółem  przez 13 K U R SÓ W  prze
szło 843 S ĘD Z IÓ W , P R O K U R A T O R Ó W  I  A P L I
K A N T Ó W .

W  m arcu  1949 r. p rzys tąp iono  do szerokiego, 
te renow ego szko len ia  p ra co w n ikó w  w y m ia ru  sp ra 
w ie d liw o śc i.

Z u w a g i na różno litość  poziom u w y n ik n ę ła  
p o d yk tow ana  w zg lędam i d yd a k tyczn ym i kon iecz
ność zorgan izow an ia  dw óch ty p ó w  szko len ia :

Kurs I  —  niższego typ u , o b e jm u ją cy  
c y k l p o p u la rn ych  w y k ła d ó w  i  pogadanek 
z a k tu a ln e j p ro b le m a ty k i po lityczno-spo łecz
ne j, ogólne w iadom ości o Polsce i  św ięcie  
w spółczesnym  oraz podstaw ow e w iadom ości 
z dz iedz iny  m a rks izm u -le n in izm u . K u rs  ten  
obe jm u je  u rzę d n ikó w , w oźnych i  p ra c o w n ik ó w  
fizycznych .

Kurs I i  —  wyższego typ u , o b e jm u ją cy  
sędziów, p ro k u ra to ró w , a p lika n tó w , adw oka- 1 
tó w  oraz u rzę d n ikó w  o w yższym  poziom ie. 
P ro g ra m  K u rsu  ty p u  I I  o b e jm u je  7 zasad

n iczych  tem a tów : a) Podstaw ow e założenia m a rk 
sizm u, b) D ro g i ro z w o ju  gospodarczego, c) N auka  
o pańs tw ie  i  p raw ie , d) Z w iązek  R adziecki —  k ra j 
zw ycięskiego soc ja lizm u, e) D z ie je  po lsk iego ru 
chu robotn iczego, f) D roga P o lsk i do socja lizm u, g) 
R ola  i  zadania zw ią zkó w  zaw odow ych.

Podstaw ą teore tyczną p ro g ra m u  je s t filo z o fia  
m a rks izm u  —  m a te ria lizm  d ia le k tyczny . M yś lą  p rze
w odn ią  p ro g ra m u  b y ło  uzb ro je n ie  s łuchaczy w  pod
s taw ow e  w iadom ości z dz iedz iny  f ilo z o fii,  soc jo lo 
g ii,  e konom ii p o lity czn e j i  p raw a , aby  s tw o rzyć  
teore tyczne p rzes łank i d la  p rze jśc ia  do następne
go wyższego etapu szko len ia  k a d r m a g is tra tu ry  
w  opa rc iu  o ź ró d ło w ą  le k tu rę  k la sykó w  m a rks iz 
m u -le n in izm u , pog łęb ione s tu d iu m  h is to r ii W K P (b) 
oraz te o r ii państw a i  p ra w a  ja ko  m etodolog icznej 
pods taw y w y jś c io w e j d la  w szys tk ich  spec ja lnych  
nauk  p ra w n ych . K a żd y  tem a t b y ł szczegółowo roz 
p ra co w a n y  w  postaci konspektów . P odstaw ow ą 
m etodą p ra cy  naszych g ru p  szko len iow ych  by ła
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Metoda p re le kcy jn o -se m in a ry jn a  z p rzerzuceniem  
g łów nego akcentu  na pracą sam okszta łceniową. 
Naczelną w y tyczn ą ' m etodolog iczną naszego szko- 
ł enia jest w drożen ie  słuchaczy do sam odzie lnej p ra - 
py nad dz ie łam i k la sykó w  m a rks izm u -le n in izm u  
1 P rzysw ojen ia  im  um ie ję tnośc i w yc iągan ia  p ra k 
tycznych  w n io skó w  z ogó lnych założeń m arks izm u- 
len in izm u .

W  m iesiącu k w ie tn iu  w iększość naszych g ru p  
szko len iow ych w  te ren ie  p rzys tępu je  do egzam inu 
końcowego. C elem  egzam inu je s t wszechstronne 
Podsum owanie w y n ik ó w  szkolenia, analiza słusz- 
nosci ob rane j d rog i, okreś len ie  dokonanych p rze 
l a ń  św iadom ości p ra co w n ikó w  m a g is tra tu ry , w y 
znaczenie aktua lnego  etapu drog i, z k tó rego  go tu - 
.lerny się do w ys tępow an ia  na w yższy poziom  doj
rzewania ideowego. N a bazie  osiągniętego dośw iad
czenia m u s im y  okreś lić  l in ię  k ie ru n k o w ą  naszego 

alszego natarcia o w yru g o w a n ie  n ienaukow ego, 
JUrżuazyjnego m yślen ia , o pe łną  socjalistyczną 
W iadom ość i  p ra k ty k ę  naszych kadr.

P rzy  p row adzen iu  egzam inu uw ażam y, że na- 
ezy  e lim inow ać  w sze lk ie  tendencje  do szko la r- 

skiego fo rm a łizo w a n ia , stosować metodę d ysku s ji 
3 ko leżeńskie j w y m ia n y  m y ś li; p rz y  ocenie b rać 
P°d uw agę n ie  ty lk o  stop ień  opanow ania przez 
puchaczy podstaw ow ych  w iadom ości m a rks izm u- 
Cn in izm u, lecz rów n ież  ich  podstaw ę ideową, 

Slityw ność społeczną, um ie ję tność stosowania orę- 
Za rna rks izm u-len in izm u  w  codziennej p rak tyce .

D okonan ie  b ilansu  —  w ym ie rze n ie  d ługości 
koku dokonanego przez m in io n y  okres —  je s t ele

m entem  rozum ien ia  d rog i, k tó rą  k roczym y, jest 
onieczną częścią sk ładow ą w y tycze n ia  d ro g i na- 

SZei  m y ś li i  p racy.

W y r a ż a m y  g ł ę b o k i e  p r z e k o -  
2 a n  '  e, ż e  n a s i  p r a c o w n i c y ,  r o -  

U r n i e j ą c  w a g ę  i  c e l o w o ś ć  t  a- 
jy.1 e g o  b i l a n s u  d o ł o ż ą  —  W  R  A-  
^ C H  C Z Y N U  P I E R W S Z O M A J O -  

■E G O —  w s z e l k i c h  s t a r a ń ,  a b y  
y P a d ł  o n  n a  c e l u j ą c o .

K O N F E R E N C JA  P R A S O W A  
W M IN IS T E R S T W IE  S P R A W IE D L IW O Ś C I

st ^  d n iu  23 m arca 1950 r. odby ła  się w  M in i-  
PośS. 3e S p ra w ie d liw o śc i kon fe renc ja  prasow a, 
Rod *<‘C° na om ów ien iu  zasad p ro je k tu  Kodeksu 
Pr Zmne8°- W  ko n fe re n c ji w z ię li u d z ia ł lic z n i 
f e re ^ w ic ie le  prasy  cen tra lne j i sto łecznej. K o n - 

o tw o rz y ł M in is te r S p ra w ie d liw o śc i ob. H.

deksu^R ^ 3P3ster p o d k re ś lił, że n o w y  p ro je k t K o - 
te ru  W°d zinnego, ja k k o lw ie k  n ie  posiada cha rak- 

nstro jow ego —  je s t je d n ak  p ro je k te m  w ie lk ie j

w ag i. W zo ru je  się on na szlachetnych i  słusznych 
zasadach p ra w a  radzieckiego. P ro je k t s taną ł na 
g runc ie  trw a ło ś c i zw iązku  m ałżeńskiego. W  odróż
n ie n iu  od państw  kap ita lis tycznych , k tó re  tra k tu 
ją  m ałżeństw o ja k o  su i generis um ow ę — p ro je k t 
nasz. idąc za w zorem  p ra w a  radzieckiego— tra k tu 
je  m ałżeństw o, ja k o  in s ty tu c ję  społeczną. Z  te j 
zasady w y p ły w a ją  konsekw encje  w  odn ies ien iu  do 
in s ty tu c ji rozw odow e j; rozw ody mogą być udz ie la 
ne ty lk o  z w ażnych p rzyczyn  i  to  pod k o n tro lą  
sądów. N a w e t w  p rzypadku , g d y  s trona pozwana 
w yraża  zgodę na rozw ód —  sąd skon tro low ać 
m usi, czy podane p rzyczyn y  uzasadnia ją  koniecz
ność rozw odu.

Rozwód dopuszczalny je s t wówczas, gdy  sąd 
s tw ie rd z i t rw a ły , zupe łny  ro zk ła d  pożycia m ałżeń
skiego i  gdy  do jdz ie  do przekonania , że dobro  n ie 
le tn ic h  dzieci n ie  s to i ro zw odow i na przeszkodzie. 
S trona  ponosząca w yłączną  w in ę  ro zk ła d u  pożycia 
n ie  może żądać rozw iązan ia  zw iązku  m ałżeńskie
go —  chyba że d ru g i m a łżonek w y ra z i zgodę na 
rozw ód.

N astępnie  W ic e d y re k to r D epartam en tu  U sta
wodawczego, S ew eryn  Szer, zazna jom ił zebranych 
z g łó w n y m i zasadami p ro je k tu , podkreś la jąc  ró ż 
n icę w  s tosunku do p ra w a  obow iązującego.

P R Z E K S Z T A Ł C E N IE  C E N T R A L N E J  S Z K O Ł Y  
P R A W N IC Z E J  IM . T EO D O R A  D U R A C Z A  —

W  W Y Ż S Z Ą  S Z K O Ł Ę  P R A W N IC Z Ą

Rozporządzeniem  R ady M in is tró w  z dn ia  1 
k w ie tn ia  1950 r. zosta ły  nadane C e n tra ln e j Szkole 
P raw n icze j im . Teodora D uracza —  p raw a  W yż
szej S zko ły, k tó re  z rów na ją  ją  w  p raw ach  z I-szym  
stopn iem  s tu d ió w  un iw e rsy te ck ich . Bezpośredni 
nadzór nad W yższą Szkołą P raw n iczą  im . Teodora 
D uracza pow ie rza  się M in is tro w i S p ra w ie d li
w ości. D otychczasow i słuchacze C.S.P. s ta ją  się 
s tuden tam i W yższej S zko ły  P raw n icze j im . Teo
dora  Duracza. R ozporządzenie w chodzi w  życie  
z dn iem  1 m aja  1950 r.

S Ą D  N A J W Y Ż S Z Y  P O W R A C A  DO S T O L IC Y

Zarządzeniem  M in is tra  S p raw ied liw ośc i z dn ia  
7 k w ie tn ia  1950 r. —  został us ta lony  te rm in  p rze
n ies ien ia  Sądu N ajw yższego z p o w ro tem  do s ta łe j 
s iedz iby  w  W arszaw ie  na dzień 1 m aja  1950 r.

Jak  w iadom o —  od czasu W yzw o len ia  Sąd 
na jw yższy  m ia ł swą tym czasową siedzibę w  Łodz i. 
Obecnie —  po pow roc ie  do s to lic y  —  Sąd N aw yż- 
szy m ieścić się będzie w  świeżo odrem ontow anym  
sk rzyd le  gm achu Sądów p rz y  u lic y  Leszno.
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Odpowiedzi praiune

Czy strażnikow i P.C .H , przysługuje ochrona praw« 
no-karna przewidziana w  art. 129 —  133 k. k.?

Z a rów no  na os ta tn ie j k o n fe re n c ji roboczej sę
d z ió w  -  abso lw en tów  Szkół P raw n iczych  (w  dn iach 
28— 29.1 1950 r.), ja k  w  ca łym  szeregu orzeczeń, 
w yd a w a n ych  przez sądy g rodzk ie  —  w y p ły w a ła  
ta  kw es tia  w ie lo k ro tn ie . N ie  b ra k  ju ż  w  p ra k tyce  
w y ro k ó w , p rz y jm u ją c y c h  koncepcję  szerszej, d ia 
le k tyczn ie  także u sp ra w ie d liw io n e j w y k ła d n i. 
M ię d zy  in n y m i sędzia g ro d zk i B. Gerszon (W roc
ła w ) uzasadnia sw oje s tanow isko tym , że „s tra ż 
n ik  m agazynu P.C.H. b ro n i dobra państw ow ego 
i  pozbaw ien ie  go och rony  p ra w n e j, p rzys ługu jące j 
u rzę d n iko w i, może p rzyn ieść znaczne szkody roz 
w ija ją c e j się gospodarce soc ja lis tyczne j. Są liczne 
w y p a d k i czynnej napaści na s tra żn ikó w  ob iek tów  
i  p rzeds ięb io rs tw  państw ow ych , k tó ry c h  n ie  m oż
na tra k to w a ć  ja k o  czynów  ściganych ty lk o  z oskar
żenia p ryw a tn e g o “ .

S tanow isko  to , zdążające w y ra źn ie  w  k ie 
ru n k u  p rzyznan ia  w zm ożonej och rony  p ra w n e j 
ty m  osobom, na k tó ry c h  ciąży wzm ożona odpow ie
dzialność, -należy uznać za słuszne. W praw dz ie  
w  k w e s tii te j is tn ie je  rozbieżność w  lite ra tu rz e  
p ra w n icze j i  są głosy, opow iadające się za fo rm a - 
lis ty c z n y m  u jęc iem , jednakże s łuszn ie jszym  w y d a 
je  się s tanow isko  przeciw ne, oparte  na a rgum en
cie m e ry to ryczn ym . Jeże li bow iem  danej osobie, 
w  zw iązku  z w y k o n y w a n ie m  przez n ią  w ażnych 
społecznie czynności, g roz i odpow iedzia lność su
row sza, to  w zg lę d y  lo g ik i i  słuszności w ym aga ją , 
aby  te jże  osobie s łu ży ła  ró w n ie ż  p rz y  p e łn ie n iu  
przez n ią  ty ch  czynności —  w zm ożona ochrona, 
ja k ą  dysponu je  p ra w o  karne.

Zdan iem  p ro f. J. M akarew icza  (v ide K od . K a r 
n y  z kom ., w yd . 1935) „ lo g ik a  nakazu je  w ysnuć 
w n iosek, że tam , gdzie daną jednostkę  uw aża się 
za m o ż liw y  podm io t przestępstw a urzędniczego, 
ta m  uw aża się rów n ież  za m o ż liw y  p rzedm io t 
przestępstw a p rze c iw ko  w ładzom  i  urzędom , o i le  
ustaw a w y ra źn ie  tego n ie  w yk lucza ...“

T ru d n o  sobie w yo b ra z ić  ustawę, k tó ra  b y  po
ciągała fu n kc jo n a riu sza  in s ty tu c ji p raw a  p u b lic z 
nego do su row e j odpow iedzia lności ka rn e j (np.) 
za pośw iadczenie n ie p ra w d y  co do oko liczności 
m a jące j znaczenie p raw ne  (np., że k toś jes t cz łon
k ie m  U bezpiecza ln i, a n ie  udz ie la ła  m u  ochrony 
specyficzne j z a rt. 133 k. k., w  w ypadkach , gdy 
dokonano na niego napaści za to, że w ys ta w ie n ia  
tak iego  k ła m liw e g o  pośw iadczenia o d m ó w ił“ .

Już na t le  w a ru n k ó w  przedw o jennych , p ro f. 
J. M aka rew icz  dow odził, iż  „w obec użycia w  a rt. 
292 k. k. w yrażen ia  u rzę d n ik  pań s tw o w y  lu b  sa
m orządow y i  p rzec iw s taw ien ia  tem u po jęc iu  in 
nych  („czynności zlecone“ , fu n kc jo n a riu sz  in s ty 
tu c j i  p raw a  pub licznego“ ), wobec używ an ia  w  a rt. 
129 i  nast. po jęcia  „u rz ę d n ik a “  (bez dodatku), 
p rz y ją ć  na leży, że „u rz ę d n ik “  (bez dodatku) je s t 
po jęc iem  na jobszern ie jszym  i obe jm u je  w szys tk ie  
ka tego rie  w ym ien ione  w  a rt. 292 k. k .“ .

W  naszych w a runkach , poza ka te g o ria m i osób. 
w ym ie n io n ych  w  a rt. 292 k.k., uw zg lędn ić  m us im y  
ponad to  ka tego rie  osób, w skazanych w  a rt. 46 
de k re tu  z dn. 16. V I  1946 r. o przestępstw ach 
szczególnie n iebezpiecznych w  okresie  odbudow y 
Państw a.

Z tych  w szys tk ich  pow odów , na p y ta n ie  po
s taw ione  na wstępie, na leży odpow iedzieć tw ie r 
dząco.

(Opr. H . Kempisty, Sędzia S. O.).
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N a z w a Cena

A. T E K S T Y I

Kodeks postępowania cyw ilnego . 400 >
..........

Kodeks postępowania niespornego . . n druku 'ż

Prawo cyw ilne, wyd. I I ......................................................... 250 1

Kodeks h a n d l o w y .................................................................. 400 5

Kodeks zobowiązań, wydanie I I  . . .  •
uiyczer-

pane

Ochrona wynalazków i znaków towarow ych — nieucz
ciwa konkurencja . . . . . . 250

Kodeks karny, wydanie IV 260

Kodeks postępowania karnego, wydanie I I  . 140

Prawo karne skarbowe, wydanie I I  . . . .
inyczer-

pane

Prawo o sądach ubezpieczeń społecznych . 250

Koszty s ą d o w e ............................................................................ 260

Regulaminy sądów i prokura tu r . . . . . 350

Przepisy o kasach s ą d o w y c h ...............................................
uiyczer-

pane

Prawo o ustro ju  adwokatury . . . . . . 150

Prawo o n o ta r ia c ie ...................................... 360

Prawo o ustro ju  sądów powszechnych . 600

Prawo w ekslow e i czekowe ................................................
uiyczer-

pane

Przepisy dla kom orn ików  . . . . . . . 230

Przepisy m ie s z k a n io w e ......................................................... 400

Prawo pracy, tom I ..................................................................
uiyczer-

pane

Prawo pracy, tom II
uiyczer-

pane

C. B IBLIO TEKA POPULARYZACJI PRAWA

Nr 1 A. Landau, J. Nowacki, Cz. W asilkow ski Porad
nik ław nika w sprawach karnych, wyd. II. 200

N r 2 D r Er. Longchamps. L ite ra prawa, wyd. I I I  .
uiyczer-

pone

N r 3 D r Er. Longchamps. Co każdy obywatel pow i
nien wiedzieć o adm in istracji państwowej, wyd. 11

u iycz tr-
pane

N r 4 J. I .  B ie lsk i, St. Jab łoński. Sąd obywate lski 
i jego czynności . . . . . . . 260

N r 5 J. Paw łow icz. O testamentach i dziedziczeniu
65

N r 6 A. K iszą. Polskie prawo małż majątk. . 70

N r 7 T. Jackowski. W ym iar kary . . . 70

N r 8 R. Moszyński, L. Policka. Nabycie i ochrona 
własności . . . . . . . . 45

N r 9 W. D o lińsk i. Jak sporządzić testament . 70

N r 10 W . Osuchowski. O dpowiedzialność karna 60

Nr 11 D r Fr. Longchamps. O bywatel w urzędzie 90

N r 12 B. W ójtow icz. Kto i jak rządzi w  Polsce 80

N Ul
Cena

B. ZB IO R Y ORZECZEŃ SĄDU NAJWYŻSZEGO

Zbiór Orzeczeń S. N. Izby Cym. rok 1945-1946, zeszyt I

Zb iór Orzeczeń S. N. Izby Cyw. rok 1947, zeszyt 1

Z b ió r Orzeczeń S. N. Izby C yw ilne j, rok 1947, zeszyt II

Z b ió r Orzeczeń S. N. Izby C yw ilne j, rok 1947, zeszyt I I I

Skorou'idz Orzeczeń S. N. Izby C yuiilne j z 1947 i.

Zbiór Orzeczeń S. N. Izby Cyin ilne j, rok 1948, zeszyt 1

Zbiór Orzeczeń S. N. Izby Cyin ilne j, rok 1948, zeszyt 11

Z b ió r Orzeczeń S. N Izby C yin ilne j, rok 1948, zeszyt I I I

Skorowidz Orzeczeń S. N. Izby C yin ilne j z 1948 r.

Z b ió r Orzeczeń S. N. Izby C yin ilne j, rok 1949 zeszyt I

szyt I  i I I
S N. Izby Karnej, rok 1945-1946, ze-

Zbiór Orzeczeń S. N. Izby Karnej, rok 1947, zeszyt I  .

Zbiór Orzeczeń S. N. Izby Karnej, tok 1947, zeszyt I I .

Zb iór Orzeczeń S. N. Izby Karnej, rok 1947, zeszyt I I I

Zbiór Orzeczeń S. N. Izby Karnej, rok 1947, zeszyt IV

Skorowidz Orzeczeń S. N. Izby Karnej z 1947 r.

Z b ió r Orzeczeń S. N. Izby Karnej, rok 1948, zeszyt I .

Zb iór Orzeczeń S. N Izby Karnej, rok 1948, zeszyt I I

Z b ió i Orzeczeń S. N. Izby Karnej, rok 1948, zeszyt I I I

Zbiór Orzeczeń S. N Izby Karnej, rok 1948, zeszyt IV  j

Zb iór Orzeczeń S. N Izby Karnej, rok 1919, zeszyt I

I) . B IBLIOTECZKA TŁUMACZEŃ

N r 1 G. M S uierd łow . Małżeństiuo 
stinie Radzieckim.

rodzina tu Pań- 70

Nr 2 D r E. A. F lcjszyc. Burżuazyine prawo cyw ilne  na 
usługach m onopolistycznego kapitału

120

N r 3 W. K arp ińsk i. Sak rządzi się Związek Radzieckadziecki . j

E. I N N E  W Y D A W N I C T W A

Dr J. L itw in . Odtwarzanie i umarzanie dokum entów 
utraconych, zniszczonych lu b  zagubionych

D r L. Lerne ll. Rola i zadania organów w ym iaru spraw ie
d liw ośc i na tle  uchwał Plenum K. C. P. P. R.

D r S. Rozmaryn- Isto ta państwa, wydanie II

Reforma procedury karnej

D r S. Rozmaryn. Prawo i państwo .

1. Andrejew  i  d r J. Saw icki. Isto ta przestępstwa 
w  Polsce L u d o w e j ......................................

D r S. E hrlich . Andrzej Januarowicz W yszyński

I. Andrcjew . L. Le rne ll. J. Saw icki. Prawo karne Pol
ski L u d o w e j .........................................................
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